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Porażka rządu Schumana 
w Zgromadzeniu Narodowym 


PARYŻ (PAP) — Francuskie Zgro- 
madzenie Narodowe odrzuciło 302 gło 


W kołach politycznych zwraca się 
uwagę, iż przeciwko porządkowi dzien 


sami przeciwko 283 popierany przez | nemu głosowali również degaulliści. 


rząd projekt porządku dziennego o0- 
brad przewodniczących . grup parla- 
mentarnych. Projekt ten został odrzu. 
cony wobec nieuwzględnienia w nim 
zgłoszonych wniosków w sprawie zła 
godzenia tzw. planu Mayera, a zwła- 
szcza przepisów, dotyczących daniny 
nadzwyczajnej. 

Porażka rządu w Zqromadzeniu Na- 
rodowym może mieć doniosłe znacze. 
nie polityczne. Niektóre dzienniki za_ 
dają pytanie, czy premier Schuman. 
który wypowiada się przeciwko ja- 
kiejkolwiek zmianie planu finansowe. 
go, nie będzie zmuszony ponownie 
postawić kwesti zaufania. 


którzy poprzednio poparli projekt u- 
staw o daninie majątkowej. Zmiana 
stanowiska deqaullistów komentowa- 
na jest powszechnie, jako chęć wy- 
warcia na premierze presji w kierun- 
ka włączenia do rządu ugrupowań 
prawicowych. 


PARYŻ (PAP) — Stały wzrost cen, 
które w ciągu ostatnieqo miesiąca 
podniosły się o 7,5 proc, budzi żywe 
niezadowolenie wśród robotników 
francuskich, W szeregu miejscowości 
wybuchły strajk; robotników, doma- 
gających się podwyżki płac i prote- 
stujących przeciwko zwyżce cen. 


———————— 


Plan Marshalla nie rozwiąże 
gospodarczych trudności Belgii 


BRUKSELA (PAP) — Przemawiając 
w Izbie Deputowanych premier Spa- 
ak zaaprobował wprawdzie w zasadzie 
„plan Marshalla“, stwierdził jednak. 
że plan sam przez się nie stanowi za- 
endniczego rozwiązania trudności, 
które Belgia będzie musiała usunąć 
przede wszystkim własnymi siłami. 
Spaak podkreślił, że wyniki konferen 
cji paryskiej 16 krajów były „„sta- 


nowczo niezadawalające" i przyniosły 
mu rozczarowanie. 

W sprawie „paktu zachodniego”, 
który ma być przedmiotem rozmów 
między W. Brytanią, Francją i trzema 
krajami Beneluxu na zbliżającej się 
konferencji w Brukseli, Spaak oświad 
czył, że projektowany pakt ma cztery 
aspekty: polityczny, militarny, ekono. 
miczny i kulturalny". 


Zenk! i Ripka wykluczeni 
z partii narodowych socjalistów 


PRAGA (PAP). — Nowy Komitet 
Wykonawczy czeskiej pariii narodo- 
wo . socjalistycznej wykluczył z 
partii b. jej prezesa i b, wiceprem'e- 
ra rządu czechosłowackiego — dr. 
Zenkla. b. ministra handlu- zagrani- 
cznego dra Ripkę oraz b. ministra 
sprawiedliwości dr. Drtinę Komitet 
postanowił przeprowadzić jak najda- 
lej idącą czysikę w szeregach partii 
narodowo - socjślistycznej i usunąć 
żywioły 
dowe. 


PRAGA (PAP), — Dziennik „Rude 
Pravo“ donosi, że w Czechosłowacji 
skonfiskowano ostatnio 11 tysięcy, ha 
majątków ziemskich, należących | do 
właścicieli, którzy współpracowali w 
czasie wojny z Niemcami. 


PRAGA (PAP). — W Morawskiej 
Ostrawie policja dokonaia aresztowa- 
nia 35 kupców branży tekstylnej, 


którzy rozsprzedawali 
rybku olbrzymie ilości 


na czarnym 
materiałów, 


antysocjalistyczne i antyłu-| odpowiadające 2 milionom punktów 


przydziału 'kartkowego, 
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Cena numeru 3 złote 


Anglia chce wciągnąć Włochy 
do Unii Państw Zachodnich 


Rozpoczał się wiosenny 


okres odbudowy 


0% 


Sprzyjająca pogoda pozwoliła na 
cyjnych. Na zdjęciu widzimy robo 


j 
| 
| 
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rozpoczęcie w Stolicy prac inwesty- 
ty na odcinku przedłużonej ulicy 


Kruczej w Warszawie a 


wiosk inań, w obawie, 


Rzymska wizyta 


brytyjskiego lorda-kancierza 


Według informacji londyńskiego dziennika „Daily Wor- 


ker“, w ciągu najbliższych tygodni 
gnięcie Włoch do formowanej 


-Aa 


nastąpić ma wcią- 


przez Bevina „Unii Za- 


chodniej*. Pewne koła angielskie łączą wizytę brytyjskie- 
go lorda — kanclerza Jowitta w Rzymie z realizacją tego 


planu. Podkreślają one, że dy- 
plomacji angielskiej zależy na 
urzeczywistnieniu tego proi- 
tu jeszcze przed wyborami 
że zwy- 


i ciẹstwo Frontu Ludowego mo- 


głoby utrudnić realizację tej 
koncepcji. 
LONDYN (PAP) — Korespondent 


polityczny „Daily-Worker* donosi, że 
15 bm. mają się odbyć w Paryżu TOZ- 
mowy między włoskim ministrem 
spraw zagranicznych hr. Sforzą a mi- 
nistrem Bevinem i Bidault w sprawie 
przystąpienia Włoch do bloku zachod 
niego. i 

W prasie brytyjskiej i francuskiej 
pojawiają się od pewnego czasu im- 


500 miliardów lirów 


ý 


„wyciekło“ nielegalnie za granicę 


B. minister Scoceimarro 
o machinacjach kapitalistow włoskich 


Sytuacja gospodarcza we Włoszech pogorszą się coraz bardziej. 
Drożyzna rośnie, strajki wybuchają raz po raz. Jednocześnie kapi- 
taliści i spekulanci zbijają majątki na nielegalnych transakcjach. 
Wybitny członek włoskiej partii komunistycznej, b. minister Scocci- 
marro, w przemówieniu wygłoszonym w Perugii, ujawnił, że w cią- 

sposób z 


gu ubiegłych 2 lat „wyciekło“ w ten` 


. około 500 miliardów lirów... 


Imponujące osiągnięcia 


polskiego przemysłu węglowego 


W dniu 3 marca rb w Warszawie, 
w trzy lata od chwili utworzenia Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu Węgio- 
wego, odbyła się konferencja praso- 
wa. zorganizowana przez Przemysł 
Węglowy, dla dziennikarzy krajo- 
wych i zagranicznych 

Zebranych dziennikarzy powitał 
gen. dyr. inż. Topolski. Stwierdził on, 
że jednym z najpoważniejszych osią- 
gnięć polskiej gospodarki było wydo- 
bycie w r. 1947 59.130.330 ton węgla. 
Plan państwowy przekroczono o 2.8 
proc. W porównaniu z rokiem 194. 
kiedy wydobycie wynosiło 47.280.006 
ton, notujemy wzrost wydobycia © 
11.892000 t., czyli o 25,4 proc. W oc- 
równaniu z przedwojennym wydoby: 
ciem węgla na obecnym obszarze Pol 
ski osiągnęliśmy już 85,21 proc. ów. 
czesnej produkcji węgla. 

Na ziemiach dawnych przekroczyl:, 
śmy wydobycie przedwojenne: w 1947 
r. wydobyliśmy 39,7 miln ton, pod: 
czas gdy w r. 1938 — tylko 38,1 miln 
ton. Na Ziemiach Odzyskanych w 
1938 r. wydobyto 31,2 miln. t., pod. 
czas gdy w 1947 r. — 19,1 miln. t. Na 
leży jednak wziąć pod uwagę wielkie 
zniszczenia jakie na tych obszarach 
dokonane były przez Niemców w cza_ 
6ie ucieczki. 

Ogólne obecne wydobycie. Polski 
wzrosło w  porównaniu*z wydoby- 
ciem w Polsce przedwrześniowej o 
21 miln. ton. Dzięki temu zwiększyła 
się przede wszystkim konsumcja wę. 
gla w kraju do 45,5 miln. ton w 1947 
r. Wzrósł również eksport, osiągając 
w r. 1947 19,4 miln, ton. 

Wysiłek Połski w kierunku zwięk- 
szenia wydobycia węgla najlepiej ©- 
brazuje porównanie naszych osiągnięć 
z osiągnięciami innych państw 
Wzrost wydobycia w różnych kra- 
jach w latach 1946, 1947 wynosił: 

w Polsce — 25 proc., we Francji— 
1,5 proc, w Belgii — 6,97 proc., w 
Holandii — 21,57 proc., w Częchosłoó- 
wacji — 7,59 proc. 

Pod względem średniej rocznej wv- 
dajności górników Polska stoi na 
pierwszym miejscu wykazując wzrost 
o 19,86 proc.. podczas gdy w Zagłę- 
biu Saary wzrost ten wynosi zaledwie 
3,11 poe w Wielkie) Brytanij 2.77 
proc., zaś we Francji tylko 1,16 proc 

Dyr. Topolski podkreślił następnie 
że mamy jeszcze przed sobą do poko- 
nania poważne trudności aby osią- 
gnąć =łąściwy poziom qórnictwa. Nie 


chodzi jedynie o to, aby podnieść jak 
najwyżej wydobycie węgla, należy do 
prowadzić do tego. aby gospodarką w 
kopalniach prowadzona była jak naj- 
racjonalniej i aby setki tysięcy gór- 
ników, dzięki którym osiągamy te 
wyniki mogły otrzymywać stopniowo 
coraz lepsze warunki bytu. 

Inż. Bolesław Krupiński, naczelny 
dyrektor techniczny Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Węglowego wygło- 
sił referat, ilustrujący możliwości tech 
niczne przemysłu węglowego. W ubie. 
głym 3-leciu przemysł węglowy osią- 
gnął stan który nazwać można pra- 
cą na pełnych obrotach 

Długość chodników. filarów, ścian 
powiększono w roku 1947, w porów- 
naniu z rokiem 1946 z ok. 54.000 mb. 
do ok. 60.000 mb., tj. o 14 proc. Temu 
wzrostowi terenu pracy towarzyszył 
szybszy wzrost wydobycia, co wpływa 
na obniżenie się kosztów. Długość nā- 
szych szybów zwiększyła się w roku 
1947 o 1.276 mb. a 

Przy rozbudowie górnictwa posłu- 
qujemy się wyrobami przemysłu pol- 
skiego, dostawami zagranicznymi. 
które wynosiły ogółem 4.325.000 do- 
larów oraz własnym aparatem ad hoc 
stworzonym w przemyśle węglowym, 
na który składają się: Zjednoczenie 
Wiertniczo _ Górnicze, Zjednoczenie 
Fabryk Maszyn i Sprzętu Górniczego. 
którego 11 fabryk buduje maszyny i 
konstrukcje: Zjednoczenie Biur Projek 
towo - Montażowych. 


Całość dotychczasowej działalności 
Przemysłu Węglowego zmierzała do 
odzyskania zdolności wytwórczej z 
roku 1938, która wynosiła 69.000.000 
ton węgla. 


Sprawę zaopatrzenia Przemysłu Wę 
qlowego naświetlił dyr. Centrali Zao_ 
patrzenia Materiałowego mgr. Gadom 
ski. Podkreślił on, że przemysł wę. 
glowy był przed wojną źle zaopatrzo- 
ny w urządzenia techniczne, a w 0- 
kresie okupacji stan ten jeszcze uległ 
poqorszeniu. 

Braki te w roku 1945 į 1946 nie da- 
wały się odczuć b. wyraźnie z uwa- 
gi na mniejsze wydobycie ; wykorzy- 
"tywanie poniemieckich remanentów. 
Natomiast rok 1947 wymagał już 
zwiększonego zaopatrzenia i zrobiono 
tu duży wysiłek wobec dość ograni. 
czonych możliwości Wartość wzra- 
stających wciąż dostaw — wyniosła 
w roku 1947—10.184 miln. zł. w eto- 
sunku do 3757 miln. zł w 1946 r. 
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Troskę przemysłu węglowego o pra- 
cowników ilustruje wzrost dostaw 
materiałów budowlanych, przeznaczo. 
nych na budowę mieszkań, oraz U- 
brań roboczych j butów. 


Należy stwierdzić że zaopatrzenie 
Górnictwa w roku sprawozdawczym 
poprawiło się znacznie nie tylko bio: 
rąc pod uwagę produkcję krajową ale 
i dostawy zagraniczne, dzięki zawar: 
ciu przez Polskę szeregu międzyna- 
rodowych umów handiowych. 


Następnie sprawy administracyjne 
omówił dyr. Piotrówicz, podkreślając 
konieczność planowości w gospodar- 
ce przemysłu węglowego. Biorąc pod 
uwagę, że liczba pracowników tego 
przemysłu wynosi 292.228, a majątek 
— 3,7 miliarda zł. przedwojennych — 
można zdać sobie sprawę z,tego, jak 
wielką pracę musi wykonać aparat 
administracyjny. Po upaństwowieniu 
kopalń należało zmienić przestarzałe 
formy administracji. 


Poważnym zadaniem administracji 
jest dostarczanie kopalniom coraz no- 
wych kadr górników. Kopalnie zasi- 
lane są wciąż zarówno młodymi gór- 
nikami, którzy uczą się dopiero fachu 
(w r. 1947 — około 23.000) jak rów- 
nież wyszkolonymi fachowcami 
przeważnie reemigrantami z Framcji, 
Belgii, Holandii. a ostatnio z Westfa. 
lii. W ciągu 1946 i 1947 roku powTó- 
ciło do Polski 10.300 pracowników 
łącznie z rodzinami z zachodu i 3.431 
ZSRR. 


Z kolei tow. dyr. T. Rumanstorfer 
omówił obszernie szereg zagadnień 
'echnicznych, związanych z produkcją 
»rzemysłu węglowego. w 
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Jako ostatni przemówił  wiceprze- 
wodniczący Centr. Zw Zaw. Górni- 
ków, tow. Nieszporek, omawiając 
sprawę regulacji płac górniczych, zao. 
patrzenia inwalidów i emerytów oraz 
wczasów górniczych. 


*Włoch zi- granicę = 


T „RZYM (PAP). Na. wiecu zorgani- 
| zówanym” przeź' Włoski, Front -Litdo* |: 
'|wo-Demokratyczny w- Perugii; wy- 


głosił przemówienie jeden z przy- 
wódców włoskiej partii komunistycz 
| nej, b. minister Scoccimarro. 


„Czynniki reakcyjne — oświadczył 
Scoccimarro—sabotują reformę rol- 
ną oraz zarządzenia zmierzające do 
upaństwowienia kluczonych gałęzi 
przemysłu. Rząd de Gasperi dokła- 
d: wszelkich starań, by poddać po- 
nownie pod kontrolę prywatnego 
kapitału te gałęzie życia gospodar- 
czego, które znajduja Się już pod 
zarządem państwa. ; $ 


De Gasperi udzielił wielkim prze- 
mysłowcom subsydiów na sumę 70 
miliardów lirów i dał tylko jeden 
miliard przemysłowi średniemu i 
drobnemu. Wskutek inflacji naród 
włoski stracił setki miliardów lirów. 
Sumy te, tak niezbędne dla odbudo- 
wy kraju — przepadły. W ciągu ò- 
statnich dwóch lat kapitaliści wy- 
wieźli nielegalnie za granicę około 
500 miliardów lirów. Rząd de Ga- 
speri'ego, który patrzał przez palce 
na te przestępstwa. powinien po- 
nieść za to konsekwencje w dniu 
wyborów“. 


Krytykując politykę rządu w dzie- 
dzinie zagranicznej, Scoccimarro o- 
świadczył, że de Gasperi wyraził 
zgodę na przekształcenie dawnych 
kolonii włoskich w Afryce Północnej 
w bazę wypadową  imperialistów 
brytyjskich i amerykańskich. 


W zakończeniu swego przemówie- 
nia, Scoccimarro stwierdził, że wło- 
ski Front Ludowo - Demokratyczny 
opracował własny program odbudo- 
wy. Wydatki na ten cel powinny 
być dostarczone przez opodatkowa- 
nie klas posiadających. 


Drożyzna rośnie 


RZYM (SAP). Ceny mięsa we Wło 
szech podskoczyły ostatnio o 200 li- 
rów na kilogramie. Masło podrożało 
o 300 lirów, a oliwa. mimo dobrych 
zbiorów, o przeszło 100 lirów na 
litrze. Zwyżka cen tłuszczów spo- 
wodowana jest niekontrolowanym 
eksportem oliwy do Stanów Zjedno- 
czonych. 


WYWIAD Z TOW. MIN. 


Zdenkiem Fierlingerem 


O WYDARZENIACH W CZECHOSŁOWACJI 
zamieszczamy na str. 4 


RZYM (PAP). W dniu wczoraj- 
szym proklamowano strajk 300 ty- 
sięcy pracowników komunalnych na 
terenie całych Włoch na znak pro- 
testu przeciwko naruszeniu umowy 
zbiorowej przez władze komunalne. 

Strajk pracowników sądownictwa 
i więziennictwa we Włoszech trwa 
nadal. Ministerstwo sprawiedliwości 
zastąpiło strajkujących dożorców 
więziennych "żołnierzami, Por grasia . 


Sukcesy Frontu 
Demokratycznego . . | 
RZYM (SAP). Front Demokratycz- 


ny we Włószech odniósł ‘poważne: 


zwycięstwo "w wyborach władz 
związków zawodowych. w m. Lecce. 
99 proc. głosów otrzymała wspólna 
lista socjalistyczno - komunistyczna, 
podczas gdy chrześcijańscy demokra- 
ci otrzymali zaledwie 1 proc. głosów. 

W wyborach do rady naczelnej 
stowarzyszenia b. kombatantów . w 
Bari, na listę Frontu Demokratycz- 
nego padły wszystkie głosy. 


spirowane artykuły, mające na celu 
przygotowanie opinii publicznej do 
tego nowego paktu. 

Korespondent „Daily Worker” twier 
dzi, iż próba wciągnięcia Włoch do 
bloku zachodniego nastąpi jeszcze _ 
przed wyborami kwietniowymi do 
parlamentu włoskiego. 

Frank Pitcairn na łamach tego Sa* 
mego dziennika pisże, że akcja dy- 
plomacji brytyjskiej i amerykańskiej 
zmierza obecnie do wciągnięcia 
Włoch za wszelką cenę do bloku an=- 
glosaskiego. Akcję tę cechuje szcze- 
gólny pośpiech wobec poważnych 9- 
baw, że w wyborach kwietniowych 
we Włoszech odnieść może zwycię*. 
stwo Front Ludówo . Demokratyczny. 

W celu niedopuszczenia do | tego 
zwycięstwa — pisze Pitcairn — po 
jęto już szereg odpowiednich kroków. 
M. in. premier de Gasperi, poparty 
przez ambasadę amerykańską, zwró* 
cił się do Stanów Zjednoczonych Z 
prośbę o natychmiastową dostawę bro 
ni dła policji i żandarmerii,. Pitcaira 
twierdzi również, iż rząd amerykański 
w porozumieniu z rządem włoskim, 
zamierza przed wyborami skoncentro_ 
wać w portach włoskich znaczne siły 
morskie. 

RZYM — Dzienniki rzymskie dono= 
szą, że istotnym celem wizyty brytyj- 
skiego lorda _ kanclerza Jowitta w 
stolicy Włoch jest próba przygoto= 
wania w przyśpieszonym trybie ukła. 
du o sojuszu angielsko-włoskim. 

Lord Jowitt przybył do Rzymu w 
ubiegły poniedziałek. Komunikat cfi- 
cjalny podał, że ma on odbyć rozmo- 
wy z prezydentem republiki de Ni- 
colą, premierem de Gasperi i mint- 
strem spraw zagranicznych Siorzą. 
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Rocznica paktu 


polsko-czeskiego 

Staraniem Towarzystwa 
Połsko-Czechosłowackiej odbędą się 
w rocznicę podpisania paktu polsko- 
czechosłowackiego uroczyste obchody 
w Warszawie i w szeregu miejscowości 
ną pograniczu polsko-czechosiowackim. 


Przyjaźni 


Sytuacja rządu Sofulisa 
staje się coraz trudniejsza 


Bezwzględna i bezmyślna 
jest nie osłabienie, lecz wzmocnienie 
wołuje coraz silniejsze sprzeciwy w 
zuje się, że politykę tą krytykuje już 


polityka rządu ateńskiego, której wynikiem 


ruchu rewolucyjnego w Grecji, wy- 
liberalnych kołach greckich. Oka- 
b. znaczny odłam posłów, grupują” 


cy ponad stu członków parlamentu, rekrutujących się spośród 4-ch stron- 
nictw politycznych. W związku z tym, sytuacja rządu Sofulisa staje się 
y ) 


coraz trudniejsza. 

RZYM (PAP) Z Aten donoszą, że 
na ostatnich posiedzeniach parlamentu 
posłowie Papandreu. Jonatas i Leocar- 
'dos wystąpili z ostrą krytyką rządu 
Sojulisa. Okazało się, że obecnie w 
opozycji do Sofulisa znajduje się par- 
ie  socjal-demokratyczna, liberalna, 
skrajnie prawicowa, monarchistyczna 
i partia narodowa. Partie opozycyjne 
posiadają w parlamencie 115 posłów. 
Opozycja wystąpiła z wnioskiem o vo- 
tum nieuiności dla rządu. Wniosek ten 
zosłał odrzucony nieznaczną większo- 
ścią. S 

W politycznych kołach Aten panuje 
przekonanie, że nastroje opozycyjne 
« parlamencie greckim, podsycane są 
przez przedstawicieli W. Brytanii, któ- 
rzy w ten sposób pragną przeciwsta- 
wić się wzrastającym wpływom ame- 
rykańskim w Grecji, 


Spisek we flocie greckiej? 


ATENY (SAP). Gazeta „Etnikos 
Kiriks* podaje, że w szeregach ateń- 
skiej floty wojennej wykryto spisek 
przeciwko rządowi Sotulisa, przy czym 
dokonano licznych aresztowań. Mini- 
ster marynarki wojennej potwierdził 
wiadomość o aresztowaniach wśród 
marynarzy, dodając, że śledztwo nie 
jest jeszcze zakończone. 


Krwawe represje w obozie 
koncentracyjnym 


ATENY (SAP). W obozie koncentra- 
cyjaym na wyspie Makronisi, gdzie 
rząd Sofulisa internował tysiące „.po- 
dejrzanych* żołnierzy 1 oficerów. wia- 
dze rozprawiły się krwawo z interno- 
wanymi.- 

Jak informuje komunikat ateńskiego 
ministerstwa wojny, podczas „zamie- 
szek“, jakie wybuchły na wyspie, do- 


me À 
zorcy obozu zabili 17-tu internowanych 


; ranili z górą 60-ciu. Celem uspra- 
wiedliwienia tych. zajść, źródła ofi- 
cjalne rozpowszechniają wersję. we- 
dług której „komuniści na "yspie przy- 
gotowali zbrojny bunt“, R 


Prawdziwym powodem wystąpienia 
więźniów był odruch oburzenia prze- 
ciwko strażnikom, którzy w okrutny 
sposób storturowali młodego chłopca, 


|Sprawa Kopfa 
przed trgbunałem 
brytyjskim 

BERLIN (PAP). Sprawa zbrodniarza 
wojennego Kopia, urzędującego prê- 
miera Dolnej Saksonii, toczy się przed 
trybunałem brytyjskim. powołanym do 
wydawania orzeczeń ekstradycyjnych. 
Orzeczenie w tej sprawie, głęboko in- 
teresującej społeczeństwo polskie, na- 
stąpi prawdopodobnie za miesiąc. 


19 śmiertelnych ofiar 
katastrofy „Dakoty“ ; 


LONDYN. (SAP). Samolot typu 
„Dakota“, należący do belgijskiego 
towarzystwa lotniczego  „Sabena*. 
przybywający z Brukseli, zapali! się 
na chwilę przed lądowaniem na lot- 
nisku Heathrow pod Londynem i u- 
leg! przy upadku rozbiciu, 

Z 22 pasażerów, 19 osób spali- 
ło się żywcem, a jedynie 3 osoby po 
zostały przy życiu ciężko ranne. 
„Wśród zabitych było 2 Polaków. 
Niektóre zwłoki spalonych pasaże- 
rów samolotu są tak zniekształcone, 
że nie można rozpoznać, czy byli to 
mieężczvźni, czy kobiety. 
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P RZED tygodniem ambasada amerykańska w Atenach oraz Misja 
Amerykańska w Grecji ogłosiły wspólny komunikat, stwierdzający 
stanowczo: „W żadnym kraju Europy nie ma pełniejszej wolności prasy, 
aniżeli w Grecji”, Oświadczenie to ukazało się na pierwszych stronicach 
wszystkich dzienników amerykańskich i brytyjskich. 

Rzecz działa się dokładnie dnia 26 lutego w godzinach rannych. 
W dwadzieścia cztery godziny później, rząd grecki pokwitował laurkę, 
wystawioną mu przez Amerykanów. Na rozkaz generała Panayotas Gou- 
las, wojskowego gubernatora Aten, policja aresztowała dwóch redakto- 
rów socjalistycznego tygodnika „Marchi“, Karandzasa i Filipussisa, pod 
zarzutem rozpowszechniania „artykułów, budzących niepokój wśród lu- 
dności Grecji”. 

Istotnie, artykuły, które stały się powodem aresztowania dwóch 
dziennikarzy ateńskich, budzą i powinny budzić „niepokój“ w Grecji 
i nie tylko w Grecji. Jeden z tych artykułów ogłoszony. na tytułowej 
stronicy tygodnika socjalistycznego, omawiał sprawę masowej egzekucji 
członków demokratycznej organizacji bojowej ELAS, od dwóch lat zam- 


, kniętych w kazamatach więzień ateńskich. Artykuł drugi zawierał apel 


więźniów politycznych do premiera Sofulisa, 

TREŚCI pierwszego z tych artykułów wynika, że na rozkaz mini- 

stra sprawiedliwości, Chrostosz Ladasa, rozstrzelano w Atenach 50 
partyzantów greckich, członków ELAS-u, bohaterów walki podziemnej 
a Niemcami. Zostali oni uwięzieni przed dwoma laty pod zarzutem... za- 
bójstwa kilku znanych kolaboracjonistów. Śledztwo wykazało, że rzeczy” 
wiście, wykonali oni wyroki śmierci na zdrajcach narędu greckiego, 

Redaktorzy umiarkowanego tygodnika socjalistycznego, dowiedziaw- 
szy się widocznie z deklaracji ambasady amerykańskiej, że „w żadnym 
kraju Europy mie ma pełniejszej wolności prasy, aniżeli w Grecji”, — 
postanowili podać powyższe fakty do wiadomości publicznej, Efekt wią- 


domy. W kryminale ateńskim mają teraz sposobność zastanawiania się 


mad wiarogodnością orzeczeń oficjalnych czynników amerykańskich. 
Nie jest nam wiadome, by jakiekolwiek oficjalne czynniki amery- 
kańskie sprostowały obecnie swój pogląd na wolność prasy w Grecji. 


Chętnie byśmy takie sprostowanie ogłosili. Zwłaszcza, że przygoda dwóch 


dziennikarzy ateńskich nie jest wydarzeniem odosobnionym. Wręcz prze- 
eiwnie. Lista pism l dziennikarzy lewicowych, objętych represjami rzą- 
du Sofulisa jest wcale pokaźna. Nie wąipimy, że jest w pełni dostępną 
członkom amerykańskich placówek dyplomatycznych w Grecji i Depar- 
tamentowi Stanu w Waszyngtonie, Jeżeli nie, to należało się w nią za- 


|  opatrzyó przed wystawianiem rządowi ateńskiemmu patentu na wolność 


prasy. 


1 rwawola dziennikarzy 


S KORO już mowa o prasie, warte słów kilka poświęcić reakcji prasy 
zagranicznej, a przede wszystkim amerykańskiej i brytyjskiej, na 
wydarzenia, które rezgrywały się w ubiegiym tygodniu w Czechosłowa- 
aji. Otóż nie ulega wątpliwości, że większość korespondentów amerykań- 
skich | rachodnio-europejskich w Pradze uległa swego rodzaju zbioro- 
wej psychozie, wysyłając swym dziennikom niewiarygodne historie o tym, 
co rzekomo przeżywa Czechosłowacja. 

Największą sensację w prasie i radiu na Zachodzie obudziły wiadoe 
mości o krwawym przebiegu demonstracji studenckich na ulicach Pra- 
gi. Studenci ci oczywiście urośli w oczach Zaciodu do roli bohaier= 
skich „obrońców demokracji". W rzeczywistości zachowanie ich przy- 

znane wystąpienia tzw. młodzieży narodowej w przedwojen- 
nej Polsce I miały akurat tyle wspólnego z demokracją, co burdy, 
urządzane przez panów w deklach i mieczykach. Mimo to jednak owe 
demonstracje studenckie spotykały się z wyraźnie drwiącą reakcją ze 
strony wielotysięcznych rzesz robotniczych, manifestujących na ulicach 


Pragi. Nie było wypadku, by doszło do starcia. Dopiero w ostatnim 


dniu kryzysu jeden student został lekko ranny w nogę. Radio londyń- 


skie opłakiwało ofiarnych studentów już w pierwszym dniu kryzysie. 


i J ESZCZE barwniejsze historie powędrowały w świat na tle wyda- 
rzeń 


w łonie partii Socjalno-Demokratycznej. Nawet tak spokojny 
4 obiektywny zazwyczaj dziennik, jak „New York Herald Tribune“, 
dał się ponieść temperamentowi swego praskiego korespondenta i przy- 
miósł zmyśloną zupełnie depeszę o rzekomym internowaniu tow. Lausz- 
mana przez „pomocniczą policję“, występującą z czerwonymi opaskami. 
Jak wiadomo, gmach partii Socjalno-Demokratycznej obsadzony był 


przez parę godzin lewicowymi robotnikami socjalno-demokratycznymi, 


którzy protestowali przeciw polityce prawicowych działaczy partyj- 

nych. Przez cały czas jednakże wszyscy członkowie władz partyjnych 

mieli swobodny wstęp do gmachu i nikt nie był „internowany“. 

i Szkoda miejsca na dalsze cytaty. Wystarczy tyle. 

M warte tylko dodać, że wszystko to korespondenci zagraniczni 
'depeszowali wprost z Pragi, bez żadnych trudności ze strony władz, 

w okresie, który sami nazywali „przewrotem rewolucyjnym". Jest rze- 

czą bardziej niż niewątpliwą, iż żaden oficjalny rzecznik władz ame- 


 rykańskich nie piśnie słówka o wolności prasy w Czechosłowacji. Dla 


Waszyngtonu wzorem jest tu Grecja, Może więc my pozwolimy sobie 
na skromną uwagę o swawoli dziennikarzy amerykańskich, którzy nie 
potrafią uszanować tej wolności, jaka została im zagwarantowana. 


; ROBOTNIK 


Dziewiąta fala 


| 
| 
A 


Po zwycięstwie lewicy w Czechos łowacji międzynarodową reakcję ogarnęła panika 
Rys. Jerzy Zaruba 


Z winy państw zachodnich nie u- 
zgodniono sprawy traktatu aus 
striackiego na moskiewskiej Kon- 
ferencji Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych w komisji wyłonionej 
przez cztery mocarstwa, obradują- 
cej prawie pół roku we Wiedniu. 
Wszelkie usiłowania porozumiewa- 
wcze były natychmiast torpedowa- 
ne przez reprezentantów anglosas- 
skich, którzy odnoszą się z dziwną 
niechęcią do sprawy demilitaryza- 
cji Austrii. Przedstawiciel USA w 
komisji wiedeńskiej starał się za- 
gadnienia związane z wojennym po 
tencjałem Austrii tak dalece zle- 
kceważyć, że porównał. je z „ka 
tarem, który nie może nikomu 
zaszkodzić”, Czy diagnoza amery- 
kańskiego eskulapa jest Ś 
cie słuszna, a sprawa tak błaha? 
Najlepszą odpowiedź na to pytanię 
dadzą nam fakty. 


Arsenał hitlerowskich Niemiec 


Gospodarka austriacka została 
natychmiast po „Anschlussie” w r. 
1938 podporządkowana celom czy" 
sto wojennym. Wielkie koncemy 
niemieckie inwestowały olbrzymie 
kapitały w przemyśle austriackim, 
który został wydatnie  rozszerzo- 
ny i zmodernizowany. Niemieckie 
kredyty pozwoliły firmie Scheller- 
Bleckman na uruchomienie potęż 
nych zakładów zbrojeniowych, pro 
dukujących pociski i działa arty- 
leryjskie, fabryki czołgów i odlew- 
ni stali. Koncern Steyer-Daimler 
wybudował za niemieckie pieniądze 
fabryki czołgów, samochodów 1 
samolotów. Fabryki samolotów w 
Braunau pochłonęły, setki milionów 


Napisał 


D. Aleksandrow || 


| 
Znany publicysta radziecki D. 


Aleksandrow skreślił dla czytel- | 

ników „Robotnika“ artykuł o 

sytuacji politycznej Austrii, któ- 
ry zamieszczamy poniżej. 


marek, a ilość maszyn i warszta 
tów, otrzymamych przez Austrię 
od Niemców w 1943 r., przewyższa 
ła dziesięciokrotnie ich przeciętny 
roczny dopływ przed wojną. 

Wydajność przemysłu austriac- 
kiego produkującego maszyny wzro 
słą w. r. o "proc. w po 
równaniu ze stanem  przedwojen- 
nym, . produkcją . precyzyjnych fn: 
strumentów wzrosła- o 400. proc, 
elektrotechniczna.— „0 ..180 proc., 
lekkich metali zaś — o 250 proc. 
Austria przekształciła się w jeden 
z najpotężniejszych arsenałów hi- 
tlerowskich Niemiec, najmniej sto- 
sunkowo narażony na ataki lotnic- 
twa. Nie więc dziwnego, že kwe- 
stia demilitaryzacji Austrii stała 
się zagadnieniem palącym. Komisja 
Kontrolna mocarstw okupujących 
ustaliła jeszcze przed kilkoma mie 
siącami, że demilitaryzacja prze- 
mysłu wojennego w strefie radziec 
kiej została przeprowadzona w zu- 
pełności i że władze radzieckie od- 
daly austriackiemu rządowi znacz- 
ną ilość lotnisk. 


Centrum 
faszystowskiej propagandy 


Zupełnie imaczej przedstawia się 
sprawa w zachodniej Austrii, gra- 


Egzotyczne kio 


- muje się 


||| od r. 1838, kiedy to zaa 


Do wielu kłopotów wewnętrzno 1 
zewnętrzno-politycznych Wielkiej Bry- 
tani przybyły ostatnio dwa nowe. Pier- 
wszym jest sprawa Wysp Falklandz- 
kich, drugim — spór o Honduras bry- 
tyjski ze środkowo-amerykańską. repu- 
bliką Guatemalą. 

Sprawa Wysp Falklandzkich nie jest 
tak prosta i błaha, jak się to z po- 
czątku wydawało. Wiąże się z nią pro- 
blem cziego obszaru antarktycznego, 
położonego w polarnej strelle półkuli 


zę k „tie, Archipelag Wysp Falklan 


ch nie ma, sam przez Się, dużego 
znaczenia, ani ekonomicznie, ani stra- 
z. Położony w odległości około 
mil morskich (550 km) od Cieśniny 
Magheliana i południowego wybrzeża 


- Argentyny, stanowi on słabo zaludnio- 


my i względnie ubogi obszar, Ludność 
łego, licząca zaledwie 2.500 głów, zaj- 
hodowlą owięe i rybołów- 
stwem. 

Falklandy, zwane również po polsku 
Wyspami Sokolimi, należą do Auglii 
towane Zo- 
Imperium Brytyjskie, 


stały przez 
ybrew wowi Argentyny, uwa- 


-wbr 
'kającej ten kraj za integraną część 


swojego państwa, Podczas I Wojny 
Światowej koło Wysp Falklandzkich ro- 
zegrała się duża bitwa morska; w 
grudniu r. 1914 została tu zniszczona 


_ przez Anglików niemiecka eskadra oce- 


aniczna, pod dowództwem admirała von 
Spee, którą wybuch wojny zastał na 
wodach Południowej Ameryki. 

Archipelag Falklandzki nabiera dit- 
żego znaczenia w kompleksie z caiym 
obszarem antarktycznym, jako stacja 
węglowa floty handlowej i wojennej ria 
bezmiernych obszarach wodnych tej 
części globu ziemskiego, położony na 
Fslklandach Port Stanley służyć może 
jako baza zarówno dla floty wojeano- 
morskiej, jak | poacatrznej. 


Kraje antarktyczne, okalające Biegun 
Południowy, dotąd bliżej jeszcze nie- 
zbadane, stanowią przedmiot żywego 
zaintersowania i rywalizacji szeregu 
państw. Należą doń nie tylko najbli- 
żej położone republiki południowo-ame 
rykańskie, Argentyna i Chile, lecz rów- 
nież Australla, Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone. 

Od szeregu już lat krążą intensywne 
pogłoski, że w krajach Antarktydy 
znajduje się uran — pierwiastek po- 
trzebny do wytwarzania energii ato- 
mowej.. Jak podaje agencja United 
Press”, prezydent Republiki Chilijskiej, 
Gonzalez Videla, podróżujący od nie- 
jakiego czasu na pokładzie okrętu wo- 
jennego „President Pinto" po wodach 
Antarktyku, wygłosił przemówienie, w 
którym m.in, powiedział: „Geologowie 
chylijscy wykryli w Antarktydzie obec- 
ność minerałów, świadczących o tym, 
że znajduje się tam uran. Minerały te 
muszą być jeszce dokładnie zbadane” 
-— dodał prezydent, po czym mówił da- 
lej, podkreślając z naciskiem każde sło 
wo: „Epoka, kiedy kolonie na ziemi 
amerykańskiej ustanawiane były wy- 
strzałem z działa, skończyła się bezpo- 
wrotnie. Wielkie mocarstwa, których 
posiadłości łeżą w pobliżu obszarów 
antarktycznych, nie mają prawa decy- 
dować jednostronnie o losach tych 
ziem“. 

Oświadczenie prezydenta Videli nie 
pozostało bez odpowiedzi ze strony W. 
Brytanii. Znany dobrze z czasu ostat- 
niej wojny brytyjski marszałek lotni- 
ctwa lord Tedder, przemawiając nie- 
dawno w Glasgow, skierował ostre 
ostrzeżenie pod adresem Argentyny i 
Chile, by „nie tykały angielskich ziem 
w Antarktydzie. Wydarzenia ostatnich 
dni — mówił lord Tedder — świadczą 
o tym, że takle zamiary istnieją Kie- 
dy wydaje się, że lew brytyjski drze- 


poty 


Władysław Rudnicki 


mie, szakale wychodzą wnet na arenę 
i porywają się na niego. Optymizm 
tych szakali, prawił dalej marsz, Ted- 
der, jest nieco niewłaściwy. W. Bryta- 
nia musi być silna, albowiem w prze- 
ciwnym wypadku stalibyśmy się łupem 
szakali”. 

Potwierdzeniem jak gdyby tych mo- 
cnych słów marszałka Teddera było 
$pieszne wysłanie ciężkiego krążown- 
ka brytyjskiego „Nigeria” z Cape 
Town (Kapstadt) w Połudn. Afryce na 
wody Antarktydy. Depesze doniosły, 
że przybył on właśnie po forsownej, 
7-tygodniowej podróży, do Portu Stan- 
ley, gdzie stanął na kotwicy. 

Jak potoczą się dalsze wypadki w 
sprawie Antarktydy, trudno przewi- 
dzieć. W każdym bądź razie jedno zda- 
e się nie ułegać wątpliwości: spór 0 

ziemie nie ma bynajmniej. charakte- 
ru lokalnego, lecz jest ogniskiem, w 
którym zbiegają się interesy i antagoni- 
zmy paru wielkich państw, z W. Bry- 
tanią 1 Stanami Zjednoczonymi na eze- 


le. 

Argentyna, a w mierze i Chi- 
le, roszczą sobie pretensje do Wysp $0- 
kolich I innych antarktycznych obsza- 
rów. Czy jednak za plecami tych 
państw nie kryją się jakieś inne poten- 
cje i interesy?.. Na to pytanie daje 
odpowiedź północno-amerykański dzien 
nik postępowy „P.M.", gdy pisze, że 
„Stany Zjednoczone od dawna prag- 
nęły usunąć W. Brytanię z Wysp Fal- 
klandzkich i obecnie użyły Chile jako 
narzędzie swej polityki". Dziennik do- 
daje, iż jest to podobna gra, jaką St. 
Zjednoczone prowadziły na Bliski:n 
Wschodzie przeciwko interesom W. 
Brytanii, J 

jednocześnie z kłopotami na wodach 
i lądach Antarktydy. spadły na Anglę 
inne przykrości „natury egzotycznej”, 
tym razem w Ameryce Centralnej. Srod 


kowo-amerykańska republika Guate- 
mala, korzystając z wielorakich trud- 
ności W. Brytanii na obu  półkulach 
świata, postanowiła sięgnąć po jedną 
z bogatszych posiadłości angielskich 
na tym obszarze, a mianowicie brytyj- 
ski Honduras, 

Kraj ten ma zaledwie 22,5 tysięcy 
km. kw. i 51.000 mieszkańców, lecz ob- 
fituje w duże bogactwa gospodarcze. 
Kolonia ta, odznaczająca się wybitne 
tropikalnym klimatem, sprzyjającym 
rozwojowi bujnej roślinności podzwrot- 
nikowej, była niegdyś pokryta nieprze- 
miknioną puszczą, a dziś jeszcze po- 
siada wspaniałe gęste lasy drzew ma- 
honiowych; ponadto rosną tu w dużej 
ilości banany, cytryny, drzewa kaka- 
owe. Kraj ten wzbudził ostatnio żywe 
zainteresowanie i apetyt sąsiedniej 
Guatemali, miniaturowej republiki śr 
kowo-amerykańskiej, gdzie silne są 
wpływy Stanów Zjednoczonych. 

Rząd Guatemali zgłosił niedawno 
swoje pretensje do Hodurasu brytyj- 
skiego, a jednocześnie „pewne nieobli- 
czalne czynniki guatemalskie" tak 
brzmi angielskie sformułowanie ofi- 
cjalne) noszą się z zamiarem dokona- 
nia inwazji na ten kraj W stolicy jego, 
Belize, uderzono na alarm; gubernator 
angielski zawezwał z Londynu pomocy 
zbrojnej. Jak słychać, admiralicja bry- 
tyjska skierowała na ge Ameryki 
Centralnej trzy krążowniki, a rząd 
londyński zaproponował — podobnie 
jak w sprawie Wysp Sokolic' — prze: 
dłożenie zatargu Międzynarodowemu 
Trybunałowi Sprawiedliwości w Ha- 
dze. 

Na razie sytuacja jest bardzo. nap ¢- 
ta. Anglicy fortyfikują gorączkowo 
granicę hondurasko - guatemalską, a 
rząd Guatemali zaprotestował uroczy- 
ście w ONZ przeciwko 
brytyjskich” w Hondurasie 


Projekty podziału Austrii 


niczącej z Bawarią, okupowaną 
rzez wojska amerykańskie. Za- 
miast likwidacji przemysłu wojen 
nego obserwujemy rozbudowę gi- 


||gantycznych fabryk zbrojeniowych 


Dla przykładu wymienimy zakłady 
lotnicze i aluminiowe w Braunau, 
kombinat byłego koncernu „Her- 
mann Goering Werke“ w Linzu o- 
raz sieć lotnisk wojennych w Gôr- 
nej Austrii, Tyrolu i Salzburgu, 
które uległy znacznemu rozszerze 
niu 1 udoskonaleniu. 


Wiadomo ponadto, że dowództwo | „nz 


hitlerowskie skierowało do Austrii 
i Bawarii pokaźne resztki swej ar- 
mii, aby uchronić je przed ostatecz 
ną likwidacją przez wojska ra- 
dzieckie. Faszystowskie dywizje szu 


Anglosasów 1 Francuzów. 
Tutaj szukały również schronienia 
niedobitki reakcyjnych wojsk Ju- 
gosławii, Polski, Węgier, Bułgarii 
i inych państw. Tutaj wreszcie 
wiodą swój żywot ocalałe oddzialy 

ieckich korpusów, austriacka 
brygada generała Aldriana, karny 
korpus Rogożyna liczący 10.000 
żołnierzy, 25.000 czetników oraz 
30.000 faszystów wszelakiej maści, 
ukrywających się pod niewinną 
nazwą „oddziałów pracy“, Formacje 
te stały się ośrodkiem faszystow- 
skiej propagandy, dysponującym 
własnymi gazetami i czasopisma- 
mi, 


Nie należy również zapominać, 
że w Zachodniej Austrii przebywa 
po dziś dzień ponad pół miln. osób 
przesiedlonych (t. zw. „DiP'*) z ca- 
łej Europy. Rząd austriacki, ko- 
rzystający z poparcia Anglików i 
Amerykanów, sabotuje repatriację 
tych ludzi, prowadząc kampanię 
o „umożliwienie włączenia przesie- 
dleńców do społeczności austriac- 
kiej“. Uwzględniwszy w dodatku 
zupełne fiasko akcji denazyfika- 
cyjnej, zrozumiemy bez trudu, dla- 
czego zachodnia Austria jest tere- 
nem, na którym elementy hitlerow- 
skie przejawiają wielką aktywność, 
a spiski nazistowskie rodzą się 
jak grzyby po deszczu. 


„Południowo-niemieckie 
państwo” E 
Amerykańskie i angielskie wie 
dze okupacyjne dążą do przeksział 
cenia Austrii zachodniej w swoją 
bazę wojenną, realizując konse- 
kwentnie plan ministra obrony 
USA Forrestala, który wyraził po- i 
gląd, że państwa zachodniej Eu- 
ropy winny w zamian za okazaną 
im przez Amerykę pomoc, oddać 
tej ostatniej do dyspozycji swe ba 
zy wojenne. Jedną z takich baz 
— w samym środku Europy — PO 
winna być Austria. Politycy anglo- 
sascy dopatrują się w podziale Nie 
miec precedensu dla Austril, któ- 
rej zachodnie prowincje będą two- 
rzyły wespół z Bizonią wojenno - 
przemysłowe zaplecze dla montówa 

imperializm bloku am 


tyradzieckiego. 
Powyższe cele przyświecają naj- 
j anglo - amerykańskiej 


polityce ekonomicznej dyskrymina 
cji wschodniej Austrii. „Wszelkie 
starania idą w tym kierunku — pi- 
sal londyński „Economist“ — by 
dać pierwszeństwo strefom zachod- 
nim.. Polityka ta zwiastuje groź 
bę podziału "Austrii". Austriackie 
władze przenoszą skwapliwie więk- 
sze przedsiębiorstwa przemysłowe 
z wschodniej Austrii do zachod- 
niej, projektują budowę większych 
obiektów przemysłowych w anglo- 
saskich strefach okupacyjnych, by 
mogły one skutecznie konkurować 


„akcji wojsk |z analogicznymi fabrykami istnie- 


(Dokończenie obok) 


ke 


Amergkańska 


prowincja 


Gdzieś około 1930 r. zetknąłem 
się bliżej z wycieczką rodaków a 
szych s Ameryki Pólnocnej, przy 
byłych w udwiedziny do Poisid. 
Na ogół serdeczni 4 dubrzy byll 
to ludzie, którzy a prawdziwym 
wzruszeniem wntali ziemię ojcó 
często nie kryjąc nauet łez. A by 
li wśród nich i tacy, którzy uwrudzłk 
li się na drugiej półkułś i znali ją 
jedynie s opowiadań rodziców. w 
ustach tych ostatnich mowa ojczye 
sta, przeplutuna gęsto angielskim 
słowami i całymi (razesami, brzmia 
ła obco, twardo 4 nieporadnie 
Cóż, trudno się było temu dziwić.» 
Wchłaniał ich powoli obcy krah 
obce środowisko, dokonywał się 
nieunikniony proces asymilach. Po 
mimo to starali się pilnie źrożue 
mieć sens naszego, tåk różnego 
od amerykańskiego, codziennego 
życia, pełni byli najlepszej woli, 0 
by wywieźć s ziemi ojców, po kilk% 
tygodniach pobytu, prawdziwy, nie 
sfałszowany jej obrał. 


Do dzisiaj mile wspominam 
wspólną wędrówkę po Polsce s ro 
dakami zza Oceanu. Ale w gronie 
kilkudziesięciu wycieczkowiczów by 
ło również kilku innego typu ludzk 
Takich, którym do głowy uderzyła 
zbyt mocno Ameryka, Drapucze 
chmur, elęktroluxy, jazz. 


Ludzi rekrutujących się e me 
łych, gdzieś na Zachodzie Amery 
ki położonych miasteczek, w ciągu 
całych lat nie wychylających á nich 
nosa, żyjących  standaryzowanym 
życiem amerykańskiej,  zapadłeż 
prowincji, uważających w gruncie 
rzeczy ubogie jej życie za szczyt te 
go, co może osiągnąć człowiek na 
naszej ziemi. 


Ludzie ci patrzyli z góry nie tyl- 
ko na nasze, w owym czasie istot 
nie niezbyt imponujące osiągnie 
cia techniczna, ale równieź i nases 
cały kulturalny i cywilizowany 


struowany na jedno kopyto i że co 
jednemu się szalenie podoba, dru- 
ZO CENE O e PARA 


te yT to, t B 4h tu 
ask an E yn 
zie, jaka ogarnęła Stany Zjednoczo 
ne w okreste powojennej prosperi 
ty“, psycho 'e, każqoej mieszkańco 
wi amerykańskiej Pokrzywmicy czy 
Rypina patrzeć e wysoka na Paryż, 
Warszawę, czy Budapeszt, widzieć 
w ich mieszkańcach jedynie ubo- 
gich krewnych, 


Dlaczego wróciłem do tych wspo 
mnień ? Po prostu dlatego, że nie- 
kiedy studiując pewne wystąmienić 
prasy Stanów Zjednoczonych czy 
też amerykańskich mężów stanu, 
odnosi się wrażenie, że prowincje 
nalne nastróje od tamtych czasów 
pogłębiły się za Oceanem -poważ: 
nie. Są to nastroje, któ'e coraz 
mniej zwracają uwagi na odrębno» 
ści kulturalne imnych narodów, 
nastroje oparte na ufnej, mocno 
nieraz pola side znośna twierdze 
nie — mnej wier. 
yr A ze w potęgę 


Nie znaczy to wcale, aby w Ame 
ryce nie znajdowali się ludzie my* 
ślący innymi kategoriami. Na pe 
wno są. Ale ciągle przytłacza ich 
p typowa, amerykańska prowimw 

ALFA 


Ogłoszenia 


do całej prasy 
AL Sikorskiego 42 


»ilmpet« 


jącymi we Austrii. 
Wszystko to dzieje się przy jawnym 
poparciu wojskowych władz mo- 
carstw zachodnich i pomocy kapi 
amerykańskiego, 


państwo”, cy bawarscy, jak 
np. przywódca Niezależnej Partii 
Demokratycznej Deller, oświadcza- 
ją wręcz, że „istnieją już konkret» 
ne plany utworzenia takiego pań- 
stwa“, Stany Zjednoczone wyzna 
czyły z góry zachodniej Austrii od- 
powiednią rolę w ramach zachod- 
niego bloku i nie zaniedbują nicze 
go, co mogłoby w sensie ekono- 
micznym lub militarnym przyspie- 
szyć realizację tych planów. To 
nie są bynajmniej drobne sprawy, 
jakieś objawy niegrożnego „kata- 
ru“, Są to raczej objawy groźnej 
dżumy, symptomy  niebezpieczeń: _ 
stwa, zagrażającego pokojowi i 
demokracji. 


Nr. 63 


Ostry ton 


Guatemali 


wobec Wielkiej Brytanii 


PARYŻ (PAP). Ambasador Quate- | matycznych z W. Brytanią i wstrzyma- 
mali w Meksyku Monsanto, oświadczył | nia, przeznaczonych dla niej dostaw 
korespondentowi agencji France Pre | mięsa. s 


sse, że przybycie do portu Belize (Hon- 
duras Brytyjski) trzech krążowników 
angielskich jest prawdziwym aktem, 
agresji przeciwko Guatemali. Jest to 
nowy Pearl Harbour — oświadczył ain- 
basador — i Guatemala. podobnie jak 
to się zdarzyło w wypadku Pearl Har- 
bour, gdzie Japończycy zaatakowali 
bazę morską USA, liczy na pomoc ca- 
łego kontynentu amerykańskiego, w 
pomyślnym dla miej rozwiązaniu za- 
targu z Anglią. 

Ambasador Monsanto podkreśli, iż 
kongres Quatemali rozpatruje obecnie 
możliwość zerwania stosunków dyplo- 


MEXICO CITY (SAP). W stolicy 
Guatemali odbyły się manifestacje stu- 
denckie, popierzjące żądania Guatemali 
w sprawie Hondurasu. Kilkutysięczny 
tłum skierował się ku sedzibie posel- 
stwa brytyjskiego, gdzie na fasadzie 
budynku umieszczono flagę Guatemali. 


LONDYN (SAP, Bevin oświadczył 
w Izbie Gmin, że W. Brytania posiada 
na miejscu wystarczające siły w celu 
zabezpieczenia nienaruszalności brytyj” 
skiego Hondurasu oraz ochrony intere- 
sów brytyjskich w sporze z Quatema- 
łą 


Londyńskie narady trzech 
nie dają żaduych wyników 


LONDYN (PAP). W kołach dzienni- 
karskich, utrzymują, że na wczoraj- 
ezym posiedzeniu konierencji londyń- 
skiej toczyła się batalia o udział Fran- 
cji w kontroli nad Zagłębiem Ruhry. 
Delegaci amerykańsy odrzucają żąda- 
nia francuskie, uważając je za przed- 
wczesne. Zdaniem ich, sprawa ta bę- 
dzie dojrzała do rozpatrzena dopiero 
po przyłączeniu strefy francuskiej do 
Bizonii. 

Delegacja brytyjska natomiast od- 
tisuca kategorycznie wszelkie wnioski, 
zmierzające do udziału Francji w kon- 
troli nad Zagłębiem Ruhry. Podkreśla 
się, że kraje Beneluxu popierają sta- 
nowisko Francji, 


W związku z trudnościami, jakie wy- 
loniły się podczas narad, ambasador 
amerykański Douglas uda się w naj- 
bliższych dniach do Waszyngtonu, aby 
otrzymać odpowiednie Instrukcje. 

LONDYN (Obst. wł.). Korespondent 
AFP poświęca wiele uwagi odbywa- 
jącej się w Londynie konferencji w 
sprawie Niemiec. Jego zdarńiem „nie 
tylko nie osiągnięto dotąd zgody, ale 
nie widać nawet. aby wskazany został 
kierunek rozwiązania problemu“, W, 
Brytania, która napotyka na opór USA 
w swych planach socjalizacji Ruhry, 
nie zdaje się wcale skłaniać do wysłu- 
chania argumentów na rzecz między- 
narodowego zarządu tego rejonu. 


Pokojowa współpraca państw 
obszaru naddunajskiego 


BUDAPESZT. (PAP). Na posiedze- 
niu Komitetu Organizacyjnego 9b- 
chodu -setnej rocznicy rewolucji 
1848 r., prezydent Republiki Węgier- 
skiej Tildy wygiosił przemówien'e 
w którym przedstawił wielkie osiąg 
nięcia demokracji węgierskiej w ostat 
nich latach. 

Prezydent stwierdził, że wykona- 
mie reformy rolnej i nacjonalizacja 
wielkich przedsiębiorstw przemysło- 
wych i banków zlikwidowały dwa 
potężne bastiony reakcji, 

Przechodząc do omówienia spraw 
polityki zagranicznej, prezydent ©- 
świadczył, że zawarte niedawno u- 
kiady z Rumunią i Jugosławią sta- 
nowią dowód, iż w basenie dunaj- 
skim rozpoczął się nowy okres po- 
kojowej wspó'pracy. Prezydent pod- 


Osiągnięcia i plany 


Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
Minister Poczt I Telegratów prof.| 1947 przez 1 mieczkańca, jest dwu- 


poczty į telegrafów > 
poświęcenia pracy i owocnego wysiłku. 
W roku tym we wszystk 
mach prac Ministerstwa plan został 
zmacznię przekroczony przy niezwię- 
kszonym u. | tak w zakresie 
przesyłek listowych zwykłych osiągatę- 
to 164 proc. planu, w przesyłkach po- 
leconych =- 111 proc. planu, w prze” 
eyłce — 148 proc, Na rok 
1948 o 0 eyd dalszy wzrost o 
brotów — w przesyłkach  lietowych 
gwykłych e 20 proc, w poleconych o 
5 proc, w CZAsOD — o 40 proc. 

Plan przesyłki przekazów poczte 
wych wykonaliśmy w 128 proc, prze- 
widujemy w roku bieżącym zaś zwię- 
kszenie ich liczby o 20 proc. Wpłaty i 
wypłaty PKO wyniosły 274 proc. za- 
planowanych na rok ubiegły, dalszy 
ich wzrost określamy na 25 proc. 

W roku 1948 podejmujemy wielką 
akcję zmierzającą w ery jak naj- 
azerczego upowszechnienia prasy, oza- 
eopiem i książek ua wsi Będziemy dą- 
awmenin 


ich dziedzi- | K 


kreśli! również doniosłe zmaczen.e 
umów kulturalnych zawartych ostat 
nio z Polską i Bu'garią, 


„Najważniejszym osiągnięciem aa 
szej polityki w ostatnich czasach — 
powiedział prez. Tildy — było za- 
warcie umowy o przyjaźni, wspó'- 
pracy i pomocy wzajemnej ze Związ 
kiem Radzieckim, która stanowi gwa 
rancję pokoju, twórczej pracy oraz 
niepodleg'ości narodowej Republiki 
Węgierskiej", 


BUDAPESZT. (SAP), - Komitety 
młodzieżowe węgierskich partii ko- 
munistycznej i socjal - demokratycz- 
nej odbyły wspólną konferencję, na 
której postanowiono połączyć całą 
młodzież demokratyczną Węgier w 
jednej organizacji m'odzieżowej, 


krotnie większa niż przęd wojną. 

W ciągu 3 lat powojennych nawią- 
zana została łączność telefoniczna ze 
wszystkimi krajami Europy, jak rów- 
nież krajami poza jakimi. W ro- 
iu 1948 będzie otwarte połączenie te- 
legraficzne na im Pol- 
ska —— Dania. Kabel ten usprawni służ- 
bę w kierunku krajów skandynawskich 
oraz Francji i Wielkiej Brytani, W 

atowicach zostanie wybudowana cen- 
trala, która umożliwi bezpośrednie po- 
łączenie dalekopieowe tel ych 
abonentów Polsk; z zagranicznymi u- 
czestnikami tego ruchu. Uruchomienie 
tej centrali nastąpi z początkiem ro- 
ku 1949. 

W zakresie radiokomunikacji już je- 
sienią 1948 r. Warszawa uzyska bez- 
pośrednie połączenie radiotelefoniczne 
z krajami Ameryki Północnej i Po- 
łudniowej. W najbliższym czacie wpro- 
wadzone będą także rozmowy zbioro- 
we radiotelefoniczne za pośrednictwem 
etacji w Bernie. Ponadto w roku bie- 
żącym wznowione zostanie bezpośred- 
nie połączenie radiotelegraficzne z Ka- 
irem. Rok 1948 — mówi dalej mini- 
ster Poczt į Telegrafów -— jest rokiem 
m ch dla 


szere zjazdów międzynarodowych 
Brukseli w maju r. b. — zjazd Mię- 
dzynarodowego Komitetu 
Telegraficznego, w Sztokholmie — Mig- 
dzynarodowy Zjazd Komitetu Dorad- 
czego radiokomunikacyjnego oraz w 


Międzynarodow 

czego Telefonicznego. W tych wszyst- 
kich konferencjach Polska będzie bra- 
ła udział dla uzasadnienia owego eta- 
nowielia oraz obrony swoich interesów. 


Przedstawiciele przemysłu obradują 
nad usprawnieniem pracy 


W Ministerstwie Przemysłu | Han-| Organizacja biur proje 


div odbyła się konferencja dyrektorów 
centralnych zarządów przemysłu. W 
konferencji wzięli udział: Minister Hi- 
Minc, wiceministrowie: Szyr, J. 
a, H. Qolański, B. Rumiński 
oraz dyrektorzy departamentów Mini- 
sierstwa Przemysłu i Handlu Tematem 

obrad byiy nastepujące zagadnienia: 
Wprowadzenie nowego systemu @r- 
ganizacji w przemyśle, który by pozwo 
Bł sa bardziej racjonalny podział pra- 
cjonowamie oraz 


cy, sprawni funkcj 
ma dalsze zniniejszenie przerostów ad- 
ministracy jnych. 

Opracowanie planu S 
zmierza; do lepszego wykorzysta- 
nia i modernizacji istniejących urządzeń 


oras do budowy nowych urządzeń. 


ktowamia im- 
westycji budowlanych i produkcyjnych 
oraz nadzór mad  przedsiębiorstwami 
budownictwa przemysłowego. 
Wykorzystanie patentów i licencji 
oraz upowszechnienie wynalazków 
wlasnych, dokonanych w przedsiębior- 


Planowanie kosztów własnych | ich 
obniżenie oraz usprawnienie prac, dò- 
tyczących Popo kosztów wiasnych 


w 


żniające do rozbudowy sieci szpie- 


Wiw Polskiej Partii Socjalistycznej. 


ROBOTNIK 


Ameryka opóźnia rozwiązanie 
sprawy palestyńskiej 


Departament Stanu pod presją 
magnatów naftowych 


Rząd Stanów Zjednoczonych 


prowadzi w sprawie Palestyny grę 


na zwłokę, co uniemożliwia ostatecz ne rozwiązanie tego zagadnienia na 


forum międzynarodowym. Tymczase 


m amerykańscy magnaci naftow! sta- 


rają się zmienić kierunek polityki Departamentu Stanu w sensie popar- 


cia postulatów arabskich, 

LAKE SUCCESS (PAP). Na posie- 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa delegat 
Stanów Zjednoczonych sen. Austin zło- 
żył ponownie oświadczenie w sprawie 
Palestyny. Mówca powiedział, że za- 
gadnienie Palestyny jest skomplikowa- 
ne i dlatego rząd amerykański domaga 
się nadal powołania życia nowej 
komisji pięciu mocarstw dla przestu- 
diowanią możliwości pogodzenia y- 
dów z Arabami. 

Przedstawiciel ZSRR Gromyko 
stwierdził, że rząd St. Zjednoczonych 
prowadzi grę na zwłokę. Opóźnianie 
rozwiązania problemu palestyńskiego 
nie jest niczym uzasadnione i wywoła 


jedynie większe mit dotąd mapięcie w 
Palestynie. Gromyko zaznaczył, że 
ewentualne konsultacje pięciu mo- 
carstw w sprawie Palestyny mogą się 
odbywać niezależnie od działalności 
Komisji Palestyńskiej. 

N. JORK (SAP), W. Brytania odmó- 
w'ła udziału w komitecie 5-ciu, pro- 
ponowarym przez Austina dla ustale- 
nia, czy sytuacja w Palestynie zagraża 
pokojowi, e 


Nacisk Wall Street 


NOWY JORK (PAP). Prasa amery- 
kańska nie ukrywa, że wpływowe kola 


Well Street wywierają na Departament | 


Stanu silny nacisk, starając się zmienić 
kierunek polityki St Zjednoczonych w j 
sprawie Palestyny. Równocześnie właś- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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WI T 
| Z KRAJU | 


Z CZECHOSŁOWACJI 
NADCHODZĄ TRAKTORY 


Zarząd Centralny Państwowych Nie- 


cicielę amerykańskich towarzystw nai- | ruchomości Ziemskich w Poznaniu 0- 


towych domagają się odrzucenia uchw ! 
iy ONZ i poparcia postulatów arab: 
słuch 


Stanowisko W. Brytanii 

LONDYN (PAP) Minister dla tere- 
nów okupowanych, lord Packenham 
oznajmił w Izbie Lordów, że stanowi- 
sko rządu brytyjskiego w sprawie Pa- 
ies.vny jest nie zmienione Ewakuacja 
wojsk brytyjskich zostanie dokonana w 
przewidzianym terminie. 

LONDYN (SAP). W Izbie Gmin po- 
seł Partii Pracy, Warbey, krytykował 
ostro politykę W. Brytanii na terenach 
śródziemnomorskich. Mówca zażąde!, 
aby rząd Attlee zaprzestał wysyłki bro- 
ni do Palestyny i podkreślił, że dostar- 
czanie broni państwom arabskim zà- 
graża bezpieczeństwu tych terenów. 


Anders podpisał instrukcje 
organizowania wywiadu w Polsce 


Rozprawa w Sądzie Wojskowym 
ujawnia źródła informacji 


Instrukcje szpiegowskie, podpisane osobiście przez Andersa, 
były podstawą działalności siatki wywiadowczej, którą unieszkodii- 


wiły nasze władze bezpieczeństwa. 


Wczoraj na ławie oskarżonych 


zasiedli ludzie, którzy z polecenia Andersa zbierali w Polsce ma- 


teriały szpiegowskie z dziedziny wojskowości, 


życia politycznego 


i gospodarczego. Z zeznań głównego oskarżonego Pileckiego wyni= 
ka, że współpracował on z działaczem WRN Szturm de Sztremem. 


Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Witold Pilecki, Maria Szelągowska, 
Tadeusz Płużański, Witold Różycki, 
Makary Sieradzki, Ryszard Jamont 
Krzywieki, Maksymilian Kaucki i 
Jerzy Nowakowski. 


Rozprawie przewodniczył ppłk. 
Hryckowian, oskarżenie popiera mjr 
Łapiński. Oskarżonych bronią adwo- 
kaci: Maślanko, Rettinger, Grabow- 
ska, Pintarowa, Buszkowski i Sób- 
czyński, 


Akt oskarżenia zarzuca Pileckie- 
mu, iż po opuszczeniu obozu jeniec- 
kiego w Murnau, udał się do Włoch, 
gdzie wstąpił do II korpusu Ander- 
sa i rozpoczął pracę szpiegowską. Je- 
sienią 1945 r. wraz z Szelągowską u- 
dał się poprzez Regensburg do Pol- 
ski w celu zorganizowania sieci 


|wywiadu. Natychmiast po przybyciu 


do Warszawy przystąpił do organi- 
żowania siatki szpiegowskiej i na- 
wiązał kontakty z Sieradzkim i dzia 
łaczem WRN, Tadeuszem Szturm de 
Sztremem, f 


Szpiegowskie instrukcje 
z eS aphan Andersa 


Już w styczniu 1946 r. oskarżony 
Płużański zawiózł pierwszy raport 
wywiadowczy Pileckiego. W miesiąc 
później raporty wywiadowcze nr 2, 
3 1 4 poszły do Andersa za pośred- 
nictwem kuriera Niewiarowskiego. 
W tym samym czasie Szturm de 
Sztrem wręczył Szelągowskiej zaszy 
frowany list ze sprawozdaniem z 
nielegalnej działalności WRN w 
kraju, a przeznaczony dla przeby- 
wającego w Londynie Ciołkosza. W 
czerwcu 1946 r. wrócił do Polski 
oskarżony Płużański, który przywiózł 
ukryte w kluczu klisze instrukcji 
szpiegowskiej oraz pełnomocnictwo 
podpisane przęz Andersa, upowa- 


gowskiej. 


Pilecki i Szelągowska odbywali 
systematyczne rozmowy z Szturm de 
Sztremem, w których : rozważano 
możliwości prowadzenia  szpiego- 
stwa w kraju oraz szansę WRN w 
rozkładowej tobocie, jaką podjęła 


Szturm de Sztrem dostarczał Piłec- 
kiemu materiały, dotyczące działal- 


wiące tajemnicę państwową i woj- 
skową, a obrazujące całokształt ży” 
cia publicznego w Polsce. Wiado- 
mości te dotyczyły ruchów wojsk, 
struktury  organtzacyjnej Wojska 
Polskiego, jego zaopatrzenia, obsady 
personalnej Ministerstwa  Bezpie- 
czeństwa Publicznego oraz stosun- 
ków politycznych i gospodarczych 
Państwa Polskiego, ze szczególnym 


Na stronie 


uwzględnieniem handlu międzyna- 
rodowego i szczegółów umów han- 
dlowych, zawartych przez Polskę ze 
Związkiem Radzieckim, Szwecją, 
Bułgarią i z innymi państwami. A- 
gentem obcego wywiadu na terenie 
Ministerstwa Żeglugi i Handlu Za- 
granicznego był osk. Różycki, Całe 
archiwum grupy wywiadowczej zo- 
stało zajęte przez władze bezpie- 
czeństwa. 


Od jesieni 1946 r. do chwili aresz- 
towania osk. Pilecki w porozumieniu 
z członkami swojej sieci wywiadow- 
czej przygotowywał, działając w 
myśl wskazówek Andersa, zamach 
zbrojny na wyższych urzędników 
Ministerstwa Bezpieczeństwa Pu- 
blicznego i w tym celu gromadził 
dane, dotyczące ich  rysopisów, 
miejec zamieszkania i trybu życia. 


Zeznanie Pileckiego 


Pilecki częściowo przyznał się do 
winy, w szczególności potwierdził 
zarzuty prowadzenia wywiadu na 
rzecz Andersa. 

Przy organizowaniu sieci 'wywia- 
dowczej w Polsce miał zamiar o- 
przeć się na resztkach organizacji 
„NIE“, której był jednym z organi- 
zatorów na kilka miesięcy przed po- 
wstaniem warszawskim. 


"Po przyjeździe do Warszawy Pi- 
lecki zamieszkał początkowo pod na- 
zwiskiem Jezierskiego u swego zna- 
jomego — oskarżonego Sieradzkiego. 
Przez niego właśnie poznał oskarżo- 
nego Płużańskiego, który miał za- 
miar wyjechać za granicę. Pilecki 
jak twierdzi, nie objaśniając Płużań- 
skiego o swej właściwej roli, podał 
mu drogę, jaką sam przyjechał do 
Polski, przez Pragę na Regensburg, 
Jednocześnie przekazał mu meldu- 
nek, który Płużański oddać miał w 
II Korpusie. 

Na rozpoczęcie działalności szpie- 
gowskiej zdecydował się, jak mówi, 
dopiero we wrześniu 1946 roku, gdy 
ze sztabu II Korpusu przyszedł roz- 


.| Pilecki 


kaz odwołujący go z powrotem za 
granicę. 


Kontakt z lasem 


Z materiałów śledczych wynika, 
że już w początkach 1946 roku Pi- 
lecki nawiązał kontakt z przedsta- 
wicielem Ministerstwa Żeglugi Ró- 
życkim, który dostarczał mu wiado- 
mości o szczegółach umowy handlo- 
wej, uzyskał ponadto materiały wy- 
wiadowcze z działalności Związku 
Samopomocy Chłopskiej. Poza tym 
przez kuriera Niewiarowskiego prze 
słał meldunek, w którym była mowa 
o prowadzeniu przez oskarżonego 
działalności propagandowej, zorga- 
nizowaniu zamkniętych komórek wy 
wiadowczych oraz o kontakcie z od- 
działami leśnymi. 

Działalność wywiadowczą rozpo- 
czął oskarżony od wydania oskarżo- 
nej Szelągowskiej polecenia zbiera- 
nia materiałów szpiegowskich. Wy- 
korzystała ona w tym celu swą zna- 
jomość z urzędnikiem Ministerstwa 
Skarbu — Wojtkiewiczem, który do- 
starczył jej informącji o rokowa- 
niach handlowych prowadzonych 
przez delegacje polskie z zagranicą. 

Poza tym oskarżona Szelągowska 
skontaktowała Pileckiego ze Szturm 
de Sztremem, którego informacje 
wykorzystywał w meldun- 
kach. Również Pilecki wykorzysty- 
wał informacje Różyckiego, który, 
jako urzędnik Ministerstwa Żeglugi 

Handlu Zagranicznego podał szcze- 
góły umów handlowych między Pol- 
ską a państwami słowiańskimi. 

Ponadto Pilecki utrzymywał kon- 
takty z oddziałami leśnymi, w pierw 
szym rzędzie przez ks. Czajkowskie- 
go, który dostarczył oskarżonemu 
prasy podziemnej oraz broszurę 
„Czym jest PPR"? Wg wyjaśnień 
Pileckiego chciał on przez księdza 
przekazać oddziałom leśnym instruk- 
cję otrzymaną z Londynu, w myśl 
której spaleni członkowie band mie- 
li przedrzeć się za granicę. 

Kontakty z lasem nawiązywał po- 
nadto Pilecki przez znajomego 
Szturm de Sztrema „Romana“, ofi- 
cera band w Górach Świętokrzy- 
skich oraz przez „Dana“, z którym 
nawiązał łączność przez Płużańskie- 
ga. 

Następnie oskarżony przeszedł do 
omówienia informacji, dostarczanych 
mu przez Płużańskiego. Ze względu 
na interes państwa Sąd zarządził 
tajność rozprawy. 

Jutro dalszy ciąg przewodu sądo- 
wego. 


trzymał transport czechosjiowackich 
traktorów marki „Zetor“ Traktory te, 
o silniku diesiowskim, będą rozdz elo- 
ne między majątki państwowe okręgu 
szczęcińskićgo i*dolnośląskiego. 

W ramach dostaw tegorocznych. Czę 
chosłowacja dostarczy Państwowym 
Nieruchomościom Ziemskim ogółem 
500 traktorów. Z krajowej produkcji 
fabryki „Ursus“ skierowane będze na 
rejon Żuław, w okresie robót wiosem- 
nych, 120 traktorów. 


DOMY NOCLEGOWE 
DLA GÓRNIKÓW e 

W trosce o stworzenie dla nowoprzy* 
byłych pracowników,- nie  posiadają- 
cych jeszcze stałego miejsca zamiesz- 
kania, jak najdogodniejszych  warzja- 
ków mieszkaniowych, Zabrskie Zjedqo- 
czenie Węglowe zorganizowało (domy 
nociegowe, w których pobyt dla pra- 
cownika jest bezpłatny, W dwuosobo- 
wym pokoju pracownik otrzymuje do- 
godne warunki mieszkaniowe. W sto- 
tówce mieszkańcy domu otrzymują 3 
razy dziennie! posiłek. 

Obecnie w domach noclegowych 
przebywa 1576 pracowników Zjedno- 
czenia Zabrsk.ego Zostaną Omi tutaj 
do chwili uzyskania odpowiednich 
mieszkań. Domy nociegowe są dużym 
ułatwieniem dla wzmożenia napływu 
nowych sił do pracy w kopalniach 
Z jednoczenia. 


PALMIARNIA POZNAŃSKA 
ODBUDOWANA 


Palmiarnia poznańska została odbu- 
dowana w 100 proc. Pod ` względem 


różnolitości w doborze okazów flory,, 


przewyższony został nawet stan przed- 
wojenny. Prowadzi się stale systema- 
tyczne prace celem stworzenia jak 
najbardziej atrakcyjnego obiektu dla 
zwiedzających oraz jak najlepiej wypo- 
sażonego zakładu dydaktyczno-nauko- 
wego dla studiujących ogrodn ctwo i 
botanikę. Palmiarnia posiada obecnie 
5937 roślin egzotycznych 500 gatunków 
i odmian, 

WYŚCIG PRACY W „URSUSIE* 

W Państwowych Zakładach Inżynie- 
rii w Ursusie ukończono pierwszy etap 
współzawodnictwa pracy, rozpoczęty 
w październiku ub. roku, Zwycięzcami 
źostali ob. ob. Gryczuk, Saliński i Bia- 
tek, którzy przez trzy miesiące z rzędu. 
dzierżyli prymat w swoich działach 
pracy, przeszło dwukrotnie przekracza- 
iąc ustaloną normę, i ć 

Dzięki współzawodnictwu pracy ros- 
ną cyfry produkcji poszczególnych - 
działów. We wrześniu ub. r. dział tor 
karek produkował 62% ponad normę, 
w styczniu zaś 175%. W dziale freza- 
rek przekroczono we wrześniu normę 


o 62,4%e, w styczniu o 184%. Na wy- 


taczarkach cyfry dla tych samych mie- 
sięcy wynoszą 32% i 125%/e. 


EK 


* 


Przedłużenie. 
ukladu iowarowego 
polsko-francuskiego 
Delegacja polska w Paryżu pod 
przewodnictwem Ministra Pełnomoc- 
nego dr. Adama kosego oraz francuska 
pod. przewodnictwem Herve Alphanda, 
dyrektora Departamentu Ekonomiczne- 
go Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
postanowiły w wyniku dotychcza 
wych obrad przedłużyć wygasający w 
dniu 29 lutego 1948 roku układ o wy- 
mianie towarów między Polską i Fran- 
cją do dnia 21 sierpnia 1948 roku, 


przez có zapewniono podstawy dła pro- 


wadzenia bieżących obrotów. 

Jednocześnie komisję: towarowa, na* 
cjonalizacyjna i finansowa prowadzą 
swe prace, mające na cele unormowa- 
niew drodze trwałych porozumień ca- 
łokształtu stosunków gospodarczych 
między Polską a Francją. 


Przed Sądem Wojskowym rozpoczął się 


wym w Warszawie rozpoczął się 2 
marca br. proces grupy sabotażystów 


formy rolnej w województwie war- 
szawskim. 


stanowisko, bezpodstawnie nakazy- 
wał wyłączenie niektórych mająt- 


WOT śmiechu 


BENEDYKT HERTZ 


Według zarzutów, stormułowanych 


wydziału prawnego w Wojew. Urzę- 
dzie Ziemskim, wykorzystując sweę| dzialny 


tys. złotych łapówki. We wszystkich 
tych mąchinacjach brał również u- 
dział radcą prawny WUZ, Stanisław 
Chmielewski, który jako adwokat u- 
dzielał jednocześnie porad w spra- 
wach rozpatrywanych przez niego, 
jako funkcjonariusza WUZ. 
Trzecim oskarżonym w tym procę 
sie jest prezes WUZ, Feliks Szafrań- 
ski, który, mimo, że był odpowie- 
za prawidłowe wydawanie 
orzeczeń o wyłączeniu spod parcela- 
cji, nie sprawdzeł podpisywanych 


ków rolnych spod parcelacji, W za-| Przez siebie postanowień, 


proces sabotażystów gospodarczych. 


Przed Rejonowym Sądem Wojsko-| mian za to pobrał dwukrośnie po 40 


Z dalszych zeznań oskarżonego 
wynika, że w r. 1946 odpowiadać 


NR FA OE 


miał przed Komisją Specjalną za . 


machinacjet jakich dopuścił się "w z 


związku z przydziaiem gospodarstw 
poniemieckich na Ziemiach è 
nych, A 


Następnie zeznaje drugi z kolei o- 
prawny WUŻ 
Chmielewski, Do niego należało o= 
piniowanie, czy dane majątki podle- © 
gają ustawie o reformie rolnej, Nie 
przyznaje się do pobierania jakich 


skarżony, radca 


kolwiek łapówek, oświadczając, że. 
od właścicieli majątków, którzy byil 


jednocześnie jego klientami jako 


adwokata, pobierał honoraria adwo- 
kackie. Tak więc, jego zdaniem, 200 


tys. zł, pobrane od Prekiera, wta- 
byty 


ściciela majątku  Skolimów, 


również wynagrodzeniem za poradę 
prawną. Jednocześnie jednak Chmie- 


lewski jako doradca prawny podpi= i 


sal decyzję o wyłączeniu spod pār- > 


celacji majątku swego klienta, ME 

twierdzi — „omy'kowo”. M 

Z kolei zeznawał prezes WUZ osk. 
Szafrański, twierdząc, że jaho inży= 
nier - rolnik mie orieniował się w 
ach prawnych i dlatego po- 

lega? całkowicie na zdaniu Chmie- 


wy- 
U 


lewskiego. Jutro dalszy ciąg rozpra= , 


Str. 4 


IEKZ+ RAWICZ 


8 dodatnich postaci 


W poprzednim artykule (patrz „Robotnik* Nr. 61) próbo- 
wałem nakreślić najczęściej spotykane w naszym. społeczeństwie 
postaci negatywne, szkodliwe dla ogółu. Zdaniem moim, posta- 
ci te były charakterystyczne dla mniejszości społeczeństwa. Tym 
razem chciałbym pisać o postaciach dodatnich; tych jest — na 
szczęście — więcej. Spotykamy je codzień, stykamy się z nimi 
w pracy, w urzędzie, w fabryce. Ci ludzie właśnie tworzą obraz 
dnia dzisiejszego, oni budują Polskę. 

1. IDEOWIEC. Najistotniej charakteryzuje ideowca fakt. 
Że to, co czyni, nie przynosi mu korzyści osobistych. Niekiedy 
nawet szkodzi. Mógłby np. znaleźć bardziej intratną pracę, trwa 
jednak na swoim stanowisku, ponieważ wie, że jest tam potrze- 
bny. Ideowiec jest najczęściej starym, przedwojennym działa- 
czem lewicy. Należał do partii jeszcze wtedy, kiedy ulegał za to 
prześladowaniom. W czasie okupacji pozostał wierny sobie 
i swojej idei. Był w podziemiu lub partyzantce. Mimo to nie 
stara się o odznaczenia i nie nosi miniaturek orderowych w kla- 
pie cywilnego ubrania. Jest skromny i radzi się innych na tere- 
nie pracy. Jeżeli jednak chodzi o podstawowe sprawy ideowe 

b zagadnienia, dotyczące etyki, nie odstąpi od swoich założeń. 
Jest zdecydowany do końca doprowadzić walkę o. zwycięstwo 
swoich ideałów.-Z rewolucyjnych doświadczeń przeszłości czer- 
pie wytyczne do postępowania dziś, Swoje dzieci wychowuje 
w myśl ideałów socjalizmu. i 

2. FACHOWIEC. Przez dziesiątki lat pracował w swoim 
zawodzie, często nawet na tym samym miejscu. Zna swoją ro- | 
botę na wylot i jest do niej przywiązany. Nie uprawiał niędy | 
czynnie polityki, nie robi tego i dziś. Uważa, że sumienne wy- | 
konanie pracy na jego odcinku jest wkładem, na jaki go stać, do 
dzieła odbudowy kraju. Nie jest uniżony w stosunku do zwierz- 
chników, ponieważ zna swoją wartość, nie wynosi się ponad 
podwładnych, ponieważ ceni uczciwą pracę na każdym szczeblu. 
Powierzoną pracę na pewno sumiennie wykona. Dba o swój za- 
kład pracy. Każde ulepszenie metod pracy, każdy sukces przed- 
siębiorstwa, jest jego radością. Jest bardzo uczciwy i prawy. 
Wcale nie musi być członkiem partii. Nacisk na niego w tym 
kierunku byłby niedźwiedzią usługą dla sprawy, którą partia 
reprezentuje. 4 

3. AKTYWISTA. Są ludzie społecznie czynni i społecznie 
bierni. Fachowiec należy najczęściej do drugiego gatunku. Ak- 
tywista jest człowiekiem, który odczuwa nie tylko potrzebę dzia- 
łania, ale również oddziaływa na innych. Nie zawsze droga, któ- 
rą doszedł do oddziaływania na innych w sensie. społecznie po” 
zytywnym, była prosta. Często, zwłaszcza w młodych latach, 
w wyniku wstecznego wychowania, odpowiedniego nastawienia 
szkoły i środowiska, spełniał rolę obiektywnie: szkodliwą. Mógł 
np. być działaczem prawicowej organizacji młodzieżowej: 
W czasie okupacji robił niepodległościową robotę w AK. Okres | 
okupacji po latach reżimu sanacyjnego i pierwsze lata pot 
jenne dały mu dużo do myślenia. Zdobył należyty dystans dla 
zrewidowania rzeczywistości przedwojennej i wojennej i swojej | 
w nich roli. Wobec tego, że jest w stosunku do.siebie samego 
uczciwy, wyciągnął wnioski z tej oceny przeszłości. Przyznał so- 
bie, że postępował niesłusznie. Wycofując się z dawnego stano- 
wiska, nie wycofał się ze społecznego oddziaływania. Wobec te- 
go, że jest z natury aktywistą, zaczął współpracować i współ- 
działać z ludźmi lewicy. Wstąpił do partii,.nie ukrywając swojej 
przeszłości. Oddaniem sprawie w pracy, zdolnościami i aktyw- 
nością w partii, zdołał przełamać początkową nieufność w sto- 
sunku do niego. Dziś jest współtwórcą „nowej rzeczywistości”. 
Aktywnym i świadomym.; x, iw 

4. ZAPĄLENIEC.-: Obok ujemnych typów” fanatyków, 
u których fanatyzm wiąże się z zaślepieniem i sekciarstwem, 
istnieją dodatnie sylwetki zapaleńców, ludzi bardzo pożytecz- 
nych i twórczych. To właśnie tacy zapaleńcy są praktykami re- 
wolucji, z ich szeregów wywodzą się bohaterowie. Zapaleńcy 
potrafią często dokonać rzeczy na pozór niemożliwych do zreqli- 
zowania. W czasie wojny? dowodzili oddziałami rozbijającymi 
o wiele silniejsze jednostki wroga. W czasie pokoju potrafią 
swoim przykładem zarazić i porwać innych. Nie będąc wybitny- 
mi intelektualistami, najczęściej nie zajmują stanowisk kierow- 
niczych. Natomiast nawet na eksponowanych placówkach, jeśli 
mają pomoc ludzi bardziej zrównoważonych, mogą oddać nie- 
ocenione usługi. Popędliwi, pozwalają jednak (w odróżnieniu od 
zaślepieńców) wytłumaczyć sobie niesłuszność błędnej tezy. 

5. REALISTA. Wielu ludzi różni się w swoich poglądach 
na świat od tych, którzy reprezentują stanowisko ludowej de- 
mokracji. Mimo tych różnic poglądów, ludzie ci są uczciwymi 
obywatelami i wykonują swoje obowiązki. Ludzie ci stoją na 
gruncie realizmu. Przykładowo: nie przezwyciężyli w sobie je- 
szcze. kompleksu antysowieckiego, zdają sobie jednak sprawę, 
że w interesie Polski jest przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, 
i dlatego uznają ją za słuszną. Realnie rozumując zdają sobie 
sprawę, że opóźnienie przybycia wojsk radzieckich na tereny 
polskie w 1944 i 1945 roku mogło kosztować naród polski dalsze 
miliony ofiar 7 

„6. KRYTYK. Istnieją dwa rodzaje krytyków. Pierwszy 
z nich — to człowiek, który krytykuje wszystko i wszystkich. 
Nie mu się nie podoba. Zapytany, jak jest lepiej, nie potrafi te- 
go wyjaśnić. Krytykuje, aby krytykować. Oczywiście, że ten 
typ jest bardzo ujemny. Istnieje natomiast jeszcze inna postać 
krytyka, i o nią mi właśnie w tej chwili chodzi. Jest to krytyk, 
który krytykuje, aby naprawić. Człowiek, który nie tylko po- 
trafi wskazać, co jest złe, ale który pótrafi także wskazać, co 
czynić, ażeby złe zamieniło się w dobre. Niewątpliwie, przy stu- 
sznych.. założeniach całości naszej drogi do socjalizmu, są pewne 
odcinki, które wymagają naprawy. Ta naprawa dokonuje się. 
Likwidują się pewne przerosty. Upadają domniemane wielkoś- 
ci. Krytyk jest odważny. Nawet swemu przełożonemu mówi pro- 
sto w oczy, co myśli.o jego działalności, Rozsądny przełożony 
zastanowi się nad słusznością przedstawionych sobie krytycz- 
nych tez. 
, 7. AMBITNY. Ambicja nie jest cechą ujemną. Ujemne 
jest tylko zarozumialstwo. W naszych warunkach ludzie zdolni, 
zwłaszcza młodzi ludzie, mają fantastyczną możność startu ży” 
ciowego. Ambitny chce zrobić karierę. I w tym nie ma nic złe- 
go. Złe jest tylko, jeśli ktoś chce zrobić karierę za wszelką cenę, 
tj. nawet ze szkodą dla innych. Ambitny „pokazuje się* w pra- 
cy, ale pracuje bardzo intensywnie. W fabryce ambitny należy 
często do przodowników pracy, jego ambicją jest zrobić więcej 
i lepiej niż inni. Na uniwersytecie zabiera częściej od innych 
głos na seminariach. Ambitny uczy się, ponieważ wie, że zwię” 
kszenie zasobu wiedzy, pozwoli mu się wybić. 
i 8. ZWYKŁY CZŁOWIEK. W odróżnieniu od poprzedni- 
ka, nie ma żadnych wielkich ambicji. Nie wyróżnia się niczym 
szczególnym od otoczenia. Po prostu przechodzi przez życie. 
Takich jest bodajże najwięcej, Nie każdy jest orłem. Zwykły 
„człowiek jest bardzo pożyteczny. Uczciwie wykonuje, co do nie- 

należy. Jest dobrym mężem i ojcem. Ma swoje małe przy” 
zwyczajenia, które nikomu nie przeszkadzają. Nie zdobędzie 
się na heroizm, nie wynajdzie prochu, ale nie zrobi też świń- 
stwa. Dobrze odróżnia, co jest sprawiedliwe od tego, co jest 
krzywdzące, aczkolwiek o tym nie mówi. 

Oto osiem dodatnich postaci. W interesie społeczności jest 
udzielenie im poparcia i opieki. W odpowiedniej atmosferze 
mogą zdziałać wiele dobrego. 
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Tow. min. Zden 


Nr. 63 


ek Fierlinger 


o wydarzeniach w Czechosłowacji 


Nacjonalizacja przemysłu według polskich wzorów 


z przywódców Czechosłowackiej 
ministrem przemysłu w nowym 


wych i przedstawicieli zainteresowa- 
| nych ministerstw. 


| Polska hędzie wzorem 


Wzorem w tej dziedzinie będzie dla 
i nas w dużej mierze Polska. Jako za- 
'sadę przyjmiemy nacjonalizację prze- 
'mysłu i wielkiego handlu, zatrudniają- 
| cego ponad 50 robotników. Oczywiście 
|ta granica nie może być. sztywna. 
| Będziemy również baczyć, aby zna- 
,leźć warunki istnienia i rozwoju dla 
| drobmej inicjatywy prywatnej w rze- 
| miośle i handlu, które będą zagwaran- 
towane w przyszłości konstytucyjnie. 

Uchwały zjązdu chłopskiego, dotyczą 
ce między innymi zakończenia parcela- 
cji majątków, liczących ponad 50 ha 
są już realizowane. 


Tow. min. Zdenek Fierlinger 


W rozmowie przed 3 tygodnia- 
mi powiedział mi towarzysz Mi- 
nister: „U was był Mikołajczyk, 
ale uciekł. U nas jest jeszcze co 
najmniej kilkunastu Mikołajczy- 
ków“. Jak to się stało, żeście się 
tak szybko swych  Mikołajczy- 


Jaka będzie w nowych warun- 
kach rola odrodzonego Frontu 
Narodowego i parlamentu? 


Uprawnienia parlamentu zostaną nie 
naruszone. Zadaniem Frontu Narodo- 
wego będzie uzgadnianie stanowisk 
stronnictw. Front Narodowy będzie 


od rewolucji kwietniowej w 1945 roku | Ponadto baczył, aby czystka w stronni- 


Naczelny Redaktor Socjalistycznej Agencji Prasowej tow. Rafał 
Praga uzyskał wywiad z tow. Zdenkiem Fierlingerem, 


jednym 
Partii Socjal - Demokratycznej, 
rządzie Czechosłowacji. Wy- | 


wiad tem zamieszczamy poniżej. 


ewentualnych nieporozumień i rozw:4- 
zywać sporne problemy. Socjal-demo- 
kracja jest jedynym stronnictwem, któ- 
re jako całość zadeklarowało i podjęło 
współpracę z komunistami. Dlatego na- 
sze stronnictwo w nowej konstelacji 
zajęło poważne miejsce i stało się wał- 
nym czynnikiem współdecydującyma w 
państwie. Partia nasza stoi obecnie zal- 
kowicie na gruncie lewicowego socja- 
lizmu i ścisłej współpracy z komuni- 
stami, która jest korzystna zarówno 
dla obu stronnictw, jak i dla państwa 
i narodu. Mam nadzieję, że współpra- 
ca będzie się pogłębiać na zasadach 
szczerości i uczciwości, 


Jednolity front 


Jak odbiły się wydarzenia lu- 
towe w opinii partii? 

Mieliśmy w partii wielu towarzyszy, 
którzy się wahali. Tłumaczyliśmy im: 
jeżeli pójdziecie z prawicą, włączycie 
się. do bloku antykomunistycznego, 
znajdziecie się w walce z demokracją 
ludową, odegracie rolę eserów w Rosji, 
którzy poszli później z  Kołczakiem, 
Denikinem i innym agentami reakcji. 


lizmu, musi współpracować Ścisłe w 
partią komunistyczną, musi razem Z£ 
komunistami zwalczać reakcję i budo- 
wać podstawy nowego ustroju. 


Oczywiście nie było łatwo przełe- 
nać od razy: wszystkich towarzyszy 
partyjnych, ale wreszcie udało się nam 
całe stronnictwo dla tego stanowiska 
pozyskać. Zdaniem moim, aby opraać 
przyszłość partii na trwałych podsta- 
waci ideologicznych i organizacyjnych, 
i zabezpieczyć dotychczasowe zdoby- 
cze, trzeba będzie zwołać nadzwyczaj 
ny kongres. Czeska partia socjal-de- 
mokratyczna ma wielką misję do spe- 
niema. Będziemy odbudowywać dalej 
stronnictwo w duchu prawdziw. le- 
wicowego socjalizmu, w duchu jedne» 
litofrontowej współpracy z komunistamt 
dla dobra klasy pracującej i calego me- 
rodu, 


Współpraca z PPS 


Rozmowa schodzi na temat wəpd- 
pracy. między  socjal-demokratyczaę 
partią Czechosłowacji a PPS. Tow. 
Fierlinger wyraża przekonanie, że 
zwycięstwo ideologii lewicowego se- 
cjalizmu w czeskiej partii socjal-deme- 
kratycznej jest najlepszą gwarancją, 
że współpraca między towarzyszami 
polskimi a czechosłowackimi będzie się 
stale pogłębiać. Tow. minister F.erlin- 
ger przesyła pozdrowienia dla tow. 
premiera Cyrankiewicza i prosi, byśmy 


polegała na stałym sabotowaniu demo- 
kracji ludowej "Przywódcy prawicowi 
nawoływali do reprywatyzacji unaro- 
dowionych zakładów przemysłowych, 
przeciwstawiali się wykonywaniu re- 
formy rolnej. Akcję tę prowadzili prze- 
de wszystkim narodowi: socjaliści. 


Śytuacja' zagstrzała się stale, aż 
|wresżcie doszło do kryzysu. Dymisją 


ctwach, w aparacie administracyjnym 
państwa i samorządu, prasie itp. była 
przeprowadzona gruntownie, tak, by 
usunięte zostały resztki reakcji, które 

się tam zagnieździły. 
Jak się przedstawia sprawa no- 

wej konstytucji? 
Prace nad konstytucją są już dal:ho 
zaawansowane. Aby zapewnić spokoj- 


Stronnictwo nasze, aby utrwalić demo- 
krację i zabezpieczyć drogę do socja- 


przekazali towarzyszom polskim życze- 
nia dalszych owocnych osiągnięć, 


Zamiast felietonu 


Sprawność, szybkość, ścisłość... 


, Większość parlamentarna 


swych ministrów reakcja chciała wy- 
musić ustapienie gabinetu “Gottwalda, 
łudząc się, że uda jej się wciągnąć 'do 
współdziałania w tworzeniu bloki 
anty-komunistycznego partię socjał-de- 
mokratyczną. ; 


mą pracę nad konstytucją, być może — 
ale nie jest to jeszcze zdecydowane — 
że termin wyborów zostanie przesunię- 
ty ma czas późniejszy. jeżeli chodz” o 
socjalistów i komunistów, to nie ma 
między nimi podstawowych różnic, w 
sprawie konstytucji. Zasadnicze proble- 
my już uzgodniliśmy. Według now :j 
konstytucji Słowacja otrzyma samo- 
rząd polityczny i kulturalny, ale wszy- 
stkie zagadnienia o znaczeniu ogulno- 
państwowym będą pozostawać w kom- 
petencji centralnych organów rządo- 


| "wych i parlamentu. 


Gdyby ten plan powiódł się, gabinet 
Gottwalda byłby pozbawiony większo- 
ści parlamentarnej, a prezydent Repu- 
bliki postawiony  konstytucyjnie w 


ków pozbyli? 

Akcja prawicowa w Czechosłowacji 
bardzo ciężkiej sytuacji. 

| 


Nowy rząd ma większość parlamen- 
tarną;...plan---reakcji--.spalił.- napar 
newce. Do głosu doszły masy pracu- 
jące, które torowały demokratyczną 
drogę do socjalizmu. 


Nowy rząd będzie miał niewątpliwie 
pracę ułatwioną, ponieważ opiera się 
na odrodzonym Froncie Narodowym. 
Zasady dalszej nacjonalizacji przemy- 
słu będą opracowane na wspólnej kon- 
ferencji, którą dziś właśnie zwołuję z 
udziałem dyrektorów generalnych una- 
rodowionego przemysłu, przedstawicieli 
Centralnej Rady Związków  Zawodo- 


Na gruncie lewicowego 
socjałizmu s: 

Jak wpłynęły wyderzenia o- 
statnich dni na kształtowanie się 
stosunków między socjal-demo- 
kratami a komunistami? Na ja- 
kich podstawathk układać się bę- 
dzie współpraca między obu par 
tiami robotniczymi? 

Staramy się stworzyć jak najlepsze 
warunki współpracy. Podobnie jak w 


nujące, które będą usuwać przyczyny 


"Tow. Stanisław Muras 


długoletni członek Polskiej Partii Socjalistycznej 
b. więzień obozów hitlerowskich 
zmarł dnia 29 lutego 1948 r. w wieku lat 453. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 marca o godz. 11 z kościoła 
Św. Karoła Boromeusza na Powązkach do grobu rodzinnego. 


KOŁO ZAKŁADOWE PPS 
PRZY SP. WYD. WIEDZA” 


S. t P. 


STANISŁAW MURAS 


pracownik Spółdzielni, Wydawniczej „Wiedza“ 
po ciężkiej chorobie zmarł dnia 29 lutego 1948 r. w wieku lat 43. 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła Św. Karola Boromeusza na 
Powązkach do grobu rodzinnego odbędzie się w dniu 5 marca 
o godz. 1l, o czym zawiadamia 


ZARZĄD GŁÓWNY SPÓŁDZIELNI WYD. „WIEDZA“ 


Tow. Antoni Błaszczak 


Przewodniczący Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Drogowych R. P. i 
łat 56 
zmarł po długiej i ciężkiej chorobie dnia 2 marca 1948 r. z 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 marca br. o godz. 15 (ul. Ludwi- 
ki 6 przy Bema). Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu na cmen- 
tarz Wolski. 

Zarząd Główny i Związek traci w Zmarłym działacza społecz- 
nego i organizatora mas robotniczych, założyciela Zw. Zaw. Prac. 
Drogowych oraz Towarzysza pracy i Kolegę. 

ZARZĄD GŁÓWNY - 
ZW. ZAW. PRAC. DROGOWYCH R. P. 


ANTONI BŁASZCZAK 


Przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników Drogowych, 
wieloletni działacz ruchu rewolucyjnego w Polsce, 
zmarł dnia 2 marca 1948 roku, przeżywszy lat 54. 
w Zmarłym odrodzony ruch związkowy traci wypróbowanego 
aktywistę związkowego. 
CENTRALNA KOMISJA 


ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W POLSCE 


Polsce. ustanowimy Komitety Koo:dy-. 


Paryż, koniec lutego 

Ogromuie lubię tygodniki filmowe. 
Ciekawe i pouczające — nie to co ga- 
zeta. Ogląda się nieznane kraje, widzi 
się — na własne oczy — jak wygląda 
wysadzony w powietrze dom w Jero- 
zolimie, walki w Grecji czy odsłonię- 
cie pomnika ku czci. Poznaje człowiek 
—- można powiedzieć z widzenia — 
wielkich tego Świata; głowy państw, 
ministrów lub na przykład człowieka, 


który w ciągu godziny zjadł sto sie- | 


demdziesiąt jeden pączków. 

Ogromnie lubię tygodniki filmowe. 
Zwłaszcza amerykańskie. Tu dopiero 
„możemy się przekonąć, co to znaczy 
ścisłość i rzetelność informacj, spraw 
na i szybka obsługa. We wtorek za- 
mordowano Gandhiego, we czwartek 
w kinie paryskim oglądam fizjognomię 
zamachowca. 


w na OO OK 
} 


„Strona tytułowa 


numeru tygodnika „Europe 


wie Masaryk i Modzelewski podpisuję 
pakt polsko-czechosłowacki, 

Speaker mówi, że przywódcy cze 
skich związków zawodowych wygła- 
szają przemówienia. 

I rzeczywiście... 

Na ekranie premier Cyrankiewicz 
mówi coś do mikrofonu, 

Był tam z pewnością jeszcze szereg 
znajomych osób, szereg polskich misi- 
strów, ale nie zdążyłem ich zobaczyć, 
bo obrazy zmieniały się strasznie szyb 
ko. 

Bo przecież grunt to tempo, tempe, 
tempo. Aktualność, sprawność, szybka 
i rzetelna obsługa. 

m | 18 zee "r! m. 

Było to 28 lutego roku [948 w wap 
świeższym, najnowszym,  majaktual- 
niejszym tygodniku filmowym „Metro- 
Journal“, montowanym i wypuszcze- 


Amerique“ 


z dnia 19 lutego 1948 r. 


Tak też było i tym razem, Właśnie 
wczoraj zakończył się kryzys gabine- 
towy w Czechosłowacji. Największa 
sensacja polityczna ostatnich miesięcy 


nym w świat na tysiące ekranów 
przez wielką firmę amerykańską Metro- 
Goldwyn-Mayer. 


Wiecie którą? Z takim ogromnie 


(przynajmniej dla tutejszej prasy). ! oto | sympatycznym, leniwym lwem na po- 


już dziś w kinie na Champs Elysćes wi- 
działem zdjęcia z Hradczyna, prezyden- 


ta Benesza rozmawiającego z premie- | 


rem Gottwaldem, jakichś panów podpi- 
sujących papiery i zamienia jących 
krótkie, męskie uściski dłoni i miłe u- 
śmiechy. i 

-Speaker mówił, że właśnie „Praga 
jest widownią...*, że zmienia się gabi- 
net, że dymisja, że rekonstrukcja itd. 

J rzeczywiście... 

Oto na ekranie ukazuje się prezydent 
Benesz z premierem Cyrankiewiczem 
w saiach recepcyjnych na Hradczynie. 

Speaker mówi, że prezydent Benesz 
powierzył Gottwaldowi utworzenie no- 
wego gabinetu. 


I rzeczywiście... 
Na ekranie widzimy, jak miwistro- 


czątku każdego obrazu. 

P.S. Już mnie wcale teraz nie dziwi 
tytułowa strona tygodnika belgijskie- 
go „Europe-Amerique“, który drukuje 


| pamiętniki Mikołajczyka Na pierwszej 


| nisiawa 


stronie wielkimi literami zapowiedź: 
„Dlaczego opuściłem mój kraj?“ — Sta 
Mikołajczyka. Kapitalny doku- 
ment!“ I to wszystko rzucone etektow- 
nie na tio zdjęcia, przedstawiającego... 
egzekucję Żydów przez SS. Zdjęcia, 
które kiakrotnie były reprodukowa- 
ne w prasie krajowej po wyzwoleniu. 
Podpisu nie ma żadnego. Tylko ten ty- 
tuł krzyczy: „Dlaczego uciekłem z 
Polski?“ — a za tym tytułem kilku ska- 
zańców i kilka trupów... i 


KAROL MAŁCUŻYRSKI 


EC 
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Kącik 


radiosłuchacza 


Obowiązkowe wysłuchiwanie A 
programów Polskiego Radia me nale" | 
ży do zadań rozkosznych. Programy | 
te, układane  etarannie przez odpo- 
więdnich _ specjalistów, posiadają 
wszystkie właściwości środków masen- 
mych. W tym kierunku celują zwłasz- 
cza zuwdycje, poświęcone propagandzie 
politycznej. 

Przyznać. trzeba, iż każda propagan- 
da należy u nas do rzeczy trudnych, 
niewdzięcznych, Tu, gdzie ludzie drwić 
lubią nawet z tego,, co kochają; gdzie 
charakterystyczna dla marodu przeko- 
ra łaskawiej traktuje przedmiot 'kryty- 
kowany, miż chwalony, reklama nie mo- 
że trzymać się obcych wzorów: wypra- 
oować sobie mus; metody własne. Pro- 
wadzona być winna zręcznie, dyskret- 
mie, dowcipnie, albo też tak (o czym 
już/raz wepominałem), jak go trakto- 
wał Adam Polewka: jawnie, otwarcie, 
bez cerefieli — udry na udry. Abo- 
tenci wymyślali mu, kłócáli się z mim, 
ale go aluchalil., A to rzecz) 
Gajważniejcza. Co m; z tego, że pre- 
lejet rozpływa się nad obecną naszą 
i naszych przyjaciół rzeczywietością, 
jedli „gada do lampy“ bo znudzona pu- 
błiczność powyłączała głośniki?... 

Aje nie tylko audycjom propagando- 
wym dokucza etraszliwa powaga. Brak 
lelckości, brak humoru stanowy tę ana- 
mienną cechę powojennego Radia, któ- 
fa czym; zeń instytucję, ags peze- 
fiawcowaną z obcego gruntu. Dziś mię- 
way w 0a jlepszym razie siwobrode, 
fatalnie wypowiedziane anegdoty, rtó- 
rymi spikerzy ezpikują podwieczorki 


po macoszemu 
abchodzni się s humorystyką kierowni- 
atwo Polskiego Radia, świadczy obo 
cadby „Ramot* Augusta 
Wólkońskiego. Satyryk, doskonały 70 
lat temu, dziś jest najzwyczajniej mid- 
my. | oa te mic me poradzi, aawet 
mistrz Zelwerowicz (bez, porównania, 
nresrtą, lepszy na eocenie, wit przy mi- 
ie) 


O śle wskrzeszanie Wilkońskiego (w 
mie najlepszych jego utworach), oka- 
zało się eksperymentem chybionym, o 
tyle Kraszewski wykazuje nadspodzie- 
wenn żywotność. Z „prawdziwym zain- 
teresowaniem, słucha sę jego „Szalo- 


odtwórcy i jak rozmaicie można jedno. 
i to eamo wypowiedzieć. Dodam tu, żż 
chie lektorki doskonale wywiązują się 
s zadania. Bardzo zdołnym lektorem 
okazuje się również p. Zbigniew Świę- 
tochowski, epiker jeszcze przedwojen: 


mie prowincjonalne 
crynają dystansować Warszawę. I t nie 
Łódź, sie Kraków, Dnia 25 lutefo usły- 
czełtómy z Bydgoszczy wybornie zmon- 
towene słuchowisko pt. „Ewgenia Gran- 
det* wg powieści Balzaka, w bardzo 
sręcznej radiofonizacji J. Przybory; a 
dnia 2 marca Szczecin nadał przerób- 
ke W. Lachnitta z powieści Londona 
„Licytacja ms Hi-hi-ho-ho". Wpraw 
dmie tutaj reżyser niezupełnie opano- 
wał eceny zbiorowe, a cyklon zbyt na- 
teralmie głuszył kwestie, które mimo 
werystko winny były dochodzić do 
uszu ełuchaczów, ale na ogół mudycja 
była udana. Szkoda, że taka emutna. 
Humoru, dowcipu, lekkości — oto, 
cego brak ciągle programom radio- 
wym. Ich przeładowanie wielopudową 
utrudnia epoufalenie cię abo- 
nentów z głośnikiem, całymi dniami 
orere ne otwieranym, miłczącym, jak 
to zauważyłem w bardzo wielu do- 
; 48 


Reperujemy stare 
budujemy nowe 
fortepiany 


Pianina i fortepiany produkujemy 
i reperujemy wyłącznie na Ziemiach 
Odzyskanych. Wytwórnie tych instru 
mentów istnieją w Brzegu, Legnicy 
i Lubinie Legnickim, warsztaty i 
składy znajdują się we Wrocławiu, 
Kłodzku i Rawiczu. 

Wszystkie fabryki zniszczone były 
w około 70 proc. Zdołano je jednak 
odremontować i zapełnić brakujący- 
mi maszynami. Już w roku 1947 zre- 
konstruowano ponad 100 pianin i for 
tepianów. Tegoroczny plan jest już 
,o wiele wyższy, przewiduje bowiem 
 reperację ponad 1000 instrumentów 
oraz produkcję 50 nowych i 200 me- 
chanizmów fortepianowych. 


Ropa naftowa 
pod Zywcem 


Wiercenia prowadzone przez prze- 
mys! naftowy w okolicy Żywca u- 
wieńczone zostały ostatnio powo- 
dzeniem. W tych dniach w czasie 
wierceń dały się odczuć tak silne 
wybuchy, że unieruchomiły prze- 
wód wiertniczy, Okazało się, że na- 
trafiono na solanki i gaz. Zaznaczy- 
ła się również bardzo wyraźnie ro- 
pa naftowa. 

Dalsze poszukiwania wyjaśnią bo- 
gactwo tych złóż, Jak przypuszczają 
badacze będą to prawdopodobnie 
złoża gazu ziemnego i ropy nafto- 
wej. 


N 


W trzecia rocznice wyzwolenia 
Kołobrzeg kaduje już wegiel 


Po kilkumiesięcznych przygoto- 
waniach nastąpiło uruchomienie 
portu w Kołobrzegu. 


W przeciwieństwie do Ustki i Dar- 
lowa port ten był pozbawiony ja- 
kichkolwiek urządzeń przeładunko- 
wych i ponadto zawalony wraka- 
mi. W porcie nie było w chwili 
przejmowania go przez polskie 
wladze ami jednego budynku, na- 
dającego się do natychmiastowego 
zajęcia. Chcąc uruchomić port, 


trzeba było odbudować latarnię 

morską, mola, tory kolejowe 1 bu- koń Meta pyt A e ZE 
tereny. Wówczas to blisko 40 ty- 
sięczne miasto zostało obrócone w 
gruzy. Po wojnie odbudowa -Koło- 
brzegu w pierwszym okresie 


dymki kapitanatu portu. 


Zniszczenia w porcie kotobrzes- 
kim były następstwem przede wszy 
stkim ciężkich walk, jakie trzy la- 


I 


ROBOTNIK 


W dniu 1 marca został otwar- 


ty, jako trzeci a zarazem ostat- 


mi z małych portów Pomorza 
Zachodniego — port w Kolo- 
brzegu. Port kołobrzeski wraz z 


| polskiego węgla 


| portami Ustki i Dartowa prze 
| znaczomy jest do przeładunku | 
eksportowego | 


ma mniejsze statki 


Z ostatnich dni 


Statek radziecki „Baku“ przybył do Londynu przywożąc w ramach An- 
glo-Radzieckiego traktatu handlowego pierwszy transport 8000 ton 
„kukurydzy 


Niezwykłe o tej porze opady pok ryyły grubą parsiwa eian ulice 


po- | kie. pola minowe, Szczeciński Urząd 
Morski, któremu podlega port ko- 


do Kołobrzegu mogą wchodzić tył- 


| wanie do portu dozwołone jest je- 
|jdynie w dzień. Ponieważ wejście 
do portu jest stosunkowo trudne, 


giugi. 


|Krótkoterminowe kredyty 
|dla indywidualnych 


"Tj stępowała bardzo wolno, dopiero 
kredyty Delegatury Rządu dła 
Spraw Wybrzeża umożliwiły remon 
ty pierwszych domów, a ostatmio 
nawet przeniesienie urzędów powia- 
towych z pobliskiego Karlina do 
Kołobrzegu. Obecnie miasto liczy 
Jisko 6 tysięcy mieszkańców. 

Port kołobrzeski przeładowywał 
przed wojną około miliona ton to- 
warów. Obecnie planuje się, iż prze 
ładunek węgla będzie w pierwszej 
fazie wynosił 150 tysięcy ton w sto- 
sunku rocznym. Port posiada kilka 
transporterów i jeden dźwig ma- 
łych rozmiarów. 

Ponieważ w okolicy portu koło-, 
brzeskiego znajdują się nadal wiel 


łobrzeski wydał zarządzenie, że 


ko statki odmagnetyzowane. Wpły- 


przy silniejszych wiatrach północ- 
nych port będzie zamknięty dla że- 


gospodarstw 


Państwowy Bank Rolny uruchamia 
krótkoterminowy kredyt dla indywi. 
dualnych osadników na ziemiach daw 
nych i na Ziemiach Odzyskanych. 

Dla ziem dawnych przeznaczono 
kredyt w wysokości 223 mln. zł. na 
zakup ziama siewnego i 121 min. zł. 
na zakup nawozów sztucznych. Wyso 
kość kredytu dla poszczegółnych go- 
spodarstw nie może przekraczać 20 
tys, zł. ma zakup zboża, I 15 tys. zł. 
na zakup nawozu sztucznego. Opro- 
centowanie kredytu wynosi 6,5 proc. 
w etosunku rocznym oraz $ promile 
tytułem jednorazowej prowizji za O- 
twarcie kredytów. 

Z kredytów dla Ziem Odzyskanych 
144 min. ri. przeznaczono ma siew, 70 
min. zł. na wykonanie orki i 86 min. 
na nawozy sztuczne. Z kredytu siew- 
nego mogą korzystać jędynie osadni- 
ką mie otrzymujący pomocy w natu- 


ji: AERA AEN kredytów dia Ziem 
Zachodnich wynosi 5 proc. w stosun- 
ku rocznym craz 3 promile tytułem 
prowizji za otwarcie kredytu. 

Kredyty dla osadników ziem daw- 
nych 1 Ziem Odzyskanych rozdzielo- 
ne bedą ga pośrednictwem Komunal- 
nych Kas Oszczędności lwb Spółdziel_ 


KŁOPOTY TRUMANA 
AŻDY ma, jak to mówią, swoje | 


K 


klopoiy. Prezydent Truman o 


| Dziewczynka, której dano kawałek cze- 


| 
| 


kolady, zapytała: czy wolno ru ugryźć, 
czy tylko polizać? Brak żylelek do go- 
lenia zmusza Brytyjczyków do zapusz- 


dawna już marzył, eby po pracy, W| czania długich bród. woboin-cy łaorycz 
cieple, letnie wieczory, w najbliższym | ni okóło godziny 11 przed poludniem 
„gronie rodzinnym, móc odpocząć na | 


‘ustronnym balkonie. To, jakby się 
zdawało dość nieskomplikowane- mas, 
rzenie prezydenta USA, nie było latwe 
do zrealizowania, Biały Dom, reżyden- 
cja głowy Stanów Zjednoczonych, 
wdzięczny, biały pałacyk, ozdobiony 
emakiymi jońskim; kolumnami, nie po- 
siada balkonu ani tarasu, 

W roku 1946 Truman po naradzie 
z architektami wystąpił ż projektem 
przebudowy Białego Domu, lecz wyko- 
nanie tego projektis kosztować miało 
eż 1.650.000 dolarów. Pogloeka o tych 
planach wywołała oburzenie wśród 
społeczeństwa amerykańskiego i irze- 
ba było porzucić kosztowne marzenia. 
Ostatnio jednak „sprawa balkonu“ 
znów wypiynęła na światie dzienna, a 
nowy projekt, trzymany dotąd w ta 
jemmicy, przedostał się do wiadomo- 
ści dziennikarzy: architekt Delano 
podjął cię kosztem 15.000 dolarów do- 
budować balkon. Poszczególne komisje 
sprzeczają się teraz ze sobą, na temat, 
czy balkon tak; wie zmąc; harmonij- 
nych linti Białego Doma, lecz nic nie 
powstrzyma już decyzji prezydenta, 

Roboty rozpoczną się lada dzień, a 
gdy nadejdą ciepłe wieczory, Truman 
wraz z rodziną i przyjaciółmi, będzie 
mógł rozkoszować się chłodem, 


OBSERWACJĘ LORETTY YOUNG 
ŁYNNA gwiazda Hollywood, Lo- 
retta Young, odwiedziła wiedaw- 

me Anglię. Pe krótkich występach w 

Lendynie aktorka pewróciła do Ame- 

ryki, W New Yorku podstarzałą gwiaz- 
dę etoczyłe grono reporterów, pytając | 

e uważenie z W. Brytanii, 

Cóż, występy Loretty mie cdeczyły 

się zapewne w Angli; wielkim powo- 

dzeniem, prasa angielska krótkimi tyl- 
ko artykulikami pokwitowałe przyjazd 
hollywoodzkiej aktorki. W ogóle sla- 
wa mija i trzeba ją znowu w jakiś |. 
sposób podsycić! Loretta postanowiła 
ogłosić sensacyjny wywiad. Oświad- 
czyła mianowicie" przedstawicielom 
egencji Associated Press ce nostępuje: 


„Sytuacje narodu brytyjskiego jeet) 


rozpaczliwa, serce się po prostu kra 
je na widok ludzi, speawiających wre- 
żemie stale zmęczonych i pranie” 
nych ze wszelkich uczuć, 

Na poparcie swych tez, Lorefta przy- 
toczyła szereg przykładów: z powodu 
braka kaponów ma obuwie, Brytyjezy 
rey m buty podzelowane.. tekturę. 
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Zbłąkany żeglarz - 


(„Żeglarz*, sztuka w 3 aktach. J. Szaniawskiego. Teatr „Comoedia”) 


Największą załetą znanej sztuki Szaniawskiego jest to, że 


stawia pewne zagadnienie, które mie traci £ biegiem lat aktu. życia 


alności, które zapewne aktualne będzie zawsze. To mie mała 
rzecz dla autora znaleźć bwestię, która jest miejako ponad 
czasem. W ten sposób powstają arcydzieła. I ów „Żeglarz* 
miał wielkie szanse, żeby stać się naprawdę wspamiałą sztuką, 


gdyby nie to, że istnieje w nim zdumiewająca dysproporcja { 


między pomysłem a wykonaniem, między koncepcją a jej re- 
alizacją. Ma się uczucie, iż rzecz całą pomyślał dojrzały i mą- 
dry człowiek, a potem niedbale zostawił ją do napisania sym- 
patycznemu, lecz naiwnemu sztubaczkowń. 

Chodzi w tej sztuce e zagadnienie: .co jest ważniejsze — 
piękne kłamstwo czy brzydka prawda: I o to jeszcze: czy na- 
leży pozwalać, aby pewne postacie obrastały legendą, czy też 
pokazywać je ludziom takimi, jakie są — ułomnym ludźmi. 
Czy pozwalać tworzyć się pewnym mitom, czy tet dawać try- 
umjować realiom, przykrym realiom? i 

Zagadnienie pasjonujące, bez wątpienia. Nie nowe, zapewne. 
Wielokrotnie było przedmiotem rozważań filozofów i artystów, 
nawet tak potężnych instytucyj, jak Państwo czy Kościół. Mo- 
żna by powiedzieć, że cała historia ludzkości opiera'się na tym 
zagadnieniu. Mity, prawda... Raz zwyciężają jedne, raz drugie. 
Co mówię? Są one zazwyczaj tak splecione ze sobą, tak nie- 
uchwytne, tak nierozłączne, że najczęściej niepodobna ich 'roz- 
plątać. Piekielnie skomplikowana sprawa. U nas wielką kam- 
pamię przeciwko „Brązownikom* (jak nazwał „specjalistów, 
aamieniających żywych ludzi w bezduszne posągi) Pprzeprowo- 
dził Boy i oczyścił na czas pewien intelektualną atmosferę 
w Polsce. Ale taki jest bieg rzeczy, że będą zawsze istnieli 
twórcy mitów i bojownicy prawdy, a jedni i drudzy mają swo- 
je miejsce w życiu ludzkości. Z pewnej odległości nawet dopet- 
niają się naweajem. 

Wiele by pisać o tym bardzo zawiłym Hon owy Nie' tu 
na to miejsce. Przypatrzmyż się raczej, jak podszedł do miego 
Szaniawski. Jakie mu dał życie sceniczne. 

W peumym mieście mają postawić pomnik niejakiemu kapi- 
itanowi Nutowi. Młody ten człowek w wieku lat dwudziestu- 
pięciu zginął bohatersko na płonącym okręcie, nie chcąc się 
ratować. Na ten temat wiele się mówi w sztuce, różni brodaci 
i wąsaci panowie perorują nudnie na temat kapitana Nuta. Ale 
wtem zjawia się młody poszukiwacz prawdy i rozwiewa odra- 
zu całą legendę. Poświęciwszy parę lat życia'?) na badanie 
biografii kapitana przekonywa się, że był to pijak, brutal 
w stosunku do kobiet, a co najgorsze, wcale nie zginął na swoim 
okręcie, tylko uciekł z niego sromotnie. 

Pomysł wyborny w zasadzie, ale jego realia aż roją 
się Od nieprawdopodobieństw i naiwności. Kto gdzie widział, 
żeby dzielnym nawet kapitanom stawiano pomniki? „Czy gdzie- 
kolwiek imionami czyichkolwiek kochanek nazywano ulice? Czy 
wreszcie, obrawszy sobie takiego właśnie bohatera, ktoś chciał- 
by upozować go na panienkę od S-tej Zyty? Czy wreszcie ist- 
mieje szansa, aby legenda obrosła koło jakiejś postaci, która 
wcale nie ma w sobie materiału na istotę legendarną? Nawet 
w najkłamiiwszych legendach jest jakieś ziarno prawdy. Czy 
można sobie wyobrazić, że jakikolwiek rektor będzie pisał bio- 
grafię młodziutkiego marynarza, który niczego nie dokonał, 
tylko zginął efektownie? Kapitan Nut jest symbolem w inten- 
ch ertysty. Wiem, wiem. Ale i symbole muszą mieć swoje ży- 

cie, swoje realia, które czemuś odpowiadają, inaczej. stażą się. 
p doo Cala batule, stoczona przes młodego poszukiwacza 


prawdy, wydaje nam się dziecięco naiwna! Manekinami bez 
zrodzonymi w trytująco młodzieńczej imaginach sq wazy- 
stkie postacie sztuki. _ 

Wszystkie, prócz jednej. Prócz samego kapitana Nuta. Te- 
go, który żyje, zestarzał się, zmienił nazwisko i asystuje przy 
swej własnej apoteozie, żywy trup. Ta postać zapewnia sztuce 
Szaniawskiego trwałe miejsce na scenie polskiej. Dzięki wiej 
strumień prawdy, najwóażmiejszej, bo artystycznej prawdy, prze- 
pływa przez scenę. W każdym jego słowie, a nawet w milcze- 
miu, bije puls żywej krwi. Tę postać stworzył prawdziwy pisarz. 
Drugi akt „Zeglarza” wydaje m najlepszy. 

Ale w trzecim znów pojawiają dwuwymiarowe obiekty 
szkolnej satyry autora. Cóż, satyra nie jest mocną stroną tego 
poety. I młody bojownik prawdy na czele swoich „czarnych be- 
retów' (dobrze, że nie koszul) wychodzi na durnia. Bo kapi- 
tuluje mie przed potęgą mitu, mie przed| żywą postacią swego 
daiada, wie dlatego, że uznaje swoją prawdę sa względną i nie- 
pełną, ale w obliczu tromiadrackiej manifestacji narodowej, 
w obliczu solennych wygłupiań „ojców - miasta". Twierdżi, 
że to w obliczu dzieci, które będą czoiły kapitana Nuta, wie 
takiego jakim był w istocie, ale za jakiego go uznały „oficjalne 
czynniki”. Myli się. Nudne, reprezentacyjne uroczystości obudzą 


«w młodzieży uczucie znudzema i chęć ucieczki. To nie jest me- ` 


toda zaszczepiamia w ich duszach prawdziwej czci dla kapita- 
na Nuta. Boję się, że go będą raczej klęły w duchu. 

A więc legenda, chociażby najgłwpsza, lepsza jest od praw- 
dy? Czy to jednak nie prowadzi do straszliwego zakłamania? 
I czy znów zakłamanie z czasem się nie mści? Bo prawda ma 
tę niepokojącą cechę, że wcześniej czy później przebija się przez 
zwały choćby najzbożniejszych i najpiękniej spreparowanych 
kłamstw. Zresztą mie sprzeczajmy się z autorem. Szamiawski 
jest poetą i dlatego woli fikcję. Szkoda tylko, że w danym 
wypadku tak pospolitą. 

Sztuka jednak podoba się publiczności. Szaniawski bowiem 
posiada dar nawiązania kontaktu z widownią, Trzymają zwła- 
szcza w napięciu sceny z kapitanem Nutem, i naprawdę poe- 
tyczny pomysł, będący jądrem trzeciego aktu, obecności žy- 
wego a nikomu nieznanego bohatera legendy przy wroczystoś- 
ciach ku czci tego, którym mógł był być. Rola kapitana Nu- 
ta, choć zawarta w niewielu słowach, jest bardzo. kusząca. dla 
aktora, toteż dobrze zrobił p. Zejdowski, iż wybrał ją sobie ża- 


ko rolę jubileuszową, mającą uświetnić sześćdziesięciolecie je-. 


go pracy artystycznej, Trzeba od razu przyznać, iż zagrał ją do- 
skonale, przykuwająco, tworząc znakomitą sylwetę. Już to ta 
stara gwardia pokazuje nam raz po razie znakomitą klasę gry. 
Niedawno  Owerłło, teraz  Zejdowski. Nieskazitelna dykcja, 
umiejętność stworzenia bardzo indywidualnej 
głębia -— brawo, szanowny Jubilacie! Niech nasi młodzi, któ- 
rzy mają jeszcze poważne braki, przypatrzą się wybornomu go 
tunkowi tej gry. 

Świetną figurę starego marynarza dał p. Roszkowski. Też 
brawo! P. Wasowski w roli Jana, nie miał wdzięcznego zada- 
nia, rola to papierowa. Zagrał ją inteligentnie, ale nie jest tat- 
wo tchnąć w niq jakąś treść ludzką, tak jest schematyczna. 
Wybitnie utalentowanej p. Pollakównę szkoda nam do roti Med. 
gdzie tylko trzeba robić dobre wrażenie. Toby i kto inny potra- 
fit. Chcemy zobaczyć znów p. Pollakówny w soczystej, krwistej 
rok, gdzieby mogła dać pełną swoją miarę. Reszta "R gra- 
ła różmie, lepiej | gorgs. Raczej porzsj. 


sylwety, dowcip, 


i s 


mdleją z wycieńczenia, z powodu złe- 


go odżywiania. W ciągu swego 2-lygud-= 


niowego pobytu w Londynie, Loreita 
nie widziała ani kawałka mięsa, a mąż 
jej tylko raz spróbował plasterek 
boczku. 


Prasa brytyjska z harsaa a ra., 


czej może z ironią, zacylowała ien wy» 
wiad, Socjalistyczny „Daily Herald“. 
w artykule wstępnym, zetytulowanym 
„Bardzo dziękujemy, Loretto“, pisze: 

„To bardzo ładnie ze strony Loretty 
Young, że poczęstowała dziewczynkę 
angielską kawałkiem czekolady. Szko* 


da tylko, że dziewczynka ta nie wy-' 


jaśniła pani Young (albo może pani 
Young tego wyjaśnienia nie doslysza- 


ła), że w W. Brytanii czekolada ; sto- » 
dycze są całkowicie racjonowane i, $e" 


dzieci, których rodzice przed wojną 


nie mogli sobie pozwolić na kupno sło- 


dyczy, mogą dzisiaj korzystać z takich 
samych racji, jak wszystkie dzieci bry- 


miss 


tyjskie, 
Nie wiemy, jaki cel mitala 
Young w opublikowaniu takich obser- 


wacji na temat warunków życia w nas : 
szym kraju. Lecz, jeżeli słyszała ena >. 


kiedyś e osiągnięciach naszego narodu 
na polu wydajności przemysłowej. w 
ciągu ostatnich 2% lat, musi sobie chy= 
ba zdawać sprawę, że „zmęczony i poe 
zbawiony uczuć* naród, nie byłby de 
takich wyczynów zdolny. A my nie 
tylko dokonaliśmy już wiele, ale mæ- 
my zamiar dokonać więcej pomimo, 


rykańskie*. 


KOBIETA NA CZELE TEATRO: 
SZEKSPIRA A 


Teatru Szekspire w Sirałord-ere- 
Avon została pe raz pierwszy w hi- 
storii tego teatru, kobieta, miss Elsie 
Beyer. Miss Beyer znana jest w an- 


zdolnośc; administracyjnych i „genie- 
szu finansowego”. 

W ciągu swej 26-letniej kariery tee- 
tralno-administracyjnej zajmowala one 
neczelme stanowiske w wielkich tec- 
trach angielskich. Ostetnic była dyrek= 
torem administracyjnym teatru, ae 
wadzonege grzes znakomitego aktore 
engielskiego, Olivere Laurence. 


os MUNTHE, SYEN i 
“I KRÓL GUSTAW i + 


w khoimskim palacz królewskim 
spotyka się częcto trzech steruszków: 
89-letni król Guctew zaprasza ma her 
batkę ; pogawędkę owego starego przy- 
jaciele, 91I-letnicgo pisarza, Axela 
Munthe eras geograła i podróżnika, 
82-letniego Svena Hedin. W ciepłym 
salowiku toczą cię mamiętne dyskusje 
polityczne: Hedia jest ciągle jeszcze 
przyjacielem Niemiec, e jego proger= 
mańskie poglądy wywołują żywy sprze 
ciw Axela Munthe. 

Auto „Księgi s San Michele” nie 
zobeczy jeż pewnie swej ukochanej 
Capri. Stan zdrowia nie pozwala mu 
opuszczać pałacu į tylko tw lecie wol- 
no mu odbywać niewielkie przechadz- 


ki. Król Gustaw namawia Axela Munt- 


Nieee ża dyrektorem BA 


że z powodu braku dolarów, będziemy 
musieli wyrzec się bodźców jakich.do= .. 
„starczały naszym wysiłkom jilmy eme. ..- 


gielskirm ówiecie teatralnym ze swych 


PRZYTULNYM salondka w estok 


he do napisania książki e szwedzkiej 


królowej Wiktorii, która była poz 
jego pacjentkę. 


ŚMIERĆ LORDA DERBY 


w ANGLII zmarł w wieka $2 lot, 


lord Derby, potomek starej ro 


dziny angielskiej Stanley'ów, właści: 


ciel olbrzymich stajni wyócigowych; b. 
minister į b. ambasador. 


Lord Derby odegrał wybitną rolę w 


czasie pierwszej wojny światowej, sto- , 


jąc:na czele urzędu werbunkowego t 
stwarzając własny system rekrutacji 
wojskowej, znany pod nazwą „system 
Derby“. Już poprzednio, w czasie woj- 
ny boerskiej, Derby mianowany zosta! 
ministrem bez teki, a w roku 1918 pel- 
nit fienkcję ambmadora W. Came 
we Francji. ` 
Lord Derby zwykł biać, neima 

w życiu tylko dwa marzenia: wygrać 
na. „Derbach* 
Pierwsze marzenie było kilkakrotnie 
urżeczywistnione (,Derby* — najważ- 
niejsze wyścigi konne, odbywające się 
corocznie w Epsom, zostały ustanowto* 
ne przez jednego z lordów Derby w 
końcu 18 wieku). . 


Odbudowa zamków 
piastowskich 
na Dolnym Śląsku 


WROCŁAW (tel. wł): W roku 
bieżącym przewidziana jest odbu- 
dowa zamku piastowskiego w Le- 
gnicy'z XIII wieku, zamku piastow 
skiego w Brzegu, ` renesansowego 
zamku w Olawie oraz zabezpiecze 
nie zamku w Siedlcach (pow. Gło- 
gów). 

Ponadto prace konserwatorskie 
prowadzone na terenie Dolnego 
Sląska, obejmują odbudowę kate 
dry gotyckiej z XVII w. gotyckie 
go kościoła Panny Marii z XIV 


i zostać premierem. > 
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200 fachowców ukończyło 
kursy szkolenia zawodowego 


ROBOL 


Młodzt kandydaci na rzemieślników 
dobrze służą sprawie odbudowy 


„Kursy szkolenia zawodowego kadr dia 


odbudowy Warszawy” 


utworzona z inicjatywy Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pre 


cowników Budowlanych wsłąpiły w 
miu pierwszego turnusu uczesinizów 


drugi okres pracy. Po przesakole- 
rynek pracy w zawodach swiąsa- 


nych z budownictwem otrzymał nowych 197 fachowców, Drut turnus 
rozpoczął się w dniu 29 styczuża b» r, Wyniki berna tutej jeszcze bar 
dziej kmponujące. Ma om bowiem dosłarczyć rynirowi tobcczemu po- 


nad 6% rzemieślników, 
Tow. dyr. Snopek kierownik or- 


oprowadza nas po odbudowującym | się czuję w roli ucznia, ..bo mniejci delegata Izby Rzemieślniczej | trakcie organizacji 
składają egzamin czeladniczy 1 do | natomiast 


się domu dzielnicy PPS _ Powiśle. 
Odbudowę prowadzą kursy szkole- 


| nia zawodowego pizy pomocy pra- 


cujących od niespełna trzech mie- 
sięcy praktykantów. A wyniki są 
zdumiewające. 


Kursanci przy pracy 

w lazience, do której  wchodzi- 
my w czasie naszej „inspekcji“, 
na czystej. świeżo wmontowanej 
wannie stoi kobieta ubrana w ro 
boczy kombinezon i operuje pe- 
dziem w górnych rejonach olejnej 
lamperii. 

Kierownik trobót tow. Wojcię- 


„ehowski, który towarzyszy nam w 


obchodzie szepcze konspiracyjnie: 
— to nasza najlepsza uczennica. 
Danutą Bocheńska, PPS-ówka. Pra 
cuje około trzech miesięcy i daje 
sobie już doskonale radę. Prawie 
jak stary pracownik, 

— Albo tow. Jerzy Berkowski, 
malarz — objaśnia nauczyciel za- 
wodu instruujący kursantów tow. 
Lucjan Kuza — też niecałe trzy mie 
siące pracy. A to przecież nasz naj 
zdolniejszy uczestnik kursu. Pry- 
mus, 

Tow. Berkowski z zażenowaniem 
E roak mokry od farby pędzel o 

f. 


E pileg w początkach dru- 
giego roku Planu Odbudowy 
Gospodarczej, coraz więcej podej- 
mowanych prac przypada nie na 
remonty i usuwanie zniszczeń, lecz 
na roboty nowe. To samo odnosi 
się również i do programu tego- 
rocznych prac ne Wiśle, głównie 
pr jej ujściu i w rejonie Włocław= 

a i Ciechocinka. Prace regulacyj” 
ne mają przynieść w wymienionych 
rejonach poprawę warunków żeglu- 


Rozmiary zniszczeń dokonanych 


piński oddał swój wynalazek do 
wyiącznej dyspozycji kursów szko- 
lemiowych, w. zamian zaś korzysta z 


NIK 


ŚM się zważy, Że wszystkie złėte 
nia wykonywane były wyłącznie 
przez młodych, uczących się zawo- 


wydatnej pomocy dyrekcji tych|du ludzi, to przyznać trzeba, że 


kursów 


przy prowadzeniu dal-| dotychczasowy bilans nastraja do 


szych prac badawczych z dziedziny | optymizmu na przyszłość, 
zduńskiej. 


Osiągnięcia i zamierzenia 


Kurs trwa, zależnie od Zawodu, a rozbudowę 


Tote? dyrekcja, mając obecnie 
ma terenie Warszawy tylko około 
700 kursantów, zatrudnionych przy 
pracach na 56 budowach, rozpoczę- 
kursów. W chwili 


6, 8, 10 1 12 miesięcy, przy 200 obecnej uruchamia się już oddział 


|godzinach zajęć miesięcznie. Po u-| szkoleniowy w Szczecinie, który |" 


| a Chojałem zdobyć zawód —|kończeniu nauki kursanci otrzymu- 6ln 
twanytnu 3. rm i rż z ` będz FIączom g am 
ganizacyjny i programowy kursów |mówi powoll —- 1 teraz nawet źlejlją świadectwo, po czym w obecnoś- onie AN AE TA. A 


za bardzo chwalą -— dodaje jakby 
go to krępowało. 


Kobicty uczą się 
„męskich zawodów à 
— (Kursy są koedukacyjne—objaś- 

ba tow. Snopek. Zgłosiło się wie 
|ie kobiet, z których jesteśmy na- 
prawdę zadowoleni. Te kobiety, 
które z naszych kursów wyjdą ja- 
ko fachowcy, przyczynią się w du- 
żym stopniu do obalenia zanika- 
jącego coraz bardziej mitu © po- 
dziale zawodów na męskie i kobie 
cej > 

— Ja mie mam oo prawda do 
czynienią z uczniami . kobietami 
— mówi 67 letni instruktor stolar- 
ski tow. Bronisław Sowiński — 
ale obserwuję postępy uczniów w 
innych zawodach. Kiedyś nie tak 
było. Ja sam zaczyńałem praktykę 
od rąbania drzewa i noszenia wo 
dy u majstra. Czasem bawiło się 
dzieci Ale to dawne czasy — Zza 
myśla się tow. Sowiński. — A 
dziś, dziś uczy się po prostu, bez 
niesprawiedliwego obciążania czym 
kolwiek, to i wszystko szybciej 
idzie, Kursanci pracują naprawdę 
dobrze -— stwierdza -= po tylu la- 
tach praktyki oko się ma fachowe 
=- dodaje, jakby obawiał się że mu 
nie uwierz”my. 


- Własne ' wynalazki 


Kursy dysponują nowościa, jaką 
jest kuchnia wisząca, skonstruowa- 


z 


stają dyplom. 


znajdują się 
oddziały: na 
wę Wrocławiu i 


dalsze 
Gómym śląsku, 


Dyrekcja kursów może się po-| Gdańsku. Następny etap rozbudo- 


szczycić naprawdę 
osiągnięciami., Blisko 200 fachow- 
ców, słuchaczy kursów zasiliło ry- 


nek pracy, odbudowano ponad 700 | własne warsztaty 


miecodziennymi| wy kursów obejmie Białystok, Po- 
| znań i Olsztyn. 


Kursy warszawskie mają już 
stolarskie, mie 


izb, przy zatrudnieniu wyłącznie | szczące się przy ulicy Karolkowej. 
kursantów, 65 proc. wykonywanych | Planuje się urządzenie  intermatu 
robót. oddano do użytku bez uste-|dla słuchaczy z prowincji, ale na 
rek w terminach przewidzianych |ten cel potrzebne śą kredyty, któ- 


zobowiązaniami, 2 zaś, dość duże 
roboty, oddano przed terminem. Je 


[ych d<tychczas niestety nie ma 
(bw) 


Jednakowe ceny 
na towary włókiennicze 


ŁÓDŹ (tel. wi). Centrala Tekstyl- 
na w Łodzi ogiosi:a, że zniesiony zo 
stał definitywnie system dwóch cen 
na towary włókiennicze. Posunię- 
cie to stanowi poważny krok na- 
przód w kierunku stabilizacji ryn- 
ku tekstylnego, Zniesione zostały 
calkowicie tzw. ceny sztywne — u- 
rzędowę z tym, że jedyny wyjątek 
stanowi zaopatrzenie kartkowe lud- 
ności. Skasowanie dwutorowości w 
przemyśle tekstylnym stalo się moż- 
liwe dzięki wzrostowi produkcji i 
usprawnieniu aparatu dystrybucyj- 
nego, Kiedy ostatecznie zlikwidowa- 
ne zostaną wszelkiego rodzaju przy 
dzia'y zwiększy się pula towarowa 
przeznaczona ną zaopatrzenie wolne 
go rynku. ' $ 
Centrala Tekstylna przeszła także 


na system fakturowy po cenach de- 
talieznych według cennika Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu. Od 
tych cen udzielane są tylko rabaty 
dla poszczególnych instytucji czy 
odbiorców, Należy podkreślić, że mar 
że zarobkowe we w.ókiennictwie za 
równo dla hurtowni jak i detalistów 
nie zostaną zmieniofe. 


Sieć terenowa Centrali Tekstyl- 
nej liczy 120 placówek. Wyręczą one 
w przyszłości wszystkie dystrybu- 
cyjne aparaty różnych przedsię- 
biorstw, Zaopatrzenie odbywać się 
będzie wy!ącznie bezpośrednio. Kon 
takt placówek terenowych i odbior- 
ców u'atwi analizę potrzeb rynku i 


przystosowanie planu produkcji doj 5 


żapotrzebowani:e. (88.) 


niż przy kuchniach zwykłych. Przy 
swojej prostocie jest ona nadzwy- 
czaj wydajna, grzeje prawie tak 
intensywnie jak piec, dostarczając 


w naszej żegludze śródlądowej ilu-| Dzierżoniów spieszy 


struje najlepiej liczba zatopionych 
jednostek pływających, Na całej 
długości Wisły znajduje się jeszcze 
w chwili obecnej na jg dnie okolo 
160 zatopionych statków í barek 
wszelkiego typu. Będą one wydo- 
byte jeszcze w r. b. (k.w.) 


ROŚNIE PRODUKCJA WIELKICH 
PIECÓW HUTY „KOŚCIUSZKO” 


Jednym ze wskaźników eprawności 
pracy huty „Kościuszko“ w Chorzo* 
wie jest rogaąca stale produkcja wiel, 
kich pieców oraz coraz lepeze wyko- 
rzystanie ich zdolności produkcyjnej. 
Podczas, gdy w IN kwartale roku u 
biegłego produkcja wielkich pieców 
„Kościuszko” wynosiła 491 ton 


na jedną robotnikodniówkę, Wydział 
wielkich pieców zmniejszył 
procent żelaza we wsadzie wielkopie- 
cowym i osiągnął poważne 
ności koksu, redukując jego 


PRZEMYSŁ WĘGLOWY MA DOŚĆ 
TAŚM TRANSPORTEROWYCHI 
Taśmy transporterowe, stanowiące 

w przęcnyśle wąglowym traon odste- 


wy urobku, osiągnęły z nadwyżką pla 
sowang wysokość dostaw. Plan do- 


z pomocą Warszawie 


W roku ubiegłym ludność powiatu 
dzierżoniowskiago (Dolny Śląsk) ze- 
brała blisko 6.400,000 zł na odbudo- 
wę Warszawy, mimo, iż przewidzia- 
na była kwota tylko 6 miln. zł. W 


roku bieżącym akcja pomocy znisz- 


czonej Stolicy będzie prowadzoną 
jeszcze intensywniej. Przewiduje się 
zebranie co najmniej 9 miln. zł. 


Nowy sukces 
„Stalowej Woli” (d 
s załogi „Stalowa 


| Pięściarskie mistrzostwa Warszawy 


rozpoczyna,ą się dziś w Ujeżdżalni 


Dzisiaj © godz. -18-6j rozpoczynają 
się w hali Ujeżdżalni indywidualne 
mistrzostwa Warszawy w boksie. 

Do zawodów zgłoszono 59 bokse- 
rów. Ważenie i losowanie odbędzie 
się o godz. 14.30. W ciągu pierwszych 
trzech dni przewiduje się po 12 walk 


dziennie. AE, 

Sędziuje w ringu Jacek Kowalski, 
przewodniczący Wydz Spr. Sędz 
P: Z.'B. 


Dojazd do Ujeżdżalni specjalnymi 
autobusami z Pl. 3-ch Krzyży í P. Unti 
Lubelskiej od godz. 17 — 18. 


Tylko Jugosłowianie wezmą udział 
w zawodach o Puchar Tatr 


Na zawody narciarskie o puchar 
Tatr przyjechali z zagranicznych Za- 
wdników dotychczas tylko  Jugosło- 
wianie w liczbie 4-ch zawodników: 
Lukanc i Mulej“ (kombinacja alpej- 
ska) oraz Zalokar į Finzgar (skoki) 
Jugosłowienie przybyli pod kierun- 
kiem Juran 


W czwartek o godz. 12 nastąpi start 
do biegu zjazdowego Start odbędzie 
się na Kasprowym Wierchu, meta na 
Kalatówkach, Ze względu na zły stan 
trasy nr. 1, trasa biegu zjazdowego 
prowadzić będzie trasą FIS II. Dłu- 
gość trasy 2.800 m. Różnica wzniesień 
800 m. Z biegu zjazdowego do slalo- 
mu klasyfikowanych będzie 30 zawod. 
ntków, 


Oprócz Jugosłowian żgłosiło się do 
zawodów o puchar Tatr około 100 za. 
wodników. Z Zakopanego startują m. 
in. Marusarz Józef i Stanisław, Ciap- 


We wtorek odbyły osię skoki pró- 
bne z udziałam 21 seniorów i 6 junio. 
rów, Marusarz Stanisław nie skakat. 


Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA” 


Zwyciężył Krzeptowski Daniel, skoki 
54 i 64,5 m. nota 220.2, 2) Kula Jan 
56, i 60 m. nota 215,5 3) Szęliga 55,5 
i 60 m. nota 203, 3 Juniorzy 1) For: 
tęcki (HKN) 45 4 53, 2) Kowalski 
(Wista Zakopane) 48 i 50, 3) Wawryt. 
ko 40 i 42. 


Stadion sportowy 


KS OMTUR Bielany 


Z inicjatywy KS OM TUR Bie- 
lany powstanie w niedalekiej przy- 
szłości stadion sportowy, Teren pod 
stadion mieści się pomiędzy ul. Ka- 
sprowicza, a ul. Przybyszewskiego 
w kierunku parku! Bielańskiego, ` 


W planie budowy przewidziane są: 
Dom klubowy z salą gimnastyczną 
o rozmiarach 18 x 28 m,, wyposażo” 
ną w nowoczesne urządzania, oraz 
natryski ,szatnię itp. oraz dwa kor- 
ty tenisowe, boisko do piltki nożnej, 


Płonka. koszykówki i siatkówki, Poza tym 


przewidziane jest także urządzenie 
poradni sportowo lekarskiej dla 
młodzieży dzielnicy Warszawa-Pół- 
noc. 

Doceniając doniosłą wartość ror- 
woju fizycznego naszej młodzieży 
Zarząd OM TUR Bielany apeluje do 
mieszkańców Bielan, Wawrzyszewa, 
Powązek i pobliskich osiedli o popar 
cie w realizacj tego planu, 


AMERYKANKI — FOTELE, — 
MATERACE—ŁÓŻKA polowe 


TAPAN ee 


żelazne — solidne —- tanie 


oraz wykonuje wszelkie roboty tapicerskie 


ZGODA 4 


«SPÓŁDZIELNIA TAPICERÓW 


NOWOGRODZKA 25 


POWSZECHNE DOMY TOWAROWE 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

NACZELNA DYREKCJA 

; poszukuje: 

uspektoniw, inmruktorów finansowych, ekonomintów, rets- 
wata prasowego, kierownika dwiała speływczego, kierowni- 
im sale włókienniczego, prawników, urwędników s prak- 
tyką messynistki. Podanie s życiorysem i odpisami świa- 
dostw składać w sekret. ogólnym W-wa, -— Grzybowska 8/4 


| 
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ŻYCIE PARTII 


PFS-owcg Chorzowa solidaryzują się z uchwałami 


XVII Kongresu Partii 


Prezydium konferencji PPS miasta 
Chorzowa nadesłało do CKW PPE 
telegram, w którym wyraża całko- 
witą solidarność pepesowców Chorzo 
wa z uchwałami i zaleceniami 27. 
Kongresu Partii we Wrocławiu. 
PPS-owcy Chorzowa zapewniają, że 
wytężą wszelkie siły w kierunku jak 


[nannies wykonania zadań stoją= 
| cych przed Partią. 

| Jednocześnie zebrani oświadczają, 
że dołożą wszelkich starań dla osią= 
gnięcia jak najlepszych wyników 
przy współzawodnictwie pracy 1 re~ 
alizacji planów produkcyjnych z4= 
kładów pracy. 


p EO 


ZEBRANIA _ 


BĘ KOMUNIKAT WARSZAWSKIEGO 
POWIATOWEGO KOMITETU PPS 
W związku z uroczystością odsłonięcia 
sztandaru PK PPS, mającą odbyć się dn. 
7.111. br. Warszawski Powiatowy Komitet 
Polskiej Partii Socjalistycznej niniejszym 
zawiadamia. że odprawa  przewodniczą- 
cych i sekretarzy gm. i miejskich Kom. 
PPS M 95 dy warszawskiego (6.II1 br.) 
mie odbędzie się. 


4 KURS PRELEGENTÓW SK PPS 


Dnia 5 bm, o godz, 16 odbędzie się kurs || 


relegentów Stołecznego Komitetu PPS. 
Reternt na temat wytycznych prac stołe- 
Bayok prelagéntów s przem I. sekr. 
Stołecznego Komitetu PPS tow. Henryk 
Dąbrowa 


M STOLEOZNA RADA KOBIET PPS 
Prezydium Stołecznej Rady Kobiet PPS 

zawiadamia, że dnis 11 marca br, o g. 

16,30 odbędzie się w lokalu SK PPS, ul. 

kraj Lezy 24, I p., Rada Stołeczna Ko- 
8 


Karty wstępu do odebrania na Dziel- 
nicach, 


SĄ DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 


artek) o godz. 16,30 
(Mokotowska 51/53 
referatem tow. 


M DZIELNICA OCHOTA 


W dniu 4 bm. (czwartek) e godz, 18,30 
w lokalu dzielnicy odbędzie się zebranie 
rzewodniczących. sekretarzy i skarbni- 
ków Kół należących do dzielnicy, 


m PLENUM KOMITETU 
PRAGA CENTRALNA 
W dniu 4 bm. (czwartek) o godz. 17 w 
sali konferency inej Dzielnicy (Szwedzka 
2/4) odbędzie się plenarne zebranie Ko- 
mitetu Dzielnicy wraz 
mi i sękretarzemi kół 


© DZIELNICA BIELANY 


W dniu 5 bm. 04 profil goas 18 w 
lokalu  Dzielni 1 


z przewodniczący- 
lobrrosnych i te- ki 


W ZNMS — KOŁO PRZY WIDE 
AROHITEKTURY PW. 

| W daiu 5 bm. (piatek) o godz. 19 w 

iokalu Środowiska (Mokotowska 24) odbę 

|dzia się nadzwyczajne zebranie cziomków 

| Koła, 


INFORMACJE: 


BĄ4 SZKOLENIE SOCJALISTYCZNA 
DZIELNICA *OCHOTA 


| W dniu 5 bm, (piątek) o godz. 16.80 
| dalszy ci wykładów szkolenia socjali» 
stycznego I stopnia dla członków na- 
lebęcytE do grupy pierw: > 


m, SEKOJA, KOBIET 
BRAGA CENTRALNA 


Dyżury w sekcji Kobiet Dzielnicy Pre» 
ga Centralna odb mię w ponie 

ki (godz. 17 — 20) w lokalu Dzielnicy 
(Szwedzka 2/4). 


M DZIELNICA TARGÓWEK 


Towarzysze należący 
weryfikowani na Kołach, 
15.8. br. złożyć w Komisji 
pa Dzielnicy  zaświad 
cyjne, 


1 do 
eryfi 


8 PODDZIELNICA. 
FORT MOKOTÓV. 
Kancelaria dzielnicy jeż w 
AS aiedziełę od godz 18 do 13. 


SPRAWOZDANIA 


WYRORY DELEGATÓW N., 
WOJEWÓDZKI I KRAJOWY 
ZWIAZKU ROBOTNIKÓW 
I PRACOWNIKÓW ROLNYCH 
wQJ. WARSZAWSKIEGO 


woj. Mge ho. W odbyły 
delegatów na zjazd k 

Związku Robotników 1 
Bey 


M WALNE ZEBRANIE KOŁA 
PRZY ZARZ. GŁÓWNYM ZACH. 


odczaszyńskiego 23, | 2% ub. m. odbyło sie walnę zebranie 
odbędzie się ze e, na którym tow. | członków Koła PES przy Zarządzie Głó- 
Stankiewiez wygłosi referat pt. „Między- |wnym ZSCh. w Warszawie, | 
narodowy ruch sęcjałistyczny ', i Sktadajao sprawozdanie R ape A r 
us przewo 
Mm SASKA KẸPA ką A neie członków koła powiększy” 
RADOSCI ZZ ZNA mne ama ao Jats fn a asiaani 
e na silo, 0 
sio ae zebranie z referatem tow. J. ny doj zanotować wspólną o pre- 
ńskiego A mie- | numeracie ,, e, 
dmynarodowa''. wykonują. 
rawozdani 1 epu- 
M REFERAT SPÓŁDZIELCZY Pa 2 paki PROBE r ny 
PRAGA CENTRALNA wybory nowego zarządu Koła, ktoree 
lob Baełuer oaaae ia Różni rr | P Beny, dales M. Malang 
sK!, . ny, . er . 
feratu spółdzielczego: ski, J. atkowski. ©, Olechno, J, Iwa» 
niecki 1 F. Dominiak. 
kJ OJA KOBIET © NADZWYCZAJNE WALNB 


ELNICA TARGÓWEK. 
Dnia 4 marca br. o godz. 17 cdbedzi 
się zebranie Sekcji Kobiet z reform s: 
ubezpieczeniowym, ; 


BĄ ZARZĄD SEKCJI POLIGRAFICZNEJ 
PRZY SK PPS 

zawiadamia, iż iczących 

1 ólnych Kół PPS od. 

będzie się dnia 5 bm, o godz. 16,380 w 

oni konferencyjnej PPS Mokotowska 24, 
piętro, 


ZNMS 


M NADZWYCZAJNE WALNE 
ZEBRANIE CZŁONKÓW KOŁA 
ZNMS PRZY U. 


przewodn 


ku 
wybór gata na Zjazd ZNMS, 


M ZNMS — KOŁO PRZY WYDZ. 
ŚRODOWISKA f 


W dniu 4 bm, 14 w 
lokalu AA Mig .- R sę PEB 


w LH 


ersza 
powodu ustąpienia niektórych czion 
ków zarządu, rarząd środowiska ogłosił 
czajne walne zebranie w celu po» 
nowaego skompletowania władz 
ska. Zebranie odbyło się dnia 26 ub. m. w 
aa | auli kademii R R „Zebranie 
b _@; wodniczącego tow. Da- 
browski, witając. znajdujących 
e B najt, gops! w osobach: de.ea.k 
tra y tow. prof, Kurytowi=- 
owa, wiceprezydenta Poznania 


tow. śliwiński ygd 
3 w. CA 
Jan, Piłat Zenon. 


OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYWCZY W WARSZAWIE 


w porozumieniu z C. Z. P, P. W. zawiadamia, że na niżej podanych 
składach spółdzielczych odbywa się 


SPRZEDAŻ 
WĘGLA 


WOLNORYNKOWEGO 


— BEZ ŻADNYCH ZAŚWIADCZEŃ 


„Społem”, ul. Stałowa mr 71, tel. 66-02 | 65-18 
, uL Stawki mę 4 — tel. 88-578 


"Pow. Sb. Bp. » 


„wa-Śródmieście”, ul. Towarowa, tor 171, brama $ 
Pow. Bp. Bp. „Praga > Północ”, = 


ul. Markowska 1, — tel. 48-12. 


Uwaga Straż Morska w Gdańsku 


Wszystkich funkcjonariuszzy b. 


Straży Morskiej, którzy d 


otychczas 
we pocię Annyian je prego jytiatcaw ah za czas od 1.III 1947 
r. p . wzywa osobistego zgłoszenia w Straży Portowe: 
SOG: b: DOORIA twej wiał © MATAN 26 M mik IGO 

Zastrzega się, że po tym terminie nie podjęte należności przechodzą 
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Naszym zdaniem 


Nie wolno przeszkadzać 
spieszącym z pomocą 


Dobrze się złożyło, że właśnie znaj- 
dujemy się w okresie porządkowania 


ku z pomocą, Z pomocą nie cłerpiącą 
zwłoki, Decydować mogą już nie mi- 


różnych spraw związanych z ruchem | nuty, lecz sekundy! | 


ulicznym, tak jeszcze ciągle w War- 
szawie dużo pozostawiającym do' ży- 
czenia, Przy okazji więc chcemy zwró- 
cić uwegę na jesżcze jedno, dość por 


lu nas, w Warszawie, łsinieje rów- 
nteż ten zwyczaj, a wszyscy zapewne 
o nim więdżą, tylko, niestety, zapo- 
minają często ułatwiać śpieszny prze” 


ważne niedociągnięcie. Chodzi o tych;| jazd pędzącego np. wozu strażackiego 


którzy wezwani w zagiych wypadkach 
śpieszą z pomocą: straż ogniowa, po 
goiowie sanitarne lub techniczne. 

Na eałym świecie, we wszystkich 
miasiach paruje zwyczaj, że śpiesząca 
do pożaru siraż ogniowa, czy weżwa” 
na do chorego karetka pogotowia ma 0 
każdej porze dnia i nocy, na każdej 
najbardziej ruchliwej ulicy drogę wol- 
ną. Przejazd swój sygnalizuje specjal- 
nym klaksonem, odróżniającym ję od 
innych pojazdów, Wówczas wszyscy — 
kto żyw, kto ewentualnie stałby na 
przeszkodzie, usuwa się, ułatwia jak 
może wolny przejazd. Każdy bowiem 
wie dobrze, że kiedy z daleka zahuczy 


(donośny dźwięk syreny, te znak, że 


śpieszy ktoś komuś w nagłym wypad- 


t także często (może nieświadomie) 
przeszkadzają. Dotyczy to. czasem 
przechodniów, częściej jednak pojaz* 
dów, zwlaszcza niestornych wozów 
konnych. 

Jakże łatwo wówczas o wypadek, 
a jeśli pędzący do ognia wóz strażac- 
ki chce go uniknąć, musi zwalniać bte- 
gu, hamować, wymijać ; — fracić cen. 
ne minuty. 

Sądzimy, że dobrze byłoby, aby wła- 
dze administracyjne przypomniały raz 
jeszcze właśnie teraz o konieczności 
bezwzględnego ueuwania się z drogi 
i ułatwiania przejazdu wszelkim pogo- 
towłom, pedzącym na miejsce wypad- 
ku. A gopiówszawalidrogów karały jak 
najsurowiej, 


W opłakanych warunkach sanitarnych 
pracuje 1/4 warszawskich piekarni 


Przy udziale przewodniczących Dziel 
micowych Komisji Zaopatrzenia, obra- 
dowała wczoraj Komisja Zaopatrzenia 
Stołecznej Rady Narodowej. Tematem 
obrad były wyniki lustracji piekarni 
warszawskich, które przeprowadzono 
razem z Komisją Sanitarna w styczniu 
i lutym br, Przez te dwa mesiące zba- 
dano 121 piekarni. WW 34 wypadkach 
Komisje stawiły wniosek o zamkn ęcie 
piekarni. W najgorszym stanie san *u'- 
nym znajdują sę — według opinii Ko- 
misji — piekarnie Pragi — Południa i 
Śródmieścia — Warszawy. 

W marcu rb Komisja Zaopatrzenia 
St. R. N. rozpocznie kontrolę wytwórn 


spożywczych: produkujących c'astka, 
cukierki, wody mineralne itp. 
Ponieważ do Komisji wp:yngło sze» 


reg zażaleń ma niesprawny rozdział 


przydziałów kartkowych, Komisja Za- 
opatrzenia St. R. N. wystąpiła z zale- 
cetliem do Resortu Zopairzenia Han- 
dlu i Przemysłu, aby zreorganizował 
sieć sklepów rozdzielczych, których roz 
mieszczenie nie odpowiada obecnie po- 
trzebom mieszkańców. 

Jesteśmy trochę zdziwieni spóźnie- 
niem tej uchwały Komisja Zaopatrze- 
nia zainteresowała sę bowiem skiepa- 
m rozdzielczymi prawie w przededziu 
ich likwidacji. Czyżby dopiero teraz 
czlonkow e Komisji zauważyli te bra- 
ki? Zwracamy więc uwagę na bardzo 
aktualną w tej chw.li sprawę, którą 
winna się zaiateresować Komsja Za. 
opatrzenia St. R. N., a mianowicie: rez- 
dział cytryn. Wartoby stwierdzić jaką 
drogą większość cytryn dostaje s.ę do 
rąk handlarzy ulicznych! (Rs) 


Zamiast biletów miesięcznych 


MZK wprowadzają 


Sprawa 
smian w obowiązującej obecnie taryfie 
MZK — dojrzała. Według informacyj 
otrzymanych przez nas w Miejskich 
Zakładach Komunikacji, z dniem 1 
kwietnia rb, zniesione zostaną bliety 
miesieczne pracownicze, w- miejsce któ- 


rych zostaną wprowadzone karty prze-| sów 


jazdowe na 62 przejazdy w cenie 120 
zł Karty będą posiadały numerację 
lni tramwajowej, na którą zostały 
wykupione. Pracownik udający się do 
miejsca zatrudnienia dwome linami, 
musi wykupić dwie karty. Wprowadze- 
min ceny 120 zł na kartę MZK moty- 
wuje tym, że obecnie już prawie wszy- 
scy pracujący mogą dostać się w mie 


sca pracy dwoma liniami, W miedzieię | miesiąca, od marca rb. poczynając, 


i święta karty przejazdowe będą bono- 
rowane bez względu na numśsTację 


Pierwsze zwierzęta dla ZOO. 
przyjadą w połowie bm. z Krakowa 


już w połowie bin. przybędzie do 
warszawskiego Zoo pierwszy transport 
większych zwierząt z krakowskiego 
Ogrodu Wolskiego. Będą to: niedź- 
wiedź, lama, jeleń i szop-pracz (may, 
sympatyczny niedźwiadek amerykań- 
ski). Transportów z zagranicznych o- 
grodów zoologicznych należy się spo- 
dziewać dopiero po przygotowan u od» 
powiednich pomieszczeń w Zoo. 

Dotychczas przybywały do Zoo po- 
jedyńcze sztuki r*aków i zwierząt nia 
łych, które dyr. Żabiński hoduje we 
własnym, prywatnym mieszkaniu, oadź 
też oddaje na chwilowe uirzymanie do 


O ZE Z Z O 


karty przejazdowe 


wprowadzenia pewnych | linii. 


Dla młodzieży szkolnej przewiduje 
się wprowadzenie dwóch rodzai kart 
62-prze jazdowych: 

1) w cenie 75 zł na linię tramwajo- 


wą, t i iwa 
2) w cenie 120 zł, ma linię aniobu- 
p 3 8 TLAN TS i t s AS 4 


Karty przejazdowe mogą wykupić 
wszyscy pracownicy, zarabiający poni- 
żej 12.000 zł miesięcznie, których zwią- 
zek zawodowy wchodzi w skład War- 
szawskiej Rady Z. Z, 

Instytucje i tabryki, których pracow- 
nicy mają prawo do żonaci: z kart 
przejazdowych winni składać zbiorowe 
wnioski najpóźniej do 12 dnia każdego 


Ceny pozostałych biletów MZK po- 
zostają niezmienione, (Rs) 


majątków „Agrilu* (krogulce z Ciecho- 
cinka chowają się w Falentach) 

Transport z Krakowa stawia na po- 
rządku dziennym sprawę budowy kla- 
tek i wybiegów dla zwierząt, podczas 
gdy przyznane Zoo kredyty są jeszcze 
z t. zw. względów organizacyjnych — 
zamrożone. 

Na szczęście firma, która staw'ata 
ogrodzenie Zoo podjęła się wybudowa- 
nia niezbędnych klatek na kredyt. jeżeli 


LLL ZOO OZ ZOO O OC EO ZEE EEE 


gły zamieszkać na terenie ogrodu. 
(pa) 


W kwietniu rozpocznie pracę 
fabruka żarówek w Warszawie 


Na teren dawnej fabryki żarówek 
Tungsram w Warszawie, madszedi 
pierwszy zespół maszyn do fabrykacji 


(łarówek zamówiony w Holandii, któ- 


rego koszt wynosi około 100 tys. dola- 
rów. Montowanie zespołu trwać będzie 
kilka tygodni i fabryka już w kwietniu 
br, rozpocznie produkcję. 

W ciągu pierwszych trzech mies ęcy 
produkcji ma być wypuszczone Około 
pór miliona żarówek, zaś do końca 
bieżącego roku około 3 mil onów. No- 
wosprowadzony zespół pozwoli na pro- 
dukcję 40. 60 i 100 świecowych żaró- 
wek. Prócz tego w drodze z Holandi 
znajduje się zespół maszyn t. zw. „Uni- 
wersalnych”, który umożliwi produk- 
cję żarówek różnej wielkości i kształ- 


tu Do końca bieżącego roku mają być 


sprowadzone ponadto jeszcze 3 zespo- 
ły Uruchomienie tych maszyn da peb 
ne nasycenie rynku krajowego. 


Jednocześnie na terenie dawnych Za- 
kładów Philipsa, które uległy całkowi- 
temu zniszczeniu wskutek działań wo- 
jennych, prowadzone jest oczyszcza- 
nie terenu oraz opracowywanie planów 
budowy 5-ciu dużych pawilonów pro- 
dukcyjnych. Jeszcze w roku bieżącym 
ma być ukończona budowa pierwszego 
2 tych pawilonów oraz odbudowa jed- 
nej z dawnych hal, w której od przy- 
szłego roku rozpocząć się ma produk- 
cja spiralek i elektrod Oba te produk- 
ty, niezbędne 
sprowadzane 
granicy. 


zy tabrykacji żarówek, 
yły przed wojną z za 


r dzaju 
więc wszystko pójdzie dobrze około |59 TO s 
15-bm. a E grepak oo będą mo- świata pracy ze strony Dyr Kin Okr. 


ROBOTNIK 


Str. ? 


Pierwszy dzień wiosny w stolicy 


200 tysięcy m? trawników i 6 tysięcy drzewek 
otrzyma Warszawa w bieżącym roku 


DEN wczorajszy byt w Warszawie pierwszym, ciepłym, chociaż 
nieoficjalnym dniem wiosny, która rozpoczyna się „arzędowo” 


dopiero 21 bm. Jakkolwiek rano, po 


nocnym przymrozżku, temperatura 


wynosila 0 st. =— to jednak już w południe podniosła się do klikunasta 


stopni powyżej zera. Zaalarmowało 


to Wydział Ogredniczy, który przy- 


gotowuje śię już ostro da tegórcożnej akcji. Warszawa otrzyma w rb. 


200 tys, m? 


trawników i ckoło 6 tys. 


nowych drzewek. Kredyty, 


przyznane na „zielone inwestycje”, wynoszą w b. r. 36 milionów Zł 


(w ub. r. 30 milionów zł.). Szereg Parków otrzyma nowe 


ogrodzenia; 


wodę bieżącą i nowy sprzęt (ławki, śmietniczki i t p.). 


Parki zaroiły się wczoraj młodzieżę 
w wieku od 0,4 (1) do dwudziestu kil. 
ku lat. Najmłodsi spacerowicze zaży, 
wali kąpieli słonecziej w wózeczkach 
pod czułym okiem mamuś i niań, 
część — samodzielna —  wagarując 
(zapewne) ze szkół, opalała się na 
ławkach, kurzyła ukradkiem „fajki” i 
rżała, pierwszym radosnym, wiosen- 
nym śmiechem. Część wreszcie naj- 
starsza i najpoważniejsza, pogrążona 
była w lekturze, 

Niestety, pierwsze ciepło 1 ostrzej- 
szę promienie słońca „ujawniły” rów- 
nież okryte dotąd śniegiem, zamarz- 
nięte rozlewiska i sterty śmieci. Bło- 
to i niesprzątnięte od dawna odpadki 
widać teraz i nawet... czuć dokładnie. 


Jest to druga strona wiosny, którą mu 
si stę energicznie zainteresować ZOM. 


Trawniki i zieleńce 


Jak wiosna — to przecież 1 zieleń. 
Oto co mówi na ten temat Wydział 
Ogrodsiczy: J 

Zniszczenia zimowe nie były zbyt 
duże. Drzew na szczęście w tym roku 
nie rąbano = natomiast ZOM i pü- 
bliczność zniszczyli w zimie szereg 
trawników. ZOM wysypywał na nie 
śnieg i „zatrute" skażoną solą błoto, 
ludze jak zwykle — deptali i w re- 
zuitacie trawniki trzebą będzie urzą. 
dzać od nowa, gdyż ubito je na „be- 
ton”. 


Urządzenie tych „przyklepanych” 
trawników będzie kosztować w br. o- 
koło 1 miliona zł (żmszczono ich prze, 
sżłę 3 ha, a jedetr m* kosztuje 30 aż.) 

Oprócz „reaktywowanych” Warsza. 
wa otrzyma szereg nowych zieleńców: 
tzw. Wielkcpołśki (między ul. Filtro- 
wą i Wawelską), na pl. Narutowicza. 
Inwalidów. przed Instytutem Curie. 
Skłodowskiej, na ul. Narbutta (między 
ul. Kazimierzowską i Al. Niepodległo, 
ści), na rogu ul. Grójeckiej į Opa. 
czewskiej (miejsce etraceń). 


Tulipany 


Na pl, Zbawiciela i pl. Trzech Krzy, 
ży zakwitną już za kiłka tygodni {c 
ile będzie ciepło) posadzone tam je- 
sieatą ub. r. tulipany. Kwitnący ziele, 
niec miał być urządzony również na 
pl. Unii Lubelskiej. Niestety, ze wżglę 
du na niewiadome 4 nieokreślone bli. 
żej plany BOS-u — zamiar ten musiał 
być zaniechany. 

Pod względem ilości drzew, War- 
szawa zbiiża się po trochu do stanu 
przedwojennego. W ub „r. zasadzono 
12 tys. nowych drzew, których ogól- 


-- Elektrownia i BOS nie doceniają 
kłopotów mieszkaniowych studentów 


350 studentów czeka Gd kilku 
się do odbudowanego gmachu Fu 
ul, Uniwersyteckiej 5 O tym sam 


tygodni ną sygnał wprowadzenia 
ndacji Domów Akademickich przy 
ym marzy też 18 profesorów i asy=" 


stentów Uniwersytetu Warszawskiogo, którzy mają otrzymać miesz 
kanie na parterze budynku. ledyną przeszkodą do wprowadzenia 
się tych lokatorów jest brak.. licznixa elektrycznego, o zainstalowa 
nie którego Fundacja Domów Aksdemickich daremnie prosi ©d 
trzech tygodni Elektrownię Warszawska. 


Dom przy ul. Uniwersyteckiej 5 
zosta” odbudowany po pokonaniu 
szeregu trudności, Stanowisko War= 
szawskiej Dyrekcji Odbudowy przy- 
czyniło się w dużej mierze do prze- 
prowadzania remońtu gmachu. 350 
studentów, mieszkających dotąd ką 
tem lub w ogóle nie posiadających 
mieszkania, otrzymało już dawno 
przydzia na pokoje w odremontowa 
nym budynku, W pokoikach gma= 
chu są już meble i łóżka, 


Niezrozumia'e jednak  ociąganie 
się Eiektrowni Warszawskiej prze- 
kreśla możliwości wprowadzenia się 
do gmachu Fundacji. Widocznie po- 
danie o licznik musi odczekać prze- 
pisową ilość tygodni, 


Podobne zbyt biurokratyczne po- 
dajście cechuje ** pokrewnym Wy- 
padku BOS, ⁄ ; 

Przy ul. Tamka 4 remontuje Fun 


który początkowo chciał budynek 
rozebrać, zgodził się po targach na 
remont, pod warunkiem, że gmach 
będz'e użytkowany tylko 30 lat i że 
odbuduje się trzy piętra — choć 
by'o ich 4, Fundacja chce jednak od 
budować także 4 piętro, 


Sprawa spornego czwartego ię- 
tra to kwestia uzyskania przez Fun- 
dację względnie tanim kosztem, dal= 
szych 150 pokoi dla studentek, któ- 
rych warunki mieszkaniowe są jesz- 
cze gorsze niż ich kolegów. 


Argumenty urbanistyczne nie po- 
w.nny w tym wypadku odgryw;ć 
tak zasadniczej roli, Na przeszkodzie 
stoi więc tylko trudna do zrozumie= 
n'a logika urbanistów i ich kon- 


dacja dom dla akademiczek, BOS,! sekwenty upór. (Rem). 


Niedzielne poranki dla Zw. Zaw. 


w „Palladium“ i „Atlanticu“ 


Premiera filmu „Oświęcim“ 
w święta Wielkanocne 


Dodatkowe seanse kinowe dia 


Związków Zawodowych w każdą 


niedzielę, o godz. 11-ej wprowadzają kina „Palladium“ i „Atlantic“. 
„Palladium“ pierwszy stały dodatkowy seans niedzielny e godz, 1l-ej 
urządza już w nadchodzącą niedzielę 7 bm, „Atlańtic” 14 bm. W tych 
dwóch kinach odbywać się będą także niedzielne poranki kinowe 
dla miodzieży o godz, 9. W Święta Wielkanocne — jednocześnie w 


kinie „Palladium i „Polonia“ =- 
skiego filmu długometrażowego „O 
Decyzję Dyr, Kin Okręgu War- 
szawskiego wprowadzającą dodatko- 
we seanse niedzielne powita Świat 
pracy, jak sądzimy, z zadowoieniem. 
Nie zl kwiduje to wprawdzie ,.g' 0- 
du kinowego“, jaki wciąż jeszcze 
odczuwa Warszawa, lecz w każdym 
rażie miesięczny przydział! biletów 
dla Warszawskiej Rady Związków 
Zawodowych powiększy się prawie o 
9 tys, miejsc na widowni. 
Inowacja ta jest też zapewne swe- 
zadośćuczynieniem dla 


Warsz, która w pięknej sali „Palla- 
dium* zwykła 3 razy miesięcznie 
urządzać specjalne premiery no- 
wych filmów. W dniu zaś premiery 
sans dla Związków Zawodowych 
nie odbywał się 


Najbliższe premiery 


Pozytywną stroną niedzielnych, 
przedpowdniowych seansów jest 
także to, że rozpoczną się one w 
okresie, gdy na ekranach warszaw- 
skich ma się ukazać szereg inieresu- 


jących filmów. Cykl ten rozpoczęła| : 


już „Wieczna Ewa” z D. Durbin i 
J. Laughtonem. Potem mają pójść 
obrazy produkcji amerykańskiej: 
„Skarb Tarzana" (kina „Atlantie") t 


„Trzech Panów Ludwików“ (kino 


„Stylowy”), dalej film produkcji | mokroklejoną, 


francuskiej pt. „Nadzieja“ (kino „Po 
lonia") osnuty na tle walk w Hisz- 
panii ze zwolennikami gen. Franco, 
Rewelacją ma być film czeski „Sy- 
rena". 

Wkrótce po premierze „Oświęci- 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 


»POLSKIE UZDROWISKA 


NACZELNA DYREKCJA. 


WARSZAWA, ul. ŻURAWIA 24a, TELEFON 83-442 


udziela wszelkich informacji, dotyczących pobytów w państwowych a AAA 
zdrojowiskach, stacjach klimatycznych i kąpieliskach nadmorskich. 
Poleca naturalne wody mineralne, lecznicze | stołowe oraz produkty . 
zdrojowe (sole, ług, okłady borowinowe itp.) 


Na żądanie 


prospekty i ce 


nniki 


odbędzie się premierą nowego pol 
święcim”. 


mia“ ma być wyświetlany następny 
film produkcji polskiej „Stalowe 
serca, 


Kino w sali „Społem* 
przy ul. Różanej 


Brak sal kinowych jest jednak w 
dalszym ciągu zasadniczą bolączką 
Warszawy. Otwarcie trzech nowych 
kin które zapowiada Dyrekcja „File 
mu Polskiego“, nastąpi niestety ne 
wcześniej, jak w początkach przysz= 
lego roku, choć prace budowiane ma 
ją się rozpocząć w kwietniu rb. 

Dyrekcja Kin Okr, Warsz. stara 
się ciągle o ziagodzenie tych trud- 
ności. Toczą się w tej chwili rozmo= 
wy o uzyskanie prawa korzystania 
z sześciu istniejących większych sal 
na terenie Warszawy, w których 
stosunkowo niewielkim kosztem mo 
gaby być zainstalowana kabina £ 


wykorzystanie choć 


<krzynkową, sosnową 
o wym. 205 X 125 em. grub 


t » 155 X 125m, w 
LJ „w ù ” LJ 
Sprzedaje: 
Centrala Handlowa Przemystu 
Drzewnego 
Warszawa, ul, Leszno 128. 


manamea mran wów oni ini 
OGŁOSZENIA OROBRE 
ESKA Kamo Z 


ki Jerzy. 


REPATRIANCI z Czerepowca! O wszelkie 
wiadomości o Mietku Szymańskim (Mar- 
ku) prosi gorąco żona Zofia. Łódź, Szpi- 
tal Anny Marii, Rokicińska 15. 1715 


ZGUBIONO legitymację Spółdzielni Spo- 


żywców Warszawa Pnn Br na 
Mer i 
EDS wa i Meri iSemmer, | B — 40011 


sprawie zapadnie w ciągu nejbliż- 
szych dni, W ten sposób Mokotów 
uzyskałby niespodziewanie kino. 
Prawdopodobnie i BOS zgodzi się na 
oddanie do eksploatacji „Filmowi 
Polskiemu" salki po b. teatrzyku 
„Wesoły Wieczór“ przy ul. Wo:= 
skiej. (Rs) 


Twój udział 


na llość wynos: obeómie 27 tys sziuk 
(przed wojną 41 tys). W b. r. posa- 
dzone będzie dalsze 6 tys. drzew, 

Pierwszym kwitnącym drzewem jest 
bez, Istnieją óchawy, że wobec  du- 
żych zmian temperatury w ostatnim 
miesiącu, bży zbyt wcześnie wypuści. 
ły pierwsze pączki które mogły zmarę 
nąć. Wiele krzewów może więc. ni6 
zakwiinąć. Przekonamy się. mediu, 
go. (pa) 


Związki Zauodowe 
wyślą delegacje 

na pogrzeb 

tow. Biaszczyka 


Komisja Centralna Z ów Za- 
wodowych prosi wszystkie Zarządy 
Gtówne Związków Zawodowych ma 
jące siedziby w Warszawie o wysia* 


siejszym. Konduki pogrzebowy wy* 
ruszy z ul, Ludwiki 6 (Wola) o gods. 
15, 


Bezpłatne leczenie 
penicilisą 


Wydział Zwalczania Chorób  Wene+ 
rycznych Mia, Zdrowia zawiadamia 
że w Warazawie czynne są dwa ośrode 
ki leczcnia pemicyliną, pierwszy przy 
ul. Koezykowej 82-A (klicóka derma- 
tologiczaa), drugi przy ezpitalu św. 
Ducha na Czystem. 

Leczenie peaicyliną mz i ey 
fllisu jest bezpłatne. Szyłyk zgłocze” 
aie gwarantuje skuteczne wyleczenie . 


Cukier kosikowp 
w sprzedaży 


W warszawskich sklepach spółdzieł: 
czych pojawił się w sprzedaży cuk.er 
kostkowy. Produkcja tego gatunku 
cukru podjęta została w ciągu ostate 
niej kampanii cukrowniczej po reż 
pierwszy po wojnie. Cena detaliczna 
cukru "kostkowego wynosi 230 zł. 
Sprzedawany jest również! gruby kry, 
ształ w cenie 700 zł. za 1 kg.. 


(Ofiary 


w% Wicemin, dr. J. Sztachelski, dyr» 
Fr. Pawuła i prezes SŁ Barcikowski 
nieprzyjęte diety za udział w posie= 
dzeniu Komitetu Żywnościowego ms 
„8.000 złożyli na RTPD. 

3 Pracownicy Centrali Wydz, Dróg 8 
Mostów Zarządu Miejskiego złotych 
1:200 na RTPD, 
APATOR a EM | RE 


w wielkiej Ankiecie-Konkursie „TYGODNIA ROBOTNIKA", to nie tylke 


obowiązek Towarzysza partyjnego, 


to także współudział w redagowaniu pisma, 
Szczegóły patrz w nr 10 „TYGODNIA ROBOTNIKA" z dnia 7.1 1948 r. 
Z CE O E KA KAZ 


Zawiadamiamy Sz. P. T, Klientelę, że z dniem 1 marca 1948 roku 


centrala firmy 


R. E. RACZEK 


wytwórnia obuwia dziecięcego w Warszawie 
została przeniesiona z uł. Hożej 31 


na ulicę Nowy Swiat 1 
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OBOINiIKM 


Wielkie ambicje małej Pszczyny 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Pszczyna w marcv. 

Małe miasteczko, położone na wiel- 
kim szlaku kolejowym Katowice -— 
Dziedzice — Bogumin — Praga, o tru 
dnej do wymówienia dla cudzoziem- 
ców lub jąkających się nazwie 
Pszczyna, wstaje wcześnie i wcze- 
świcie 
ma. 


śnie kładzie się spać. Już o 
wszystkie kominy, zarówno 


w 


Fragment sali muzeum regionalne- 
go w dawnym pałacu książąt von 
Pless w Pszczynie 


łych domkach, jak i „wielkich” je- 
dno- lub dwupiętrowych kamienicach 
zaczynają dymić. Wkrótce otwierają 
cię drzwi pszczyńskich mieszkań ji lu. 
dzie wychodzą z małych uliczek, by 
zebrać się na głównym trakcie, wio- 


= dącym do dworca kolejowego. 


z 


4 


Pszczyna ma 12 tysięcy mieszkań- 
ców. Przemysłu nie ma żadnego. Jest 
trochę rzemiosła, drobny handel, je- 
den, czy dwa młyny. Tutaj się miesz- 
ka, a pracuje gdzie indziej. Pobliskie 
Katowice, Dziedzice, Bielsko są ryn* 


„kami pracy dla cichego miasteczka. 


ji przeniesiona 


Przeludnienie miast Śląska zmusiło 
wielu do. szukania dachu nad głową 
poza miejscem pracy. Takim przyjem. 
nym mieszkaniem jest właśnie Pszczy 
na. Tonie ona latem w zieleni, w je- 
sieni i wiosną natomiast, dzięki do- 
brym brukom i kanalizacji nie ma 
błota. Toteż zaludnienie Pszczyny 
wzrastało szybko i dzisiaj o mieszka. 
nie jest tu równie ciężko, jak gdzie 


| indziej. 


Walka o siedem wiosek 


Pszczyna nie ma wielkich ambicji 
przemysłowych, Wprawdzie będzie tu 
fabryka manometrów, 
nie zmieni to jednak charakteru mia- 


zamienić się w miasto-ogród i Toz- 
budować swoje urządzenia kulturalne, 
społeczne i oświatowe. Mówi się o bu 
dowie wielkich bloków robotniczych, 
gmachów szkolnych, nowym kinie i 
budynku teatralnym. Na razie miasto 
oragnie połknąć siedem okolicznych 
wiosek, aby uzyskać „przestrzeń ŻY- 
ciową' dla rozbudowy. Ojcowie mia_ 
sta nie kryją, że wszystkie te piękne 
orojekty wymagają spotej ilości go- 


| tówki, którą chcieliby otrzymać z zew 


nątrz, najchętniej jako subwencję. 
Ale wioski, które miasto chce u- 
szczęśliwić obywatelstwem nie bardzo 
palą się do tego zaszczytu, twier- 
dząc, że to im tylko utrudni życie. 
Ponieważ kilka tych wsi jest oddalo- 
ne o dobre parę kilometrów, więc To- 
zumowanie nie iest pozbawione pew- 
nej słuszności. Tak więc o siedem 
wsi toczy się „święta wojna” między 
Miejską a Powiatową Radą Narodo- 
wą. Ną pewno skończy się kompromi- 
sem. Bliższe wioski padną ofiarą za- 
chłanności Pszczyny, inne nie zrobią 
miejskiej kariery. 2 


Salonik „króla Stasia“ 


W samym środku dość rozległego 
miasta ciągnie się  wielohektarowy 


—————— 


| Cjlelnicy majt, 


Ślub cywilny korzyścią dla obywateli 


Wydanie w 1945 r. przepisów o 
świeckiej rejestracji stanu cywilnego 
(zgłaszanie o urodzeniu dziecka, za- 
warcie związku małżeńskiego, zgony) 
było jednym z pierwszych aktów odro- 
dzonej Polski, zmierzających do zlikwi- 
dowania przeżytków i nieporządku 
prawnego na tym odcinku oraz do. zre- 
alizowania zasady wolności sumienia 
i przekonań religijnych.. Przyznanie 
tych praw obywatelom stanowi przed- 
miot szczególnego niezadowolenia ze 
strony niektórych wyznań religijnych p, 
ich przedstawicieli Przedstawiciele ci 
nie poprzestają tylko na niezadowole- 
niu, ale prowadzą wyraźną walkę 
przeciwko tym prawom i tym korzy- 
ściom, jakie społeczeństwu dało nowe 
prewo ò aktach stanu cywilnego. 

Spotykamy jeszcze dzisiaj ludzi, nie 
mających uregulowanego prawnie sto- 
svnku rodzinnego, spotykamy „mężat- 


Jeszcze w sprawie 


W odpowiedzi; na artykuł sPaszpor- 
ty į Metryki” w „Robotniku”, chcę się 
podzielić z czytelnikami swoimi spo- 
strzeżeniami. 

Dawniej ślub nie mógł być zawarty 
w kościele bez uprzedniego sporzą. 
dzenia aktu ślubu w kancelarii para- 
fialnej, To samo było przy chrztach i 
pogrzebach. Obecnie bardzo często 
zdarza się, iż ludzie zawierają. ślub 
kościelny; nie biorąc ślubu cywilne- 
go, a co za tym idzie, wobec “prawa 
małżeństwo zawarte tylko w kościele 
nie jest małżeństwem. Znam wypa. 


EUGENIUSZ AJNENKIEL 


ki*, które w; fozumieniu prawa nie są 
mężatkami, znajdujemy dzieci, które nie 


są dziećmi” ślibnymi, chociaż” ródzice w Warszadie> w Miżeuni Wojska” 


o tym inaczej mniemają, próbujemy 
dziedziczyć spadki, które jak się óka- 
zuje, nie przysługują nam itp 


W. imię tego właśnie interesu oby- 
wateli i jego należytej ochrony oraz w 
celu zacnówania porządku prawnego w 
państwie. trzeba pomyśleć o sposo- 
bach, które by wyżej wskazane postu- 
laty uwzględniły. Takim sposobem, 
to nowelizacja prawa o aktach stanu 
cywilnego, wprowadzająca obowiązek 
przedkładania przed dopełnieniem reli- 
gijnej formy ślubu, albo chrztu, świa- 
dectwa właściwego urzędu stanu cy- 
wilnego. Dalej, takim sposobem może 
być przekazanie urzędom stanu cywil- 
nego wszelkich dotychczas posiadanych 
(do roku 1946) przez związki religijne 
ksiąg stanu cywilnego. T. K. 


ślubów cywilnych 


dek, iż mąż zmarł w kilka miesięcy 
E ślubie (kościelnym), żona Spo 
dziewa się dziecka i wobec prawa 
dziecko będzie „nieślubne. 

Czy nie słuszne byłoby wydać za- 
rządzenie, aby parafie kościelne auto. 
matycznie zawiadamiały urzędy etanu 
cywilnego o zawartym ślubie w ko- 
ściele, a Urzędy ze swej strony zdo- 
pingowały zaińteresowanych do za- 
warcia ślubu cywilnego nawet pod 
karą grzywny. 

Stały czytelnik „Robotnika“ 
P. A. 


Przed cwiercwieczem 


"Powstanie i praca TUR w żodzi 


' Zwycięstwo wyborcze reakcji w wy- 
borach do Sejmu w roku 1922 podnie- 
cło łódzkich endeków i klerykałów do 
ataku na organizacje robotnicze w Ło- 
dzi. Wykorzystując ówczesną ciemnotę 
mas usiłowano podważyć wpływy PPS. 
Atak ten, przyznać trzeba, powiódł się 
częściowo, jeśli chodzi o wyniki wybo- 
rów do Rady Miejskiej m. Łodzi w 
toku 1923. 

Ludność Łodzi wzrastała bardzo 
szybko Ciągły napływ elementu chlop- 
skiego, przynoszącego z sobą trady- 


„cje wsi i kościelne nawyki życia, roz- 


rzedzał nieustannie narastające uświa- 
demien e klasowe mas robotniczych. 

Przed partią stanęło zadanie włoże- 
nia dużego wysiłku pracy w działalność 
oświatową. W okresie lat 1916 do 1921 
pracę tę prowadziło "Towarzystwo O- 
światowe „Naprzód“, na którego czele 
slała towarzyszka Gustawa Moskiewi- 
czowa, nauczycielka. Duży nacisk na 
pracę oświatowa wśród robotników 


kładt pepesowski Zarząd w Łodzi. Z ini- 
cjatywy PPS, tow. Daszyńskiego, po- 
wstało Towarzystwo Uniwersytetu Ro- 
botniczego, zasięg działałności jego 
miał objąć całą Polskę. 


Zlecenie organizowania TUR-u w 
Łodzi otrzymałem jako ówczesny se- 
kretarz okręgowy Partii. W lipcu 1923 
roku przyjechał sekretarz generalny 
TUR-u senator ż okręgu łódzkiego 
tow. dr Stefan Kopciński Związany on 
był z Łodzią nie tylko z racji posia- 
danego mandatu, ale jako człowiek, 
który był twórcą powszechnego naucza- 
nia w Łodzi. Miły, pełen energii, za- 
pału i wiary tow. Kopciński nakre- 
Ślił plan pracy jaką TUR winien pro- 
wadzić w imieniu robotniczym. Omó- 
wiliśmy pracę przyszłą, przyjąłem 
wskazówki jego i przystąpiłem do or- 
ganizacji. Zwołałem grono osób zwią- 
zanych z pracą oświatową i społeczną, 
partyjnych i bezpartyjnych. Po uzy- 
skaniu zgodw = w==ćtnrace nawiąza- 


park magnacki, przechodzący dalej w 
dziki las. W parku stoi duży pałac z 
szerokim, goćcinnym zajazdem. Pezczy 
na jest przecież dawną stolicę „pszczyń 
skiego państwa” książąt von Pleee, a 
park i pałac ich dawną rezydencją. 
Książąt von Pless nie ma, pałac 
przestał być siedzibą niemieckiej 
magnaterii. Mieści się tutaj muzeum 
regionalne, które, dzięki dobrej woli 
i pracy paru ludzi, mimo ekromnych 
środków materialnych, zgromadziło 
bogate zbiory, dostępne dla każdego. 
Ciekawostką muzeum pszczyńskiego 
jest jedyny istniejący na świecie kom 
plet mebli zamku królewskiego ` w 
Warszawie. Biały salonik „króla Sta- 


„sta. Ale Pszczyna ma inne ambicje. | sia”. Jakiś Niemiec wywiózł meble do 
Chce być zapleczem większych miast, 


Gliwic, po wojnie salonik znalezione 
w szopie. Meble zachowały się dość 
dobrze i chyba powrócą kiedyś na | 
swoje miejsce w stolicy. 


Ze zbiorów muzeum pszczyńskiego 
należy wymienić przede wszystkim 
bogatą kolekcję różnych waz, chiń 
szczyżny i porcelany. Pozą tym stare 
R śą trochę dobrych obrazów. 


„Daj pan filiżankę“ 


Z tą porcelaną pracownicy muzeum 
mają nie lada kłopot. Zdarza się bar- 


dzo często, że Ktoś ze . zwiedzających 
raptem poprosi: 


— Panie, daj mi pan filiżankę tyi- 


ko tę jedną. 


Na odmowę obrażają się, grożą na. 
wet interwencją u burmistrza. Ale ku. 
Stosz muzeum jest człowiekiem o nie- 
ustraszonym sercu i eni jedna filiżan_ 
ka nie wywędrowała poza mury. 


Książęta von Pless mieli służbę nie. 
miecką, tylko do palenia w piecach 
używano Polaków. Jeden z nich — 
Ślązak Auchinek — ` podczas uciecz- 
ki Niemców zdołał ukryć większość 
porcelany i wspaniałe wazy serwskie 
o wielkiej wartości, by później od- 
dać je do zbiorów. Auchinkowi nikt 
za to dotychczas nie podziękował. Au. 
chinek jest w dalszym  cięgu pala- 
czem; na kominkach: płonie ogień, 
ogrzewając wielkie sale 1 chroniąc 
zbiory przed mrozem, 


Za pałacem, w pięknym parku nad 
stawem. w dawnej bażanciarni panu, 
je ruch. Remontuje się i naprawia bu. 
dynek. Tutaj RTPD umieści ośrodek 
dziecięcy. Pszczyna ma. dużo sierot 
po powstańcach śląskich i warszaw- 
skich. Sieroty wkrótce zamieszkają w 
pałacyku niemieckich książąt. To chy- 
ba najlepiej ilustruje, że Pszczyna do. 
czekała nowych, lepszych czasów. 


WANDA STRZAŁKOWSKA 


„Wiosna 


Ludów” 


w Muzeum Wojska Polskiego 


iskt pomar Atala wysta a 


zbiorów i eksponatów z okresu „W iosny Ludów“. Na zdjęciu wice- 
min. tow. Leszczycki w rozmowie z dyrektorem Muzeum 


W najbliższym czasie 


rozpoczynamy druk 
głośnej powieści 


HOWARDA 


FASTA 


AMERYKA! 


IN 


tRuunmanaczemiiu 


Józefa Brodzkiego 


łem kontakt z przedstawicielami Ko- 
mitetów Dzielnicowych PPS, przygo- 
towując bazę członkowską dla TUR-u. 
W oparciu już o to można było zwołać 
zebranie organizacyjne członków. Od- 
było się ono 10 września 1923 roku, 
w sali Ł.O.K.R. PPS przy ul. Piotrkow- 
skiej 83, przy udziale 200 osób. Refe- 
rat wygłosił tow. dr. Kopciński, następ 
nie po przyjęciu statutu TUR-u wybra- 
no Tymczasowy Zarząd. A oto ucznio- 
wie pionierów pracy TUR-owskiej w 
Łodzi: do Zarządu weszli — tow, tow. 
inż. J. Holcgreber, J. Augustyniak, Al. 


Rżewski, Koziołkiewicz - Skrzypkow- 
ska, Gapiński, Gustawa  Moskiewicz, 
A. Purtal, A. Pruszkowski, dr Kiu- 


szyński, dr St. Kopciński, Gacki. Prze- 
wodnictwo powierzono tow. Gackiemu, 
sekretariat zaś mnie, 


Pracę podzielono na trzy działy: 1. 
odczytowo-naukowy, 2. literacko-arty- 
styczny, 3. biblioteczny. W trudnych 
warunkach, przy nagonce reakcji TUR 
w Łodzi rozpoczął pracę. W zarządzie 
nastąpiły zmiany osobowe. Tow. Gacki 
z powodów zawodowych przeniósł się: 
do Warszawy, a prezesurę objął pełen 
energii i o wysokiej kulturze tow. inż. 
Jan Holcgreber. Spowodowany nawa- 
łem pracy martyjnej przekazałem i ia 


, 


swą pracę w ręce Jerzego Zawieyskie- 
go-Nowickiego (obecnego wybitnego 
powieściopisarza i dramaturga), który 
objął sekretariat TUR-u. 


W ramach nakreślonego sobie pro- 
gramu, w ciągu pierwszego roku dzia- 
łalności, dział odczytowy zorganizo- 
wał 179 wykładów w dzielnicach par- 
tyjnych, w lokałach Związków Zawo- 
dowych i stowarzyszeniach robotni- 
czych. Słuchaczów było około 10.000. 
Wśród wykładowców byli tow. tow.: dr 
Stefan Kopciński, dr Tadeusz Waryń- 
ski (syn Ludwika, twórcy „Proletaria- 
tu*), dr Henryk Kłuszyński, Waciaw 
Sieroszewski, Jerzy Zawieyski, Dorota 
Kłuszyńska i szereg innych towarzy- 
szów. 


W/ dużych. reprezentacyjnych salach 
naszego miasta zorganizowano trzy 
wiece pod hasłem „Brońmy oświaty w 
Polsce“ przy masowym udziale robot- 
ników. Dla pogłębienia wiedzy marksi- 
stowskiej zorganizowano kurs nauk 
ekonomiczno-politycznych oraz zawią* 
zano kilka kół samokształceniowych w 
porozumieniu z Partią. Dużą pomocą 
w tej pracy służył dział biblioteczny 
kięrowany przez dyrektora Miejskiej 
Biblioteki Publicznej Jana Augusty- 
niaka. 


„Swieta wojna” o siedem wsi * 


W meczu rozegranym w sobotę w 


Śr. 63 


atkarze Czechoszowacji 


Warszawie odnieśli zwycięstwo 


nad reprezentacją Polski 


W Związku 


Umieszczenie 
wszystkich Związków Zawodo- 
wych w jednym budynku było 
niewątpliwie przebłyskiem czy- 


sekretariatów 


jejś genialności. Rzadko się 
wprawdzie zdarza człowiek, ma- 
jący interes do pięciu Związków 
jednocześnie, ale gdy się już 
zdarzy — komfort jest zupełny. 

Wczoraj ja właśnie byłem ta- 
kim unikatem. Potrzebne mi by- 
ły poświadczenia przynależnoś- 
ci do związków zawodowych dla 
kilkudziesięciu osób. Dobrnąłem 
więc na Nowy Zjazd 1. 


W czterech Związkach zała- | 


twiłem wszystko błyskawicznie 
szybko, ale w piątym zahamo- 
wano mój rozpęd i wiarę w schy 
łek polskiej biurokracji. 

Okazało się mianowicie, że nie 
ma absolutnie żadnego sposobu 
sprawdzenia, czy dane osoby są 
członkami Owego Związku, czy 
nie. 

Listy alfabetycznej. swoich 
członków, Związek Ów nie po- 
siada, posiadany wykaz jest prze 
starzały, niekompletny i nie po- 
segregowany, no a w ogóle ni- 
czego nie można załatwić, dopó- 
ki nie przyjdzie Ten Pan, Który 
Wie. 

— A kiedy przyjdzie? =. . 
— Może jutro... Przed czwar- 
tą... — poinformowała mnie Nie- 


KU 


Wacław Świrski. Warszawa. Okrę- 
gowy Urząd Likwidacyjny zawiada- 
mia, że stosownie do pisma Zarządu 
Miejskiego z dn. 27 stycznia br., nie- 
ruchomość przy ul. Czynszowej 4 — 
przeszła w posiadanie Karoliny Ot- 
ner, 

A. G. ul. Dworkowa. O trudnoś- 
ciach komunikacyjnych Warszawy 
piszemy często na naszej kolum- 
nie miejskiej. 

Prosimy wszystkich Czytelników 
o niezałączanie znaczków  poczto- 
wych. Odpowiedzi udzielamy tylko 
na łamach „Robotnika“. 


Niemniej ruchliwą pracę wykazywa- 
la sekcja artystyczno-literacka, 
niżując dla szerokich mas cztery kon- 
certy, trzy akademie oraz jeden pora- 
nek bajek i pieśni dla dzieci. Pragnąc 
udostępnić robotnikom teatr, zakupio- 
no 27 przedstawień teatralnych, przed 
rozpoczęciem których przedstawiciele 
TUR-u omawiali literacką i społeczną 
wartość granej sztuki. Przy TUR-ze 
zorganizowano Chór Robotniczy oraz 
Koło Literacko-Dramatyczne prowa- 
dzone przez Jerzego Zawieyskiego-No- 
wickiego. Pogłębiając swą pracę koło 
te zamieniło się potem w Scenę Ro- 
botniczą wystawiając i sztuki k asycz- 
ne (.„Klątwa* — Wysp ańskiego) oraz 
występując z wieczorami recytącji u- 
tworów poetyckich, kladąc nacisk na 
utwory o tematyce spolecznej. 


tach, sięgam 
czasy, gdy pomyślę, że 
TUR-u opierała się o bezinteresowne 
oddanie swej wiedzy i swych si dla 
dobra idei, że praca zaprowadzona 


była w ciężkich warunkach ustroju ka- | 


pitalistycznego, z całą przyjemnością 
wspominam tych ludzi i te czasy „gór- 
ne i chmurne*. W walkę o kulturę pol- 
ska Turowćy włożyli wkład duży, 


orga-|E 


z kłopotami 


rozgarnięta Panienka, która rdr 
wnie ofiarnie, jak bezskutecz- 
nie usiłowała mnie „załatwić“. 


Nie załatwiła jednak. Wielki 
Bałagan pokonał nas oboje. 


No i okazało się, że skomaso- 
wanie wszystkich Związków w 
jednym gmachu nie wystarczy. 
Trzeba bowiem również skoma- 
sować w godzinach urzędowych 
wszystkich Panów Którzy Wies 


STRĄCZEK. 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 


Piątek — g. 18 „Cyd'”'. 

Sobota — g. 13 .,Hamlet" (dla sakół), 
g. 18 „Pan inspektor przyszedł”. 

Niedziela — godz. 14 „Pan inspektor 


przyszedł'*, godz. 18 „Cyd 
TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 
3): godz. 18.15 „Noce gniewu”. 


ai SERRA Y (Mokotowska 13): 

godz. Ą „Maria Stuart” z G yńską 

i żabczyńskim w rolach GU. z" 
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałk. 

8): godz. 19 „Chory z uwojeniey” póz 
TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie» 


go): godz. 19 „,żabusia”. 
TEATR NOWY (ul. Puławska 29): 
godz. 18.30 „„Słomkowy kapelusz”, 
TEATE MAŁY (Marszałkowska St 
godz. 19 „,Świerszcz za kominem”. 
TEATR „MINIATURY (M 
ska 69): godz. 19 „Mąż i AC. ołwozęye 


TEAT „£ OEDIA” " zñ 
rods 16 +2 pd zz: (u. Szwedzka % 

i ono WE (ul. Ka- 
rowa); godz, 12 „Dr. Dolittle je - 
rzęta” (dla szkół). poje 


SALA YMCA (ul, Konopnicki $ 
godz. 19 „Duby Ahe Ere = A 


ORA pay rgcz ty 
ygmuntowa z m 171 19. 
At oj „Zjazd e R A KOPE 

TEATR „GULIWER” (Królewska 18): 
godz. 12 „Guliwer w krainie Liliputów” 
— przedstawienie zamknięte dla szkół. 


REWIA GWIAZD SCENY I ESTRADY 


Xenia Grey, N. Hornowska, J. Huper- 
towa, K. Kamieńska, M. Karwowska, D. 
Korolewicz, K. Lubieńska, K. Ma OR- 
ska, T, Pasławska, F. Puchówna, N. Sto- 
kowska, L. Wysocka — oto plejada naj- 
piękniejszych iazd sceny i estrady, któ 
ra współzawodniczyć będzie w niedzielę, 
7 marca br. o godz. 19,15 w sali „Roma 
w „Turnieju Pięknych Pań". 


Rewelacją będzie zarówno program pró- 
dukcji artystycznych, jak też i galeria 
najpiękniejszych AO sz 3 

W duetach sekundują panowie: P 
pławski, J. Kozłowski, z. Kilński, pna 
paniament: N. Bogacka i M. Andrzejew- 
ski. Konferansjerzy: T. Bocheński, J. Po 
pławski, J. Kozłowski i B. Zaleski. Dy- 
rekcja „Br. Iwanowski. Bilety w kasie 
„Roma w godz. 10 — 17. 


ZNIŻKI DLA ZW. ZAWODOWYCH 
A „DUBY SMALONE” 


Znakomity program satyry aktualnej ` 
piosenki „Duby Smalone z Zimińską, 
Sempolińskim i Sojeckim grany jest co- 
dziennie (z wyjątkiem czwartków) w 
YMCA punktualnie o 19. Na każde przed- 
stawienie Rada Zw. Zaw. otrzymuje 254 
biletów po cenach 50 proc. niższych. 


rya 


„AKLANIAĆ (Chmielna 33): .Podej- 
rzenie pocz. seansów: 18, 15, 17, 21 (dla 
Zw. Zaw.) 19. 

„AKTLUALNOSCI* (w kinie Syrena): 
początek godz. 13 (w święta i niedziele 
godz. 11). Program nr 5 

Wstęp — 35 zł. 

R OPALNOREA* LĄ kinie Stylowy): 
> >n seans o > e o „A rogram 
aktualności nr. 1 s RES 

»PALLADIUM” 


(Marszałkowska 56): 
Cay SYRENA” VInżyni 
D > (Inżynierska 2): -,, - 
wiadu”. Pocz. 15. 17, 1902 5 7 
Ep lead RAKOWIE 112): 
„Tajemniczy nieznajomy”. $ 
godz. 13, 15, 17, 19 i 21. FICE BOAT 
„TĘCZA” (Suzina 4): „Carrie kłamie”. 
Pocz. seansów godz, 13, 15, 17. 19 i 21. 


GRADIO 


| PIĄTEK, 5 MARCA 
Warszawa I 


6.00 Sygnał: 6,15 Wiadomości: 6.20 „,Ze- 
LA sa muzyczna”; 7,00 Dziennik por.; 


Zegarynka muzyczna''; 8,35 ..Szalo- 
na"; 900 Audycja dla szkół: 12,04 Wia- 
jdomości; 12,15 Ž mikrofonem po kraju: 
12.25 Arie operowe; 12.50 Pogadanka; 18.06 
Z na stron; 15,40 Aud. Min. Oświa- 
i 14,00 Koncert; 15.50 Koncert życzeń; 


„00 Dziennik popołudniowy: 16.25 Poga- 
6.30 


danka: 1 Audycja dla chorych; 16,45 


; 17 45 


Warszawa II 


16.85 Muzyka; 17,00 Koncert; 17,45 Kwa- 
| lrans piosenek lekkich; 18,30 Dziennik po 
południowy: 18.25 ..Dawność i teraźn ej- 
szość w kulturze” — pog.; 18.85 Utwory 
fortepianowe Ign. Paderewskiego; 19,00 
{Lekcja jęz. rosyjskiego; 19.15 ,,„Romans 
eskimoski'' -— słuchowisko; 20,00 Drzien- 
nik wiecz,; 20,50 Muzyka taneczna. 


